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Gdy dziś w Wilnie Marsza» 
lek Piłsudski stanie na trybunie, 
aby głos zabrać śród swej uko- 
chanej wiary legjonowej, czter- 
naście z górą lat mijać będzie 
od owej chwili!... 

Czternaście długich lat, pisa- 
nych krwią i pracą, od owego 
poranku, w którym „Pierwsza 
Kadrowa* ruszyła w ogień 
wielkiej wojny, 

Czternaście lat:—srebrne nit- 
ki siwizny wplotły się w zawa- 
djackie czupryny, falujące daw- 
niej młodością; znaki general- 
skie zabłysły na ramionach, 
które obciskała niegdyś kurtka 
porucznika lub szeregowca... 
Czternaście lat! Ileż trudu, ile 
krwi, ile mogił zostało na dzie- 
jowym szlaku tej pierwszej 
kompanji kadrowej! 

A przecież rok. po roku, 
gdy wracają, dni sierpniowe, 
serca tych, którzy przeżyli ów 
dzień pamiętny a daleki, za- 
czynają bić szybciej i biją tak 
gwałtownie, że w rytm swój 
porywają serca całej Polski, 


Polska cała, spoglądając ku 
świętu Legjonów, skupia się 
wokół icù Wodza, bierze u- 
dział w epopei ich wspomnień 
i płonie tą głęboką wiarą, któ- 
ra tworzy cuda, tą wielką, 
wiarą, z której narodził się 
przed laty pierwszy czyn pol- 
ski w oręźnym obozie Józefa 
Piłsudskiego, 


Jakże szczupły zrazu wyda- 
wał się tea obóz, z którym 
Wódz wyruszył na podbój pol- 
skiej wolaości! Jakże wysokiem 
ryzykiem czyn żołnierza pol- 
skiego wydawał się tylu którzy, 
zbawienia Polski szukali w 
gwarancjach mocarstw zagra- 
nicznych lub w manifestach 
cesarzy! 

Berła monarchógy i sztaby 
wielkich książąt, do których 
strzemienia usiłowauo los naro- 
du przyłroczyć, rczsypały się 
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Fotografja z wiosny r. 1926, gdy marszałek bawił w swym 


dworku w 
nieje tą samą potęgą natche 
nienia i rozumu, jaką za- 


palił się na błoniach Krakowa 
w ów świł sierpniowy, który 
był świtem naszej niepodle- 
głości. 

Gdzie są ci, którzy przeciw- 
stawili się wtenczas .Józefowi 
Piłsudskiemu i usiłowali roze 
mach jego woli skrępować? 

Wypadłoby sięgać do archi- 
wów dyplomacji, do zapylo- 
nych akt i dokumentów, aby 
odceyfrować rozproszone i umar- 
łe szczątki ich działania. 

Lecz 
garnąć czyny Piłsudskiego, nie 
trzeba sięgać do szaf i składów 
archiwalnych. Czyny te święcą 


w proch, a czyn Józefa Pił.|SI$ W Życiu. 


sudskiego. 0 latach 14. iaś- 


WUiumfuią na wszystkich 


aby stwierdzić i o- 


Suiejówku. 


drogach życia, Wołają chwałę 
jego imienia po miastach, szu- 
mią łopotem sztandarów, Żyją 
w polach wygranych bitew w 
bezpieczeństwie granic, w spo- 
kojnem tętaie pracy, w pokoju 
chałup wiejskich... 


Tak! Kto chce zdać sobie 
sprawę ze zjawiska, któremu 
na imię Józef Piłsudski, ten 
niechaj uprzytomni sobie, że 
żywot jego i praca zrosły się 
tak dalece z rozwojem i pracą 
Polski, że jedno bez drugiego 
w pokoleniu naszem nie da 
się zrozumieć, 

Jego życie stało się kawa” 
łem historji polskiej. Qa jest 
tym żywym puoktem, w któ- 
rym narasta państwowa tra- 
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Piotrkowska 68. Tel, 12-20, 
powrócił. 


Przyjmuje od 10—12 i od 5—7 pp. 
W niedziele od 10—1 pp. 


14-tą rocznice wymarszu „E£adrówki" 


dzień zjazdu legjonowego 


(Marsz. Piłsudski z rodziną 


wyjechał wczoraj do Wilna 


O godz 9.50, pociągiem biało 
stockim wyjechał do Wilna mar 
szałek Piłsudski. 

Do pociągu doczepiono 2 wa- 
gony specjalne, które pojadą wprost 
do Wilna, 

W jednym z tych wagonów za 
jął miejsce marszałek Piłsudski 
wraz z małżonką i obiema córecz- 
kami, 

Towarzyszyli pp. Marszałkost- 
wu; lekarz pułk. Piestrzyński i płk 
Prystor. 

Mimo, że wyjazd marszałka za 
decydowany był niespodziewanie, 
na dworcu znaleźli się w ostatniej 
chwili liczni przedstawicieie woj- 
skowości z dowódcą DOK. gen. 
Wróblewskim na czele. Komendę 
garnizonu reprezentowali: pułk. 
Jur-Gorzechowski i mjr. Wiewiór- 
ski. ? 

Tym samym pociągiem udało 
się do Wilna wielu wyższych woj- 
skowych, b. legjonistów i strzel- 
ców. 


Enfuzjastyczne powi: 


WILNO, 1i sierpnia. (A.W.) — 
Dziś w godzinach popołudnio- 
wych ukazał się w mieście do- 
datek nadzwyczajny, donoszący o 
dzisiejszym przyjeździe marszałka 
Piłsudskiego. Na długo przed na- 
dejściem pociągu zebrały się na 
dworcu władze cywilne z woje- 
wodą Raczkiewiczem na czele, 
władze wojskowe oraz niezliczo- 
ne tłumy ludności. O godz. 5.50 
przybył pociąg p. marszałka, wi- 
tany przez orkiestrę związku 
strzeleckiego, która odegrała 
z 


hymn narodowy. Wysiadając 


I dlatego słowo Marszałka 
Piłsudskiego jest czemś więcej 
niż deklaracją ministra, odezwą 
generała lub wskazaniem męża 
stanu. 

Słowo jego odsłania przed 
nami najistotniejszą treść tych 
zmagań, w.których naród wła- 
sne pokonywa słabości, aby 
zwycięsko kroczyć naprzód: 
iść ku potędze drogę otwartą 
przez krew i sławę Lcgjonów. 


Winęgafy . Rzymowski 


jj ZZ, 


pociągu, p. marszałek, odebrał ra 
port wojskowy, oraz przyjął kwia 


ty od delegacji pań, poczem rzeź 
kim krokiem udał się do samo- 
chodu, do którego poprzednio 
już wsiadła p. Piłsudska z córka- 
mi. Wśród niemilknących okrzya 
ków rozentuzjazmowanego tłumu 
auto p. marszałka  odjechało w, 
kierunku ulicy Dworcowej, gdzie 
mieszka brat marszałka p. Jan 
Piłsudski, 


Dziennikarze  lifewsey 


na zjeździe legjonistów 


WILNO, 11.8.. AW. Nadeszła, 
tu wiadomość, iż na zjazd legjo= 
nistów w dniu jutrzejszym _przy- 
być ma z Litwy siedmiu dzienni- 
karzy. 


Wediug pogłosek krążących po 
mieście, mają to być współpracow= 
nicy urzędowych pism litewskich 
jak „Lietuwos Aidas*, „Lietuwas 
Zinios“ i inni. 


Wspaniały ziazd 


WILNO, 11 sierpnia. (Pat.) = 
Jutrzejszy zjazd legjonistów za- 
powiada się wspaniale, Już dzi- 
siaj, w przeddzień zjazdu, przyby- 
ła pokaźna część uczestników 
zjazdu z całej Polski, w liczbie 
kilku tysięcy osób, Główna część 
uczestników zjazdu przybędzie ju 
trzejszymi rannymi nadzwyczajny 
mi pociągami. Miasto jest odświęt 
nie udekorowane. Rannym pocią- 
giem przybył p. wiceminister 
spraw wojskowych gen. Konarzew 
ski oraz cały szereg generałów, 
posłów na sejm i szereg wybit- 
nych ośobistości. Niezwykle licz= 
ny jest również zjazd dziennika- 
rzy zagranicznych, a prawdziwą 
sensację tworzy niespodziewany 
przyjazd dziennikarzy litewskich, 
którzy dzisiaj w godzinach wie- 
czornych przybyli do Wilna. 
Dziennikarzami litewskimi zaopie 
kował się syndykat dziennikarzy 
w Wilnie i władze wojewódzkie, 
Z polecenia p. wojewody Raczkie 
wicza gościom litewskim udzielo- 
no natychmiast specjalnej kwate- 
ry i poczyniono im wszelkie uła- 
twienia, aby mogli wziąć udział 
we wszystkich jutrzejszych uro- 
czystościach ziazdu legjonistów, 
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Amerykanizacja ustroju Polski 


Wciąż powtarzają się w de- 
peszach z Ameryki pogłoski, 
że w senacie powstaje silna 
opozycja przeciw paktowi Kel- 
loga po przyjęciu przez niego 
francuskich i angielskich po- 
prawek i że tos calego pomy= 
słu staje pod znakiem zapyta: 
nia właśnie w jego ojczyźnie, 
która go w pewnej mierze na- 
rzuciła Europie, Może więc 
z tego wyniknąć pewien skan= 
dal międzynarodowy, który nie 
przyczyni się do oczyszczenia 
ogólnej atmosfery, 


Zresztą rozważanie tej stro 
ny sprawy byłoby dzisiaj nieco 
przedwczesne. Pragniemy na- 
tomiast zwrócić uwagę na inną 
stronę, na tę mianowicie, która 
się łączy z próbami ameryka- 
nizacji naszego ustroju i ma 
poniekąd aktualne znaczenie 
dla naszych stosunków wew- 
uętrznych. 

Otóż rząd amerykański za- 
waril z państwami europejskie- 
mi pakt pokojowy a senat mo 
że go zwalić, Gdzież w«ķakim 


razie podziewa się nasza po- 
pularna wersja o silnym rządzie 
zaatlantyckim, o niezależności 
polityki prezydenta od ciała 
prawodawczego it. d. Wszak 
ewentualne odrzucenie paktu 
przez senat wystawi rząd o- 
becnego prezydenta wprost na 
kompromitację, 

I nie chodzi tu bynajmniej 
o luźne przypuszczenia i teo- 
retyczne możliwości. Skandal, 
o jakim mowa, już raz za nie- 


dawnej naszej pamięci miał 
miejsce i rozwinął się w kolo» 
salnych rozmiarach. Wszak 


Wilson przybył sam we włas= 
nej osobie, aby  wstrząśniętej 
głęboko Europie przynieść no- 
wy porządek i pacyfikację. Eu- 
ropa nie była zachwycona je- 
go pomysłami, wynikły stąd 
tarcia i nieporozumienia, aż 
wreszcie po sześciomiesięcznej 
mitrędze doszło jako tako do 
porozumienia, 


Lecz wtedy wystąpiła prze- 
ciw Wilsonowi i jego dziełu 
sama Ameryka i odrzuciła trak 


tat wersalski z Ligą Narodów 
i innemi pomysłami. 

Gdyby państwo było rze- 
czywiście osobą polityczną, był 
by to z jej strony figiel w wy 
sokim stopniu złośliwy i nie- 
przyzwoity. Ze uszedł zgoła 
bezkarnie potężnej i bogatej 
Ameryce, którą wszyscy po 
wojnie potrzebowali, to nie do 
wodzi bynajmniej, iżby które- 
kolwiek państwo europejskie 
mogło sobie na coś podobne 
go pozwolić, 

Okazało się naocznie, że 
mechanizm państwowy, który 
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U ludzi, cierpiących na żo- 
łądek, kiszki i przemianę ma- 
terji, stosowanie naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa pobudza 
prawidłowość funkcji narządów 
trawienia i kieruje odżywcze dla 
organizmu soki do krwioobiegu. 
Opinje wybitnych lekarzy specja- 
listów wykazują, że woda Fran- 
ciszka-Józefa jest niezmiernie 
pożyteczna także i przy zwapnie- 
niu naczyń krwionośnych (przy ar- 
teriosklerozie), Ządać w apt. i drog. 
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do podobnego skandalu dopro 
wadził, musi mieć duże braki. 

W ustroju Stanów  Zjedno 
czonych zasada podziału władz 
jest doprowadzona do doktry 
narskiej ostateczności. Do pre 
zydenta należy cała władza 
wykonawcza, do kongresu— 
prawodawcza, do trybunałów — 
sądowa, 

W ręku prezydenta jest po- 
lityka zagraniczna, ale trakta- 
tów pokojowych i innych nie|mierzeń polityczaych. 
może on zawierać, te bowiem Niektórzy z naszych zwo- 
stanowią akty prawodawcze i|lenników „amerykanizacji* są 
należą do odpowiedniej wła-|przekonani, że u nas niema 
dzy. Skutkiem tego Niemcy|racji obawiać się sporu pomię 
po ukończonej wojnie musiały |dzy prezydentem a izbami, gdyż 
czekać na zawarcie formalnego |te ostatnie nie mają orawie 
pokoju z Ameryką blisko pół|żadnego znaczenia... Zapew- 
tora roku. Wilson bowiem nie|ne, lecz pocóż zapatrywać sie 
mógł być przez żadną instan-| w tym względzie na wzory za 
cję odsunięty od prowadzenia |atlantyckie i  dyskrecjonalną 
polityki zagranicznej, a  izby|wladzę prezydenta nazywać „a- 
prawodawcze nie chciały sły- | merykanizacją*, 
szeć o akceptowaniu jego kon-| Będzie to w każdym razie 
cepcji pokojowej, taka amerykanizacja, o której 

Kwestję koniec końcem roz- samym yankesom ani się nie 
strzygnął kalendarz, skończyła | śniło. i 
się kadencja prezydenta, a wy 


bory przyniosły zwycięstwo je* 
go republikańskiemu przeciwni 
kowi, 

W parlamentarnych ustro- 
jach europejskich skaadal tego 
rodzaju byłby niemożliwy, —ga 
binet albo byłby upadł, albo 
przeprowadził swoją politykę, 
za oceanem rząd utrzymał się 
pomimo opozycji ciała prawo: 
dawczego, ale nie mógł dopro 
wadzić do skutku swych Za- 


Poseł. 


Ślizgowiec trancuski zatonął | "emy budują pancer- 


na niemieckiem jeziorze Templinersee 


BERLIN, 11.8. Podczas jazdy 
próbnej na jeziorze Temblinersee 
pod Poczdamem uległ katastrofie 
francuski ślizgacz wodny, pół-8a- 


molot i pół-łódź motorowa „Ducejder z doków lotniczych 


de Mer“: 
Na środku jeziora aparat prze- 


do brzegu. Na środku jeziora łódź 
eksplodowała. Pilot La Roche, 
kierownik portu lotniczego Lehrle, 
stolarz Lohmann i monter Schroe- 
poczęli 


onąć. 
Lehrle i Schoeder zdołali się 


chylił się i pilot La Roche spadł|wyratować, natomiast pilot La Ro- 
do wody. Zdołał się jednak wyra-|che i Lohmann ponieśli śmierć w 


tować i przy pomocy łodzi 
k ów usiłował przyholować aparat 


z do-| nurtach jeziora. 


— M i 


Katastrofa lotnicza nad Pilicą 


W Kurnęczu pod Sulejowem strzaskany został 
parat wojskowy. ==- Obsegwator 


przy lądowaniu a 
lekko 

Z Sulejowa donoszą nam: 

Mieszkańcy Sulejowa, letnicy i 
okoliczni włościanie są pod wraże- 
niem katastrofy samolowej, której 
widownią była w czwartek o go- 
dzinie 9 i pół przed południem 
wioska Kurnędz (gm. Łęczno) nad 
Pilicą. 

Oto pokrótce szczegóły: 

Samolot typu „Potez”, należący 
do ' pasku lotniczego w Ławicy 
pod Poznaniem, a przydzielonym 
do DOK. Łódź, leciał nad okolicą 
Pilicy, w związku z odbywającymi 
się tu ćwiczeniami wojskowetni, 

W kilka chwil po zrzuceniu 
meldunków o ruchach „nieprzyja- 
ciela” nastąpił defekt w motorze, 
który przestał działać. 

w aeroplanie znajdowali się: 
por Ścibor jako obserwator, i kas 
pral-pilot, którzy postanowili lądo- 
wać na ściernisku, Niestety, przy 
lądowawaniu, aparat z ścierniska 
wpadł na rolę i zaczął koziołko- 


ranny 


wać, Dzięlni lotnicy cudem zostali 
przy życiu. Kapral ma lekko nos 
odrąpany, a porucznik doznał 
ekkich obrażeń głowy. 

Samolot został strzaskany. 

Zawiadomiony o tej katastrofie 
komendant powiatowy komisarz 
Alired Mańkowski przybył natych- 
miast, wydając zarządzenia, celem 
zabezpieczenia pogruchotanego a- 
paratu, 

P, Mafikowski zawiadomił bez- 
zwiocznie DOK. w Łodzi o kąta- 
strofie, skąd w ciągu niespełna 
półtorej godziny zdążył przybyć 
samochodem kapitan w towarzyst- 
wie dwóch subalternych oficerów 
i 8 żołnierzy-lotników na aucie 
ciężarowym. 

Przy ofiarnem współdziałaniu 
włoścjan okolicznych  strzaskane 
części aeroplanu załadowano na 
samochćd, który ruszył do Łodzi, 

Ludność okazała wiele pomocy 
przy całej akcji. 


Litwa ma pretensje do Łotwy 


za sprzyjanie polityce Polski 
KOWNO 11.8 (ATE) „Lietuves|jinne przyczyny aby pójść ręka w 


Aidas* prowadzi od kilku dni 


zagranicznej Łotwy, która jakoby 
w otatnich czasach przechylała się 
na stronę polską w konflikcie pols 
sko:litewskim. 

W ostatnim artykule „Lietuvos 
Aidas“ twierdzi, że Łotwa naruszy- 
ła neutralność i stanęła otwarcie 
po stronie Polski, 

Sprawa libawska, pisze dzięn- 
nik ma dla Łotwy wielkie znacze- 
nie, lecz nie rządać, aby z tej ra- 
cji Litwa wyrzekła się 1 | 3 swego 
terytorjum wraz ze stolicą. 

Lotwa prowadzi spór o polską 


u.jrękę z l 
silną kampanję przeciwko polityce|jto nie powinna ukrywać ich i 


Polską przeciwka Litwie, 
0O» 
słaniać się listkiem ligowym. 

Gdyby tak było w istøeie, 
Litwa musiałaby poszukać innej 
drogi dla ochrony swych intere- 
SÓW, 


Komunikacja telefoni- 
czna Ameryka—Szwaj- 
carja 


Bezpośrednią komunikacją tele- 
foniczna została otwarta między 
Stanami Zjednoczonemimi a Szwaj- 


nie tylko o Wilno, lecz broni |cgrją. Obecnie komunikację taką 
wszystkie kraje bałtyckie przed|mą Amery 

jimperjalizmem Polski, O ile Łotwa 4 4 
jpoza sprawą libawską ma jakieś 


| Belgia, H 


z Anglją, Francją, 
dia i Niemeami 


BERLIN 11. (PAT). Gabinet 
Rzeszy na wczorajszem posiedze- 
niu uchwalił rozpoczęcie budowy 
pancernika „ÀA“. 

Uchwałę tę, jak zaznacza ofi- 
cjalny komunikat, gabinet powziął 
po ustaleniu, że wydatki nadzwy- 
czajne, połączone z budową tego 
pancernika, pokrywane będą z o- 
szczędności innych pozycji budże- 
towych. 

Jak donosi „Germanja*, uchwa 
ła ta powzięta została wszystkiemi 
głosami. 


jTragedja siósfr sjam- 


skich 


Jedna chce wyjść zamąż 


NOWY YORK 11.8 (Pat) Dwie 
amerykanki, siostry sjamskie, lis 
czące lat 17-cie, mają się poddać 
operacji, ponieważ jedna z nich 
pragnie wyjść za mąż, 


Zdaniem lekarzy, tylko cud 
może utrzymać dziewczęta prz 
życiu, gdyż posiadają one wspól- 
ny systęm obiegu krwi. 


Serdeczne przyjęcie 


„Krasina w Norwegji 


OSLO (ATE) 11.8. Sowiecki 
łamacz lodów „Krasin”, któr 
odegrał tak wybitną rolę w akoji 
ratowniczej załogi Italji zawinął 
do portu Stawanger, 


Port i całe miasto było ude. 
korowane flagami. Na wybrzeżu 
zgromadziły się tłumy, które zgo: 
towały załodze „Krasina* bardzo 
serdeczne przyjęcie, 


Trudniący się nierząe 
dem nodieyają rejestra- 
cji. 


MOSKWA, (CEPS) — W myśl 
zarządzenia okręgowej komisji do 
walki z prostytucją, zaprowadzona 
zostanie w Leningradzie abowiąz- 
kawa rejestracją osób, trudniących 
się nierządem. Rejestrację pro- 
wadzić będą organy milicji miej- 
skiej, a nazwiska zarejestro- 
wanych podawane będą do wia: 
domości zarządów „przedsiębiorstw, 
w ktorych osoby te są zatrudnio- 
ne. Na podstawie tych doniesień 
pracownicy danego przedsiębior- 
stwa rozpatrywać będą sprawy 
poszeepóinyc wapdiprøçowniczek 
podejrzanych o uprawianie nierzą- 
du i wyznaczać będa samowolnie 
kary, 


Pogrzeb ofiar 


podwodnej trumny 


POLA 11. Pogrzeb ofiar łodzi podwodnej F 14 stał się wielką 
uroczystością. 


W pogrzebie uczestniczyli: przedstawiciel króla, podsekretarz 
ministerstwa marynarki, reprezentanci rządu, admirałowie, generałowi e 
liczne delegacje z całego kraju i olbrzymie tłumy publiczności, 


Na trumnach złożono przeszło 200 wieńców, w tem wieńce od 
króla i od Mussoliniego. 


=> me 


Tajemnica agitacji poselstwa sowieckiego 


wyszła na jaw przy śledztwie w Szwecji 


SZTOKHOLM. 11. (Pat) Z pojdwoma innymi przedstawicielam. 
lecenia rządu prefektura policji w|sowieckimi usiłował nie dopuścić 
<"ę= "o 


Sztokholmie przystąpiła do prze-|do uregulowania konfliktu w gór- 
słuchania obywatela rosyjskiego | nictwie szwędzkiem, 
Mitkiewicza, aresztowanego pod Teraz rozumiem — powiedział 
zarzutem szpiegostwa wojskowego | Mitkiewicz—że byłem przez Ale- 
Mitkiewlcz zapewnia, iż jego sytu|ksandrowa okłamany i na tem po 
acja ekonomiczna jest tak dobra, |lega jedyny mój błąd. Zapytany, 
że niemiał on żadnego interesu w |jakie będą następstwa jego wyda- 
uprawianiu szpiegostwa. Następnie |lenia ze Szwecji, Mitkiewicz o- 
zaprzeczył on, by jego działalność ;świadczył. że w r. 1920 był on ró 
miała na celu szkodzenie intere-|wnież podejrzewany w Moskwie i 
som Szwecji lub pożytek państwa|nawet zatrzymany. Ostatnie wypad 
obcego, Aleksandrow, urzędnik w|ki wystarczyłyby—zdaniem jego— 
poselstwie sowieckim, skłaniał go|niewątpliwie rządowi sowieckiemu 
do akcji w tym kierunku, Jak ze-|aby go kazał rozstrzelać, w razie, 
znał dalej Mitkiewicz, Aleksandrow |gdyby wpadł w ręce sowieckie. 
miał oświadczyć, iż potrzebny mu| Po przesłuchaniu Mitkiewicza 
est dla wykrycia pewnego wroga. |odprowadżono do więzienia, gdzie 
itkiewicz nigdy nie podejrzewał | będzie oczekiwał dalszych posta: 
że chodzi tu o szpiegostwo woj-| nowień rządu, 
skowe, tembardziej że wiedział | SZTOKHOLM, 11 sierpnia. (Pat.) 
cobras jaza rolę odgrywa Aleksan | Rząd postanowił wydalić Mitkie- 
drow, W Szwecji, Miał on miano-| wicza z granic państwa. Mitkie- 
wicie za zadanie organizowanie ja-| wicz będzie odstawiony do grani- 
czejek komunistycznych i sianie | cy tego kraju, do którego pragnie 
niezadowolenia wśród robotników, | się udać. Powrót de Szwecji bez 
za co otrzymywał pieniądze sowiec| specjalnego zezwolenia bedzie 
. . a 
Demonstracja floty sowieckiej 
wobec zjazdu legjonistów w Wilnie 
GDANSK 11. (AW). W piątek przed Kłajpedą ukazało się kile 
kanaście okrętów, w których rozpoznano sowieckie torpedowce i kra: 
żowniki. Z ogólnej ilości 23 okrętów część udała się w kierunzu 
półn.-zach , zaś reszła w liczbie 18-tu wzięła kurs na Kłajpedę i prze 
kroczywszy strefę nadbrzeżną, zatrzymała się dłuższy czas na wodach 
litewskich. 
Fakt ten komentują tutaj jako demonstrację sowiecką przeci 
Polsce. 
Prasa litewska twierdzi, jakoby rząd sowiecki uważając stanowi- 
sko Polski do Litwy za groźne, wypowiedział g | drogą demonstracji 
floty na rzecz Litwy 
Bezpośrednim powodem tej demoysfracji sowieckiej, jest zda- 
niem tutejszych pism zjazd legjonistów w Wilnie, na który przy» 
hvł również p. marsz, Piłsudski, 


kie, Aleksandrow właśnie wraz zl Mitkiewiczowi ząbroniony, 


wio 


CeL. wiTy 


Dzielni lotnicy polscy] 


serdecznie witani w 

PARYŻ, 1i-go sierpnia. —]zem, Przez parę dni pozostaniemy 

Dziś o godzinie 8 min, 24 przy-ijeszcze w Paryżu, poczem mamy 
byli tutaj lotnicy polscy Kubala i| zamiar odjechać do Polski". 


Idzikowski. Na dworcu oczekiwa- Ą 
ly tłumy publiczności, prawie ca| (pinia konstrukiora 
Amista 


ła kolonja polska, z władz pol- 
skich pułkownik Łojko, zastępca PARYŻ, 11 si ja. — W dal- 
szej rozmowie naszych lotników z 


attache major Iliński i generalny 
konsul dr, Poznański. PEE z $ 
Publiczność francuska zgotowa-| dcieonirarzami na dworcu, wriet 
ia lotnikom naszym goraca owację stolca Alo 
panie wręczyły im kwiaty, — Oliwa wyciekała z motoru w 
Po pierwszych powitaniach na|sposób dla mnie dotychczas nie 
dworcu, korespondenci pism całe-| wytłomaczony. Dalszy lot z takim 
go świata otoczyli zwartym Ko-j defektem motoru jest bardzo nie- 
łem majorów Kubalę i Idzikow-| bezpieczny, tembardziej, że lotnicy 
skiego, zadając im szereg pytań, | wpadli w ławicę mgły, przez któ- 
na które lotnicy nasi odpowiadali| rą lecieli już więcej, niż 100 kilo- 


t2 VM — GŁOS POLSKI — 1928 


kre my 


potrzebne są dla racjonal.. 
nej pielęgnacji cery, która 
prowadzi do piękności. 


e 

Paryżu | 
my zawrócić z powodu poważne- 
go defektu motoru, Około godzi- 
ny 2 m, 40 rano zobaczyliśmy 
pierwszy okręt. Lecieliśmy wów- 
czas wprost na Francję, 

— O godzinie 5-ej ujrzeliśmy 
drugi okręt. Od tego okrętu po- 
chodzi prawdopodobnie wiado- 
mość, że lecieliśmy w kierunku 
morza Północnego. 

— Był to najzupełniej fałszywy 
wniosek, ponieważ ówczesny nasz 
kurs miał tylko na celu ominię- 
cie strefy złej pogody, 

— Kiedy byliśmy już tuż koło 
wybrzeży Portugalji, mieliśmy 
jeszcze okoła 2.000 litrów ben- 
zyny. 


Krem Elida Co Godzinę 
odźywia skórę, odranła ją 4 
leczy. Nie błyszczy i nie klej 
się. Nie tłaści, lecz nadaje skórze 

matową bfalość alabastra. 


Blida Coldaream 
użyty aa noc, doprowadza do 
skóry potrzebną Ilość tłaszczu. 
Zapobiega pękania i pierzdnig: 
cia skóry. 


Q 


krótko. 

Major Kubala powiedział: 
Nie z powodów atmosierycznych, 
lecz z powodu wadliwego dopływu 
oliwy musieliśmy przerwać nasz 
lot. Deiekt motoru był bardzo po 
ważny. Dalej major Kubala po- 
prosił otaczających, aby nie do- 
tykali bolącego go jeszcze ramie- 
nia, 

Major Idzikowski oświadczył: — 
„Gotowi jesteśmy do powtórzenia 
naszego lotu nadoceanicznego, ale 
nie w tych warunkach jak tym ra- 


metrów i której końca jeszcze nie 


—| było widać, 


Ostatnie chwile tofu 


PARYŻ, i1 sierpnia, — W dal- 
szym ciągu rozmowy z dziennika- 
rzami major Idzikowski oświad- 
czył: 

— Byliśmy już 18 godzin w 
powietrzu, kiedy postanowiliśmy 
zostawić na poiudniu Azory 
wziąć kurs wprost na Amerykę. 

— Około północy postanowiliś- 


pa. 


Nowy lof iesi 


konieczny 


NOWY JORK, 11.8 PAT. Ko- 
mitet przyjęcia lotników polskich 
wydał w hotelu „La Fayettc* 
w Nowym Jorku śniadanie, na 
którem pułkownik Fountlery, od- 
powiadając na mowę polskiego 
konsula generalnego oświadczył, 
że nowy lot transatlantycki jest 
bezwzględnie potrzebny dla pre- 
stige'u lotnictwa polskiego. Mówca 
poparł swe wywody zaofiarowa- 
niem na ten cel tysiąca dolarów. 


s 


Przeciwko powrotowi wojny 


wzywa maniłest miedzynarodówki socjalistycznej 


BRUKSELA, 11 sierpnia, (Pat)|grażają swobodom politycznym o-jzłączyli się w działaniu przeciw- 


Na międzynarodowym kongresie 
socjalistycznym Vandervelde od- 
czytał manifest komisji narodów. 

Manifest stwierdza na wstępie, 
że 
pokój nie jest jeszcze zapewniony 

Kurs zbrojeń rozpoczyna się 
na nowo. 

Narody nie posiadają gwarancji 

bezpieczeństwa, 

W dalszym ciągu manifest za- 
znacza, że mniejszości narodowe 
są nadal uciskane. Dyktatury ka- 
pitalistyczne lub polityczne, ist- 


raz pokojowi świata. 

Manifest wyraża zapatrywanie, 
Że nienadające się do przyjęcia 
zastrzeżenia pewnych rządów, 
dotyczące paktu Kelloga, wyko- 
szlawiają sens tego paktu, który 
naprawdę może być skuteczny 
jedynie wówczas, gdy obejmie ca 
ły świat bez wyjątku. 

Manifest wskazuje na niebezpie- 
czeństwo konfliktu pomiędzy dy- 
ktaturą Litwy i Polski, 


ko powrotowi wojny. 
Manifest kończy się stwierdze- 

niem, że 
socjaliści zdecydowani są brorić 

republiki sowieckiej 
przeciwko wszelkim wrogim- a- 
ktom ze strony rządów kapitali- 
stycznych, jak również przeciwko 
agresji kontrrewolucji, oraz do- 
magać się od państw, ażeby u- 


trzymywały normalne pokojowe 
|stosunki z Rosją, Wreszcie wy- 


KREMY ELIDA 


IC IOC s SBZAAOODAOOGOOG 
Za jaką cenę 
byłaby przyspieszona ewakuacja Nadrenii 

+ LONDYN, it sierpnia. (ATE.)|Francji t. zn. jeżeli znaczna część 
Korespondent dyplomatycznyj wypłat, przewidzianych w planie 
„Daily Telegraphu" donosi, żej Dawesa, będzie natychmiast wy- 
rząd niemiecki ma zamiar na naj-|płacona. Do obydwu żądań po- 
bliższej sesji ligi narodów  poru-| wyższych przystąpiła również 
szyć sprawę ewakuacji Nadrenji.| Belgja, żądając pozatem jeszcze 
Rząd niemiecki sondował już tęj zwrotu 7 miljardów franków, za- 
sprawę wśród państw ententy, a-| branych podczas okupacji w Bel- 
le w Parżyu dano mu do zrozu-| gji z banków belgijskich. Gabi- 
mienia, że ewakuacja Nadrenjiinef belg. był wswem ostatniem 
przed terminem, ustalonym  w|żądaniu szczególnie nieustępliwy. 
traktacie wersalskim, mogłaby naf Dalej korespondent „Daily Tele- 
stąpić pod dwoma  zasadniczemi| graphu' dowiaduje się, że rząd 
waruńkami: włoski wyraził stanowcze życze- 
nie uczestniczenia w rokowa- 
niach o ewentualną ewakuację 
Nadrenji, ponieważ jest to spra- 
wa obchodząca wszystkich sprzy= 
mierzonych. 


„Z 


1) jeżeli będzie zaprowadzona 
stała kontrola międzynarodowa 
nad demilitaryzacją Nadrenji i 

2) jeżeli nastąpi zmiana planu 
Dawesa zgodnie z życzeniami 


Groźba nowych zamachów 


nad trumną Słefana Radicza 
wiczem nie dały żadnego 


Z kolei maniłest potępia akcję| powiada się za światową polity- 
międzynarodówki komunistycznejł ką proletarjatu, mającego na ce- 


f i wzywa wszystkich pracowników|lu walkę na rzecz pokoju i wyz- 
niejące w niektórych krajach, za-|świąta, ażeby 


wolenia społecznego. 


Mowy sukces polski na olimpiadzie 


Drugie miejsce za Konną jazdę 


AMSTERDAM, 11 sierpnia, — 
(PAT,) — Specj. st. PAT'a. — W 
dniu dzisiejszym odbyła się trze- 
cia konkurencja szampionatu ko- 
nia. W ogólnej klasyfikacji druży- 
nowej Polska zdobyła II miejsce 
przed Norwegją, (która do dnia 
dzisiejszego zajmowała II miejsce) 
a za Holandją. Sukces ten jest do 
wodem ogromnego postępu, zro- 
bionego w tej dziedzinie w ciągu 
ostatnich lat, albowiem na olim- 
pjadzie paryskiej Polska w tej sa 
mej konkurencji zajęła 7-me i o- 
statnie miejsce. Zaznaczyć nale- 
ży, że z 14 uczestników -xdpadło 
w czasie pierwszych konkurencji 
1i-tu z powodu zdyskwalilikowa 
nia koni, zdekompletowania ze- 
społu i t, d, Jeżdzcy polscy star- 
towali w składzie: ppłk. Rómmel 
na „Doneuse', rtm. na „Moja Mi- 
ła" i rtm. Trenkwald na „Lwi Pa- 
Zur . 

W ten sposób w ogólnej klasy- 
fikacji państw Polska do zdoby- 
tych już poprzednio 9 punktów — 
dorzuciła dalsze 2 punsty za hip- 
pikę. Obecnie Polska posiada już 
11 punktów i w ogólnej tabeli 
przesunęła się z 16 na !3-te miej- 
sce, 

W zawodach pływackich w od- 
bytych dzisiaj konkurencjach l-e 
miejsce zajęła drużyna St. Zjedn. 
w czasię 9 min, 36,2 sek. 

Rekord olimpilski pobity. 

Finał biegu 100 metrów sły- 
iem dowolnym dla pań: 


miejsce zajęła Osipowisch (St. 
Zjednoczone). Finał biegu 100 
mtr. stylem dowolnym dla panów: 
Wygrał Johnny Wejsrnueller (St. 
Zjedn.) w 58,6 sek. Rekord Euro- 
py pobity. Finał biegu 
na wznak dla pań: zwyciężyła Ho- 
landja w czasie 1 min. 22 sek. Fi- 
nał skoków z trampoliny dla pań: 
wygrała Plakton (St. Zjedn.) 21,6 
punktów. 


Zwyciężony przeciwnościami losu 


Pozatem w dniu dzisiejszym 
odbył się finał turnieju indywidu- 
alnego na na szable. Pierwsze 
miejsce zdobył Tertyansky (Wę.- 
gier) w rozgrywce ze swym. roda- 


100 mtr.| kiem Petschauerem. 


W dniu jutrzejszem odbędzie 
się dalszy ciąg zawopów hippicz- 
nych o nagrodę narodów „Prix 
nation" oraz zamknięcie uro- 


czyste igrzysk IX olimpjady. 


Gzielmy policjant popełni! samobójstwo 


Z Warszawy donoszą: 

Posterunkowy Józef Prycz od 
lat służył w policji. U przełożo- 
nych cieszył się dobrą opinią, 
służbę pełnił zawsze przykładnie, 
wszyscy byli z niego zadowoleni. 

Przed paru laty Prycz wstąpił 
w związki małżeńskie. [roje dzie 
ci szczebiotem rozweselało mie- 
szkanie. 

W ubiegłym roku na szczęśliwą 
dotychczas rodzinę policjanta za- 
częły spadać różne ciosy. Żona 
zachorowała obłożnie, wkrótce 
potem z braku opieki i dzieci za- 
częły podupadać na zdrowiu, a 
na domiar złego wyexssmitowano 
Pryczów z mieszkania. Przenieśli 
się na Żoliborz, 


Policjant przybity nieszczęś- 


Zdawało się, że jednak zdoła on 
wziąć się z losem za bary i prze- 
módz go, stało się jednak inaczej 
Wczoraj rano Prycz, jak zwy- 
kle, przyszedł do koszar przy ko 
mendzie policji, przy u Nowy 
Świat 1. Nie witając się z kolega- 
mi, siadł na ławce w dyżurcę i 
zamyślił się, 
dy policjanci powychodzili z 
koszar, Prycz zdecydowanym ru- 
chem sięśnął po broń, 


Padł strzał. Ranny zwaiił się naj „łForwat'* c 
i zanim nadeszła pomoc,|Sze policji 


ziemię 
wyzionął ducha. 

Koledzy zmarłego na odgłos 
wysirzału przybiegli do koszar, 
iecz zastali już tylko trupa. 

Komendant powiatowy, nadko- 
misarz Sobota wszczął  natych- 


pierwsze dciami wpadł w rozstrój nerwowy.! miast dochodzenie: 


Stefan Račice, na tle gmachu 

Skupsztyny, w której padly strza- 

ły, przerywające po długich mę- 
: kach jego żywot. _..... 


BIAŁOGRÓD II. 
Policja białogrodzka za- 
wiadomiła policję w Za» 
grzebiu, że były przy» 
wódca „Komitadźżi = Kata- 
wicz wraz z trzema ło» 
warzyszami udał się do 
Zagrzebia, aby tam w 
przeddzień lub w sam 
dzień ponrzebu przez ja- 
«iś terrorystyczuy za» 
mach pomścić morder=. 
stwo popełnione na oso» 
bie serusklego dziennie 
karza Ristowicza, 

Wziś w południe ziawie. 
li sis w redakcji pisma 
funkcjonarju. 

i wezwali 
wszystkich redaktorów i 
urzędników do opuszcze 
|nia budynku, który został 
lobsadzony przez polia 
cję. 

Uotychczasowe poszue 


rezultatu. 

W Zagrzebiu panuje z 
tego powodu ogromne 
wzburzenie- Zwolennicy 
Pribicewicza i Trumbicza 
uprosjli swoich przywód 
ców, abz nie brali udzia” 
łu w pogrzebie Radicza; 
gdyż obawiają się,by nie 
dokonano na nich zamae 
chu. 

| $e 
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ZAGRZEB 11.8 AW. Kierow. 
nictwo koalicji chłopsko-demokra- 
tycznej chce nadać pogrzebowi 
Radicza chrakter wielkiej manife- 
stacji politycznej, W pochodzie 
weziną udział wyłącznie chłopi, a 
mieszczaństwo utworzy szpaler po 
obu stronach ulicy, W domu T-wa 
chłopskiego przemawiać będą i- 
zrnieniem koalicji chłopsko-demoe, 
Fkratycznej Pribicewicz i Trumbicz- 


» 


(AW). --! potem przedstawiciele gminyi po 


wiatów. Nad grobem przemawiać 
będzie tylko jeden mówca. 


BIAŁOGRÓD 11.8 (Pat) Uchwa 
ła chorwackiej partji chłopskiej i 
rodziny Radicza, by nie przyjmo- 
wać kondolencji od rządu i skup- 
czyny, wywarła w kołach miaro- 
dajnych przykre wrażenie. 

Koła te uważają postanowie- 
nie to za ciężki błąd pilityki chor- 
wackiej, który pociągnie za zoba 
ujemne następstwa. 

ies" PI 
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Trening Lostesa 
przed przelotem przez 
Atlaniyx 

PARYŻ, 11.8 PAT. Znany lot- 
mik francuski, Costes, odbył osiet= 
tni próbny lot przed zamierzonym 


kiwamia policj: za Kata=!raidem transatlantyckiem. 
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DLA PIĘKNYCH PAŃ 


RONIEC LATA 


Osobliwe lato mamy w tym ro-|z góry zastebnowane, aby uwi-|prostą linją, całość zaś ozdabiają|sek, w celu silniejszego zaznacze-$zeczce wstążeczka markuje kami- 
ku; stałe wahania barometryczne docznić smukłość figury (a). różnokolorowe a raczej tonowanejnia stanu obszyta jest guziczkami zeleczkę, a koniec jej rh zen 
zniweczyły już wiele planów lyel Na cieplepsze dní bierzemy |wstążki jedwabne, _ umieszczone. (c). ny ez nacięcie na linji stanu. 
dróży i pomysłów na toalety. Z ¡sukienkę z jedwabiu prania,|przy dekolcie, biegnące od poło-| Zaznaczyć stan możemy rów- W ten sposób została zwróco- 
tygodnia na tydzień spodziewa-, bez rękawów. Jumper z karowym| wy jumpra do jego końca, i spód-|nież i w inny sposób: naszyta na na uwaga na wyższą linię stanu; 
liśmy się wreszcie ustalenia ład- wycięciem odznacza się całkiem |niczkę, Wstążka, markująca pa-|crepe - de - chine — owej blu-|blnzeczkę zaś zdobi  pozatem, 
nych pogód, lecz spotykały nas ag — związany na kształt szala kołnie- 
same rozczarowania. Š zaś 

Ostatnia nadzięja w końcu la- 
ta: może wreszcie na zakończenie 
zabłyśnie nam w pełni lato! W 
tym wypadku eleganckie panie bę 
dą w kłopocie: wedłuś kalendarza 
mamy jeszcze lato, lecz moda 
spieszy już z pierwszemi modela- 

mi jesiennemi, 

Twórcy mody jednak troszczą, 
się o nasze panie i zasadniczych 
zmian w dziedzinie mody wczes- 
no - jesiennej nie czynią. Najmniej 
różnica w modzie między koń- 
cem lata a początkiem jesieni u- 
widacznia się w sukienkach 
przedpoludniowych. Zachowano; 
bowiem w tej dziedzinie fasony 
garconek i jasne kolory. Moda 
również została wierna lekkim 
weienkom, kaschy i jedwabiom, a 
specjalnie iaworyzuje zestawienia 
wełna i jedwab, Pomimo to, iż 
brak niespodziewanych nowości, 

w drobnostkach widać dążenie 

db zmiany. W sukienkach przed- 
południowych stan nareszcie wra- 

ca na właściwe miejsce! Specjal- 

nie chętnie markujemy stan pas- 
|liem, Jumpry przybierają formy z= 
|bluzek, lecz mimo swego sporto- 

wego charakteru — stają się bar- 

dziej strojne, 

Więc np, od kołnierzyka jum- 
per z gładkiej kaschy rozchodzi 
|się kolisto w dwie strony, a cały 
(przód zrobiony jest z kaschy, 
jprzetykanej metalem; w stanie 
znajduje się paseczek skórzany, w 
kolorze gładkiej kaschy. Spódnicz 
ka z gładkiej kaschy, ułożona jest 
m przodu w głębokie kontrałałdy, 


Jumper, prosty i przylegający 
do figury, jest ulubionym strojem 
tennisowym, Nawet o ile jest n 
z białego trykotu wełnianego, wy 
gląda zgrabnie i sportowo. Qzdo- 
bą jego może być kilka naszy- 
tych lub wrobionych plis w kolo- 
rach bardzo jaskrawych, Pozatem 
na jumprze można wyszyć jakiś 
znak sportowy, monogram, lub 
godło swego klubu, które również 
bardzo ładnie odb/jają się na bia- 
łym tle, (w) 
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Nowy krawat PANI i JEJ TOALETA SPORTOWA 
Calkiem zrozumiałe jest, że to-Îprzeznaczeniu, Lecz, czy dłaiego|sportow., sportsmenka nie powin-; Prawdziwy charnie toalet spor- 
aleta sportowa nasz. pań powin- | niema ona być ładna i młodzieńcza|na się starać o elegancki i ładny j towych polega na ich żywych ko- 
nadający się do stroju = 
widzimy na naszym szkicu, Duże 
kolorowe grochy na fularze, lub; 


lorach. Nie twierdzimy jednak, że 

spori, a specjalnie tennis wymaga- 
ją od toalety kolorów jaskrawych; 

crepe-de-chine'ie, z których jest 

zrobiony krawat, mie są jedyną 

jego ozdobą, brak jeszcze mono- 


biel jest kołorem sportu tennisowe 
gramu, który jest niezbędnym do- 


go, tony żywsze polecane są na do 
datki do toalety. Powiewny krawat 
pełnieniem wszelkich części gar- 
deroby sportowej, Na naszym kra 


jedwabny, szykowny szał tularo- 
wy, odrapowany dokoła szyi, ko- 

wacie monogram z dużych liter 

znajduje się między  kolorowemi 


na być prosta i odpowiadająca] czy poza dążeniami do rekordów] wygląd zewnętrzny? 


lorowa trykotowa lub jedwabna 
kamizelka, wstążka zawiązana do 
okoła śłówki a la śarconne — ślicz 
nie odbijają się od śnieżnej bieli 
kostjumu tennisowego. Co do form 
toalet tennisowych i wogóle ko- 
stjumów i sukien sportowych — 
w dziedzinie tej niema nic nowę- 
go, Spódniczki są naturalnie sze- 
tokie, aby można w nich było wy- 
konywać skoki i żywe ruchy. Blu- 
zeczki winny być proste, ozdoby 
zaś na nich należy czynić możli- 
wie z tego samego materjału; za- 
kładki, tałdeczki i ażurki znajda” 
jemy na każdej prawie sukience 
sportowej. 

Do sukienki sportowej możemy 
zastosować rękawy długie, szero- 
kie, lub krótkie, czy też wogóle u- 
szyć ją bez rękawów — to już za- 
leży od indywidualnego smaku. 

Toaleta sportowa jest niezupeł- 


grochami, | |na bez płaszcza z miękkiej wełny. 
Kolor grochów, po części zielo- AA Krój tych płaszczy jest całkiem 
ny, powtarza się na kryzy za- NIE prosty; po części widzimy na mode 
słaniającym oczy; którego > lach wysokie kołnierze, duże kie- 
przecież nie sposób grać w tenni- 4 , £ szenie i duże białe guziki z perło- 
sa. (w) LŚ wej masy, Ponieważ kolor biały 
/t4 jest kolorem sportowym, na te pal 


ta wybierzemy wełnę biała, (w) 
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ALT--HEIDELBERG 


GARŚĆ WRAŻEŃ 


Heidelberg, w <ierpniu. |już w odległości kilkunastu zaled- 


Gdy taksówka zawiozła nas o 
trzeciej w nocy do hotelu „Zum 
Ritter“ — pięknego, jak się pó- 
żniej okazało, zabytku renesan- 
sowego z XVI wieku — otoczył 
nas tłum wesołych, roześmia- 
nych, fantastycznie poubieranych 
młodzieńców — w kolorowych 
czapeczkach i w podobnych do 
liberji śmiesznie wyszytych dłu- 
gich marynarkach. Wszyscy kła- 
niali się, śpiewali, coś krzyczeli 
i z wyjątkową  uprzejmością za- 
praszali do hotelu. Długo nie 
sposób było zasnąć... Gwar i krzy 
ki nie zmniejszały się, Pieśni roz- 
brzmiewały do samego rana... Ja- 
kaś korporacja studencka uroczy- 
ście obchodziła swoje święto... 

Ich stroje sprawiają wrażenie 
— muszę się przyznać — śmiesz- 
ne... Początkowo usiłowałem się 
przekonać, że to jest — „roman- 
tyczne'”.., Owszem — było, kie- 
dyś!.. Ale dziś, gdy huczące sa- 
mochody i motocykle stanowią 
istną plagę Heidelberga, gdy na 
uniwersytecie roi się od kobiet— 
dziś jest to bezwzględnie prze- 
żytek — i wobec tego dla wielu, 
tak samo jak niektóre inne stu- 
denckie zwyczaje — śmieszne, 

Naprzeciwko naszego mieszka- 
nia, u stóp pięknego górzystego 
lasu znajduje się miejscowy 
„Turnverein',  Codzień zbierają 
się tam studenci i iechtują, ni- 
czem — Mensurhaus. Bezwzglę- 
dnie: dziś jest to raczej bez- 
myślmy przeżytek, niż hołd sta- 
rym zwyczajom. Nie znaczy to, 
by należało skreślić całą prze- 


szłość. Przeciwnie: gdy studenci 


wie metrów zaczynają się wznie- 
sieni,a dość raptownie przecho- 
dząc w góry. Heidelberg zajął pła- 
skie części wybrzeży i rozrósł się 
przedewszystkiem wzdłuż rzeki; 
lecz tego było, naturalnie, zama- 
ło — miasto piętrzy się na zbo- 
czach gór z jednej i drugiej stro- 
ny, tworząc wielopiętro amfi- 
teatr, w postaci nie półkola, lecz 
soa pczodzagęch. są pod o- 
ję = atem prostych.. 
wyczajem górzystych winnic 

nad Renem — wybrzeża podzielo- 
ne zostały na piętra, przeprowa- 
dzono działki í drogi; wszędzie do 
my, wieże, ulice: góry zostały o- 
zdobione i otrzymały barwną, we 
sołą, a jednocześnie sztuczną — 
barokową ornamentację... 

Najpiękniejszem jest prawe wy- 
brzeże, nieco bardziej strome, ca 
łe zielone, ze słynnym „Philoso- 
phengang', z mnóstwem pięter i 
dróg i z niewysoką wieżą na zie- 
lonym wierzchołku, 

Oba brzegi łączy ze śródmie- 


| 


ściem tak zwany „stary most” — 
zwykły, kamienny, ciemno-czer- 
wony, ale też — renesansowo - 
barokowy, niezwykle harmonizu- 
jący z całością... Dalej, za mia- 
stem już, kryje się górny bieg Ne- 
karu i znajduje się jeśo znana z 
malowniczości i zabytków dolina. 
Z tej strony góry są bardziej nie 
bieskie, niż zielone, zamglone i o- 
słaniają miasto z trzeciej strony 
— ze wschodu. 

Przejdźmy przez most — nie 
przez jeden z nowych, zbudowa- 
nych na dolnym biegu rzeki, lecz 
przez ten stary.. Przed nami 
wznosi się teraz przeciwległe wy 
brzeże jeszcze bardziej zalesione, 
ciemniejsze i bardziej żywiołowe. 
U stóp jego rozpościera się wię- 
ksza, stara część miasta. Na jed- 
nej zaś z jego stromych urwi- 
stych skał, na niedostępnej ze 


jeden z przybyszów 


uważałby| zdjęcia: zgóry i zdołu, ze wscho- 


za swój obowiązek wtrącić: „Na-|du i z zachodu... W każdym skle 
reszcie!.. Więc niema w Heidel-|pie sprzedaje się literatura o zam 


bergu 


Coprawda jest to również zaby- 


tek renesansowy, ale całość jego, 2 


starsze części, 
nastrój... czy to nie romantyzm?.. 

Ale heidelbergczykowi uważał 
bym ze swej strony za obowiązek 
zaznaczyć, że Heidelberg zrobił 
wszystko możliwe, by urok swe- 
go zamku zmniejszyć i dla wielu 
prawie zniweczyć... Już w wago- 
nie widzi się podobiznę zamku, bo 
widok jego znajduje się na każdej 
reklamie, na każdym prospekcie. 
W mieście zaś widmo zamku za- 


czyna literalnie prześladować 
wszędzie, na każdym kroku, na 
każdym domu, na szyldach, na 


łyżeczkach, zapałniczkach, scyzo- 
rykach, papierosach, etykietach, 


strony rzeki wyżynie dumnie, za-jkartach restauracyjnych, rachun- 


iście majestatycznie, wznosi się 
perła Heidelberga — jego zamek 
— „Schloss. 

Tu właśnie każdy tubylec i nie- 


kach, podstawkach do piwa — 
wszędzie jedno: fronton bez da- 
chu i ruiny wież — Schloss... 
Wszędzie wiszą jeśo podobizny i 


Kronika literatury i sztuki 


rza wyjechać do Hollywood, Nie-|kiem 220 scen. Schubert-Company 


W całym szeregu konserwator- 
jów muzycznych w Niemczech i 
Ausirfi będą od nowego roku stu- 
djów wprowadzone klasy jazzban- 
du, w których będzie wyłkładana 
1 egzaminowana nauka gry na sa- 


prawdą jest również, jakoby Shaw 
zgodził się na słilmowanie swej 
sztuki „Major Barbara“, 
e $% e 
W Viareggio pod Florencją, naj- 


ksofonie, banjo í śpiewającej pile, | modniejszem kąpielisku morskiem 


* $$ s 


we Włoszech, zbudowano scenę na 


jest obecnie największym trustem 

teatralnym na świecie, 

$ 
W październiku „Deutsches The 

ater“ w Berlinie wystawia nową 

tragedję Gerharta Hauptmana p. t. 

„Czarna noc popielcowa“, Treścią 


wieże — ogólny bytku 


romantyzmu? A zamek?|ku: opis, plan, dzieje... 


Rzecz zrozumiała: chodzi o zwy 
ajną i wyraźną eksploatację za- 
i jego — „romantyzmu ”*,.. 


'| W ten sposób zamek — obok uni- 


wersytetu — stał się drugiem, o 
wiele rentowniejszem źródłem do 
chodu dla stałych mieszkańców 
Heidelberga.. Odpowiednio zorga 
nizowana reklama ściąga tu tłu- 
my rodaków i cudzoziemców, któ 
rzy przyjeżdżają, by podziwiać 
okolice, dolinę Nekara, lecz prze- 
dewszystkiem — Schloss. 


Pokaźną część przybyszów sta- 
nowią anglicy. „Sind sie Englan- 
der"? Początkowo nie wiedzia- 
łem o co chodzi, dlaczego tak czę 
sto zadają przybyszowi to pyta- 
mie, Później zrozumiałem: angli- 
cy mniej, niż inni protestują prze 
ciwko szalejącej drożyźnie. Nieje- 
dnokrotnie wobec tego już sam 
podkreślałem, że, broń Boże, nie 
jestem. anglikiem; przeciwnie z 
kraju o bardzo słabej walucie... 
Lecz później i tego zaniechałem: 
w mieście, gdzie „Fremdenver- 
kehr” rozrósł się do tego stopnia, 
że prywatne mieszkania wynaj- 
muje się na noce, wywołuje to 
raczej uśmiech litości, niż współ- 
czucia.. Co więcej: przekonałem 
się nawet, że lepiej już uchodzić 
właśnie za anglika: patrzą w nich 
jak w bogów.. Jakto? A owe 
„Gott strafe. England!" Obecnie 
jest to już — romantyzm prze- 
szłości, który tak samo jak roman 
tyzm Renu i zamków składa się w 
ofierze — potędze funta angiel- 


zbierają się w tym samym „Turn- > f 
verein” i śpiewają swe pieśni —| W Strand - Theater w Londynie] wybrzeżu, którą otwarto w tych 
przeważnie heidelberskie i reń-|wystawiono z niesłychanem powo|dniach przedstawieniem opery Ver 
skie — stwarza się czasem na-|dzeniem  pacyfistyczną  sztukę|diego „Aida“ pod batutą Masca- 
strój i to całkiem — bez ironji —| Wróg“, Jedno z najbliższych | gniego. Orkiestra, chóry i balet li 


dramatu jest podanie o powraca- skiego... 


jącej, wydartej śmierci małżonce, 
Przypomina ono grecki myt o 


w * 


+$ 
Zamek na szczęście, okazał się 
potężniejszym i szlachetniejszym, 


= „ Alceście, : . . 
, tyczny”' e x ć p z y niż ludzie: h 
rra ti 4 R przedstawień zakup ił pewien ban|czą przeszło 1.000 osób. e $ » Be u GRE oblicze miers liA 
5 À a -m4 [hier z City. Wejście na ten spek- c = W Dreznie wystawiono w tych|Ści i starczy je ujrzeć, by zapom- 
stu turystów  dziewięćdzie- | takil będzie bezpłatne, aby rozpo-| Czternastu autorów amerykań-|dniach dramat znanego lotnika|TFEĆ © stkich rycinach i wi 


sięciu dziewięciu szuka tu „ro- 
mantyzmu'. Ale ogólne, pierwsze 
wrażenie jest całkiem inne: prze- 
dewszystkiem rzuca się w oczy 
osobliwy, uroczy styl Heidelber- 
ga. Cała przyroda dziwnie koja- 


dokach, które tak są do niego 
dobne, jak pomnik do Pakai 


Jestto cudny, przepiękny zaby, 
tek XVI, lub ze WOTORNANI 
go wieku: ogromny pałac w stylu 
wczesnego renesansu ze staremi, 
prastaremi wieżami, późniejszemi 
dobudowaniami, rozległym par- 
kiem i naturalnymi tarasami o za 
czarowanych widokach na całe 
miasto, okolice, Nekar, na wy- 
brzeża i nawet na szerokie, białe 


wszechnić wśród szerokich mas| skich, którym się dotychczas nie 
pacyfistyczne tendencje sztuki,  |udało znaleźć wydawców, wydało 
s $ s wspólnemi siłami książkę, Każdy 

teatru berłińskiego,| z nich musiał dowieść, że przezna 

: 5 ące a Erwin Piscator, który znalazł się| czona przezeń do tego tomu nowe- 
owca Ua mi PA] w połeśkych fradaośtiacj: Iir |ia zostala trsynajinnićj przes 10 
wet zabytkami i domami i two-|sowych, otrzymał od kapitalistów | wydawców lub redakcji odrzuco- 
rzy piękną zwartą całość, ale|z Frankiurtu większą sumę w go-|na. Książka nosi skromny tytuł 
„Short Stories“, Jej wydanie oka- 


nie romantyzmu, lecz — renesan- 
zało się genjalnym pomysłem, gdyż 


transatlantyckieśgo, Hiinefelda, p. 
t. „Lęk przed szczęściem“, Prasa 
nie znajduje w sztuce artystycz- 
nych walorów, a powodzenie jej 
przypisuje wyłącznie sensacji, ja- 
ką wzbudza osoba autora, 
* 
John D., Rockefeller zaołiaro- 
wał dwa miljony dolarów na grun- 
towną przebudowę pomieszczeń i 


z 


ówce na dalsze prowadzenie tz- 


su z domieszką późnego baroku. za Sa Nolentorolats *w Bidi: 


Oba te style — zresztą bardzo ze 


sobą pokrewne — nie zawiera-| nie. tomik cieszy się niebywałym zby- gmachów . kiego uniwerzyte- wstęgi Renu... i 
ją w sobie nic potężnego, żywic- .*.g e tem, a wszystkie dzienniki i cza- tu, Pozatem miljarder- amerykań- Jest on potężny w majestacie 
łowego, krańcowo - oryginalne-| Jeden z wydawców paryskich|sopisma ubiegają się obecnie o przeszłości i uroku romantyczne- 


ski przeznaczył 165 tysięcy dola- 
rów na utrzymanie nowych gma- 


go. Piękno ich polega raczej na| wpadł na bardzo szczęśliwy po-|współpracę 14 „parjasów”, fo 5 „nie można mu nie u- 
ec. zień 


malowniczości, ornamentacji, dro 
biazgowem wykończeniu szczegó- 
łów. Wielu style te zasadniczo 


mysł popierania nieznanych auto- 
rów. Wydaje on pod wspólną opa 


nie podobają się — rzecz gustu,jską po 3 książki, z których jedna 


oczywista. 
szuka potęgi, żywiołowych na- 
strojów — Heidelberg,  prawdo- 
podobnie, nie spodoba się, gdyż 
i cała otaczająca go przyroda jest 


Toteż każdemu, kto|jest pióra sławnego autora, druga 


— znanęśo, a trzecia — całkiem 
nieznanego pisarza, Pierwsze z 
tych wydań właśnie się ukazało; 


* k +% 

Franciszek Lehar pracuje obec- 
we nad operetka, która będzie no 
siła tytuł „Fryderyka", 

Ralph Benatzky pisze muzykę 
do operetki „Casanova“ według li 
bretta Szancera i Welischa, 


chów w ciągu pierwszych 3 lat po 
ukończeniu. 4 


$ 

Max Reinhardt wystawia obec- 
nie na uroczystościach w Salzbur- 
gu „Zbójców” Szyllera w nastę- 


rzeszkadzają tłumy 
i wehikuły. Ale trudno o „roman- 
tyczniejszą', bardziej uroczą baj- 
kę, niż spacer na zamku wieczo- 
rem, w moy, Powoli posuwamy, 
się w górę. Ludzi niema. Latarnie 
iskrzą się tylko na zakrętach. Ska 
liste mury, podnoszące się stro- 
mo nad drogą, przybierają tajem- 


pującej kapitałnej obsadzie: Sta- 
ry Moor — Winterstein, Karol 
— Hartmann, Franciszek — Mois- 
si, Amalja — Dagny Servaes. 


również renesansowe - barokowa..|przynosi ono jedno dzieło Pawła 

Niema tu niebotycznych, wyso-| Bourgeta, jedno Marcela Boulen- 

eb sot, kajetan: ia psżśd. gera i jedno zupełnie nieznanego 
urzliwych potoków... rzec > 

stron wznoszą się dość — ale nie autora Alaina Sordaca, 


niczą postać. Gazowe latarnie 
bez. szkieł, całkiem przypomina- 
jące pochodnie, nie zmniejszają— 
przeciwnie, zgęszczają mrok. Dra- 
ga sama doprowadza do tarastt 


Korngold zestawia obecnie par- 
tyturę operetki na podstawie szki- 
ców, pozostawionych przez Falla, 
Operetka ta ma być zatytułowana 


zbyt — wysokie góry o łagodnie . $ + sirina”. eA i: 3 Stajemy, jak zaczarowani. Na 
spadzistych CA Mea spo] Grazia Deledda, tegoroczna lau- * g * Hermann Sudermann ukończył| dole — cały Heidelberg, lśniący 
sób otoczony jest Heidelberg gó- tk Nobla, została mi 5 ; ; 4-aktową sztukę, noszącą tytuł setkami ogni Domy, ulice, mo- 
sgystym pispiym, lasemi = Ca Hea póz ý by > t ika Sa sy PRE Poe kon Handlarz zajęczych skórek" sty... Ognie wybrzeży drgają w 
szeregiem lasów — Oberwald'em;|2OWana honorową obywate a miaj trakt z jedną ze scen berlińskich |” z spokojnie falującej wodzie.. Jak 
Wzdłuż miasta póry są nieco wyż sta Cervia, w charakterze tancerki i diseuse'y = È =; žarzące sie zabawki suną tinoto- 
sze: między niemi, w głębokiej W * + k * Sądy kalifornijskie zabroniły wyj rówki i okręciki... 

kotlinie szeroką, spokojną, zie-| Czeski kompozytor i dyrygent, stawienia sztuki Edwarda Bour-| Jak zaczarcwane wygląda zgó 


Amerykański przedsiębiorca te- 
atralny Schubert, do którego do- 
tychczas należało 197 scen w Sta- 
nach Zjednoczonych, zakupił pew- 


loakawo - srebrzystą wstęgą pły- 
nie Nekar, by, wydostawszy się z 
gór, spokojnie w rozległej równi- 
nie spłynąć do Renu... Po obu zaś 


ry cudownie położone, wesołe a 
pulsującem życiu, szalonym rudnu 
turystycznym, miasto pieśni, no- 
cy weneckich i wytężonej pracy 


Oskar Nedbal, został zazngażowa- 
ny na szereg koncertów symio- 
|sięznych do Moskwy. 


deta p. t. „Branka“, uważając, że 
treść obraża moralność publiczną, 
Premjera w San Francisko została 


ROA Nekaru, miasto TAA * $ + ne kalifornijskie przedsiębiorstwo ļ| przez policję przerwana podczas ayiowej m perona zapa- 
obea cd Błasia fe na bar| Wbrew rozpowszechnianym po-ijeatralne, posiadające 25 teatrów, przedstawienia, we lady pi Heidelberg. = 
dzo nieznacznej przestrzeni, bo|głoskom Bernard Shaw nie zam 0 à że obecnie jest on kierowni- Ralph. ` ». Rolin 


ź 


Sztuka jest w Rosji KopciuszKiem 


Kryzys teatralny na całei linii. -- Nieprzebrane 


skarby sztuki za bezcen 
(Specjalna służba korespondencyina „Głosu Polskiego“) 


Moskwa, w sierpniu. 

Kryzys teatralny i aktorski w 
90 proc. aktorów w Petersburgu 
nie ma zajęcia, zgotował rów- 
mież koniec jednej z najwybitniej- 
szych scen moskiewskich. Teatr 
Meyerholda nie będzie już otwar- 
ty, ponieważ rząd rosyjski skre- 
ślił subwencję dla tej imprezy ar- 
tystycznej, Meęyerholdowi oddano 
jedynie do dyspozycji szereg 
przedstawień w akademickim tea 
trze państwowym, 

To zarządzenie komisarza o- 
Światy powiększy znowu wyda- 
tnie zastęp bezrobotnych aktorów 
w Moskwie, którzy wędrują od 
miasta do miasta i na giełdach 
pracy żebrzą o jakiekolwiek za- 
jęcie, chociażby zamiatacza ulic. 
Subwencje, które państwo lub 
śminy przyznają teatrom, nie wy- 
starczają nawet na pokrycie gaż, 
aczkolwiek te gaże wahają się 
między 200 i 1,200 złotymi mie- 
sięcznie; jednak najwyższe gaże 
osiągają w zespole zaledwie dwie 
czy trzy gwiazdy, podczas gdy 
masa musi się zadowolić przecię- 
tną pensją 400 złotych, Dla po- 
równania warto wspomnieć, że 
nauczyciel szkoły średniej zara- 
bia przeciętnie 300 złotych mie- 
sięcznie. Państwowi lekarze, do- 
radcy prawni na służbie rządo- 
wej, redaktorowie i t. p. posiada- 


sji niesłychanie słaba. Statysty- 
ka, ogłoszona przez. sceny peters 
(burskie, odkrywa w całej okaza- 
Hłości nędzę teatralną w sowie- 
tach. Dochody byłego teatru Ma- 
jryjskiego wahają się między 1700 
té 3000 złotych za wieczór. Tylko 
|przy specjalnych spektaklach ope 
jzowych wpływy te wzrastają do 
'8000 złotych, Wystawienie ope- 
 retki przynosi najwyżej 3000 zło 
tych za wieczór. Najgorzej powo- 
„dzi się scenom dramatycznym, 
Słynny teatr Aleksandryjski po- 
‘siada dziennie wpływów od 500 
do 700 złotych. Bez trosk szcze- 
gólnych gospodarował tylko mo- 
skiewski teatr artystyczny i sce- 
ina Meyerhołda, a to dzięki wy- 
sokim subwencjom. Najlepszym 
dowodem służy fakt, że z chwilą 
cofnięcia subwencji Meyerhold 
mie może egzystować. 

Jak widać z powyższego teatr 
w Rosji walczyć musi z niezwy- 
kle ciężkimi warunkami, W in- 
nych dziedzinach sztuki bynaj- 
mniej nie dzieję się lepiej, Dzie- 
ła sztuki sprzedawane są za bez- 
cen, ponieważ brak zupełnie na- 
bywców, po za zorganizowanym 
jakby trustem handlarzy. Jesteś- 
my np, w sali popularnej ongiś w 
Moskwie restauracji „Praga”. Sa- 
lę wypełnia różnojęzyczny tłum. 
W tłoku ujrzeć można przedstawi- 
cieli wszelkich klas społecznych. 
Przyszli, aby asystować przy li- 
cytacji, która się tu odbywa co 
tydzień. Sprzedawane są warto- 
ściowe obrazy, rzeźby, 
dzieła sztuki i antyki. 

Właśnie przychodzi kolej na 
przepiękny i szczególnie rzadki 
obraz słynnego rosyjskiego mala- 
rzą Wrubla. Osiąga on cenę 255 
rubli. Potem przechodzi do rąk 
handlarza za śmieszną sumę wy- 
jątkowo piękna, artystycznie od- 
robiona tabakierka. Szereg wy- 
bitnych obrazów znanych arty- 
stów. roczjzkich, jak Ajwazowski, 


meble, 


12.VIII — GŁOS POLSKI — 1928 


Sierow í Lewitan, zmienia wła- 
ściciela i niemal darmo dostaje 
się do rąk spekulantów, którzy 
te skarby z olbrzymimi zyskami 
sprzędają zagranicę. 

Ale istnieją w Moskwie jeszcze 
inne źródła, gdzie można tanio 
nabyć dzieła sztwki, Oto np. je- 
den z tych lokali, który, jako ży- 
wo przypomina sławne paryskie 
„Marchees de puces", Obok stra- 
sznych gratów i bezwartościo- 
wych rupieci można tu znaleźć 
czasami wartościowe przedmioty, 
dobre obrazy i cenne bronzy. Po- 
zatem „sklepy komisowe", w któ 
rych otrzymać można stare obra- 
zy, meble, gobeliny, kryształy, |jwe meble, gobeliny, dywany, o- 
bronzy, tkaniny i t. p. Stanowiłyjbrazy i artystyczne przedmioty. 
one ongiś ozdobę szlacheckich|Po rewolucji pałac ten wynajęło 
dworów i willi książęcych, lub pa-| poselstwo angielskie; później prze 
łaców wielkich przemysłowców i] kształcono pałac w historyczne 
kupców. Większość tych objek-| muzeum wojenne, Za zezwole- 
tów pochodzi z t. zw. „funduszu| niem najwyższej rady naukowej 
muzealnego' najwyższej rady nau| lwia część mebli i inwentarza pała 
kowej, która oczywiście prawdzi-|cowego została następnie sprzeda 
wych sztuk muzealnych na rynek|na z licytacji, Szczegóły tej licyta- 


prywatny nie przepuszcza, 

Po przewrocie bolszewickim 
państwo  skonfiskowało liczne 
zamki i wille, przekazując je na 
biura rozmaitym komitetom i ko- 
misjom. Cały szereś tych instytu- 
cji, odczuwając dotkliwie brak go 
tówki, zmuszony był sprzedać w 
części, a nawet w całości wewnę 
trzne urządzenie przydzielonych 
im lokalów. Coprawda w każdym 
poszczególnym wypadku trzeba 
było uzyskać zezwolenie władzy, 
których jednak udzielano bez tru- 
dnści. Taki los spotkał np. pałac 
księcia Jusupowa, Całe pokolenia 
zbierały w tym pałacu wartościo- 


cji tkwią jeszcze żywo w pamięci 
mieszkańcom Moskwy. Odbyła się 
ona w zawałonych sprzętami piw» 
nicach pałacu. Wszystkie te cenne 
przedmioty, antyczne meble, tka- 
niny, cudowna porcelana, bronzy 
etc, sprzedano bez litości prawie 
za darmo. Pierwszymi reflektanta- 
mi byli współpracownicy najwyż- 
szej rady naukowej, a do nich przy 
łączyli się wszyscy ci, którzy byli 
w stanie wydobyć z pod ziemi 
trochę gotówki, aby kupić cokol- 
wiek na spekulację. 

Ale pozatem często bardzo oso- 
by prywatne w Rosji zmuszonę są 
sprzedawać dzieła sztuki za psie 
pieniądze. I chociaż w większości 
wypadków ruchliwe i zręczne za- 
rządy muzeów biorą czynny udział 
w tych sprzedażach, zdobywając 
dla siebie najwartościowsze okazy, 
ta jednak dla miłośnika sztuki Ro- 
sja wciąż jeszcze jest nieprzebraną 
kopalnią skarbów, które poprostu 
leżą na ulicy, 

Jan St-icz. 


V. B. METTA 


Sym.bolizm w sztuce 


- mma 


hinduskiej 


Jedyną z przyczyn niepopular- 
ności sztuki hínduskiej na zacho- 
dzie jest to, że sztuka t: przy- 
puszcza znajomość religijnego i fi- 
lozołicznego symbolizmu, który ar 
tyści hinduscy w swych dziełach 
stosują. Sztuka europejska, która 
przeważnie jest objestywna, wy- 
maga jedynie badawczego spojrze 
nia, aby być ocenioną. Jej ukry- 
tego znaczenie, jeśli takowe po- 
siada, nie trzeba koniecznie rozu- 
mieć, aby je móc ocenić. Europej- 
ski artysta widzi piękno natury i 
w stanie uczuciowej ekstazy -prze 
nosi je do swych utworów. Hin- 
duski artysa również widzi to pię 
kno natury, ale następnie zasta- 
nawia się nad jego stosunkiem do 
nieskończoności, poczem usiłuje 
w swej sztuce wyrazić ten stosu- 
nek  zapomocź symbolicznych 
środków, z których jedne są już 
w jego kraju w użyciu, pod- 
czas gdy inne sam wymyśla. Z 
tych względów jego sztuka nie 
jest czysto uczuciowa; jest ona 
myślą, przeniesioną w sferę uczu- 
cia. Nie miałaby celu dyskusja na 
temat, który z dwóch rodzajów 
sztuki jest lepszy, bowiem naro- 
dy, tak samo, jak jednostki, są w 
tych sprawach zawsze różnego 
zdania. Postaram się ponieżej wy- 
jaśnić chociażby kilka symbołów, 
stosowanych w sztuce hinduskiej. 

Kwiat lotosu jest narodowym 
kwiatem Indji Zawiera on dla 
hindusów pojęcie początku mate- 
rfi, ewolucji wszechświata z pier- 
wotnych ciemności i chaosu, 
Przez piękno swego kwiecia pou- 


Kopuła oznacza u hindusów zte|cza zdrowie i zachowanie gatur- 
mię lub niebo. Na jej fundamen-| ku, czego Wisznu jest symbolem. 
tach wycięte są kwiaty lotosu.| Wrota świątyń Sziwy wyc! -7zą 
które mają dać do zrozumienia,|na zachód, ponieważ Sziwa sym- 
że nasz świat spoczywa na ko-|bolizuje zniszczenie i rozpłynięcie 
smicznym kwiecie lotosu, Koronę|się. Świątynie bramińskie nato- 
jej stanowi mistyczna ośmiopłat-| miast mają wrota w czterech za- 
kowa mahapadma, wielki kw:at|sadniczych punktach, ponieważ 
lotosu, będąca symbolem Boga.| Brama, jako twórca, patrzy we 
Nad ośmiolistnym kwiatem latosu|wszystkich kierunkach. Żmija po- 
znajduje się „kalasha”, t, į naczy-|siada w sztuce hinduskiej rozmai- 
nie z wodą, symbolizujące ele-jte znaczenie, Jest obrońcą, gdy 
ment twórczy, Kopuła okresu bu-|jej głowa znajduje się nad głową 
dyjskiego miała naogół kształt|jakiegokolwiek bożka, luk Bud- 
dzwonu, ponieważ dzwon budzi wjdhy; ale jest niszczycielką, gdy 
widzu wyobrażenie kultu dla Bo-|wije się dokoła szyi Sziwy, Żmija 
ga. Tadź - Mahal i inne budowlejjest również symbolem reinkarna- 
hinduskie liczą 5 kopuł — sedya |cji, ponieważ w pewnych odstę- 
główną i cztery otaczające ją!lpaćh czasu zrzuca skórę i pojawia 
mniejsze: oznacza to, że te budo-|się w całkiem nowej szacie. Ta- 
wle zamykają w sobie 5 żywio-|niec Sziwy symbolizuje ruch ma- 
łów: ogień, powietrze, ziemię,|terji w celu tworzenia nowych 
wodę i atmosierę, form; obecność ducha powszech- 

Stosowane w hinduskiej archi-| nego wstrząsa tą materją i pobu- 
tekturze łuki mają głębokie zna-| dza ją do czynu. 
czenie. Łuk w formie listków ko-| Półksiężyc wyobraża rozwijają- 
niczyny, którym objęta jest sta-|cą się siłę duszy w kierunku strze 
tua Buddhy, wyobraża aurę, wy-|listym. Ganpati, bóg o głowie 
syłaną przez ciało bożka, Łuk wjsłonia, jest symbolem szczęścia i 
formie podkowy oznacza szczę-|ziemskiej pomyślności, Chłopi u- 
ście, ponieważ wygląda, jak iiść|ważają jego uszy za wiatrak, ka- 
lotosu. Sklepione okna w kształ-| dłub za pług, a brzuch za stodołę, 
cie podkowy, znajdywane w bu-| Koło jest dla budystów symbo- 
dyjskich pieczarach, symbolizują|lem prawa, podczas gdy u hindu- 
wschodzące i zachodzące nad|sów oznacza słońce. Trzecie oko 
brzegiem oceanu słońce. Rzeźbio | Sziwy jest okiem duchowego wgl: 
ne często u stóp tych okien ryby|du. Drzewo wyobraża w budyzmie 
mają jeszcze wyraźniej podkreślać| gminę, a u hindusów — wszech- 
wyobrażenie oceanu. Ostrołuki są] świat. 
tak często używane w mahome-| W życiu hinduskiem stosowane 
tańskich świątyniach dlatego, że|jest sporo geometrycznego symbo- 
są symbolem rąk, złożonych do|lizmu „którym posługują się rów- 


ia przeciętny dochód miesięczny 
mw wysokości 1,500 złotych. 
Frekwencja teatralna jest w Ro 


cza on hindusów, jak to, co z mu-j modlitwy. 
łu powstało, przez czyny swe o0-| Świątynie Sziwy są naogół bu- 
siągnąć może piękno i doskona-j dowane poziomo i mają tak bar- 
tość, Jego owoc w kształcie dzwo,dzo wydatną kopułę, ponieważ 
nu przypomina hindusom hira-.Sziwa jest uosobieniem wschodu 
nyagarthę, łono  macierzyńskie.|ub zachodu słońca, symbolizowa- 
kosmosu, w którem miljony świa- nego przez tą kopułę. Natomiast 
tów oczekują swych narodzin. (świątynie Wisznu posiadają wieże 
Kwiat lotosu, na którym bogo-|ponieważ strzeliste Hinje wieży ro 
wie siedzą lub stoją, jest symba-| dzą myśl o słońcu,-stojącym na ze 
lem materjalnego wszechświata.|nicie, co symbolizuje właśnie Wi- 
Otwarty kwiat lotosu stosowany|sznu. Świątynie Wisznu mają tyl- 
jest w sztuce jako symbol słońcałko jedne wrota, prowadzące ne 
lub budyjskiego koła prawa, wschód, ponieważ wschód ozna- 


nież artyści, W tej symbolistyce 
Bóg przedstawiany jest w kształ- 
cie punktu. Równoramienny trój- 
kąt jest symbolem bóstwa, ujaw- 
niającego się we wszechświecie, 
Stary typ indyjskiego ogrodu 
jest również pełen symbolizmu, Ma 
on zwykle kształt kosmicznego 
krzyża, tak że posiada cztery czę» 
ści, wyobrażające cztery części ra 
ju Mały pagórek, przedstawiają- 
cy w mitologji indyjskiej górę Me- 
ru, zajmuje środek. Niektóre ogro- 
dy założone są w kształcie trzech 
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BENEDYKT HERTZ 


Dowódca 
(Bajka) 
=3—— 


Panu R. Dmowskiemu w hołdzie 
Porwany prądem strumyka, 
korek, co butle zatyka, 
niby wódz, dosiadłszy fali, 
wierzchem wali 
coraz dalej 
z miną pułkownika, 


Mknie, mknie, płynie raźno 
żwawo 

własną się upaja sławą, 

co wyniosła go tak snadnie, 

i fizyki wielbi prawo, 

że nie grzęźnie głazem na 

dnie, 

lecz treścią swego tworzywa, 

chociaż upadnie, 

jak genjusz, nad tłum wy 
pływa... 

Vivant korek i oliwa! 


— Za mną, wody! Jaknajprościej ! 
Droga ima—szlak konieczności! 
Kędy pomknę, strumień ze mną, 
chociaż przyszłość zda się ciemną, 
lecz opierać się daremno, 
więc precz wątpliwości! 
Dokąd wiodę tam powiodę. 
Wierzmy w zapał siły młode 

i— w wodę 


Jak gdyby śladem komendy, 
rwie struga tędy, owędy... 


W tem cóż to?.. Wódz beż 
pamięci, 

jak fryga, w miejscu się 
kręci? 


To wir, nie bacząc na względy, 
należne jego potencji, 

porwał nasz korek 1 wkrótce 
na brzeg wyrzucił dowódcę, 


nw a m 


DROBIAZGI 


Niezwykia przygoda zdarzyła się 
zmarłemu niedawno włoskiemu mężów! 
stahu Giolittiemu, jak opowiada Pismo 
„Cyrano“. Podczas wycieczki w okre- 
sie wyborczym _ Giolliti przejeżdżał 
przez małą wioskę i musiał się ogolić. 
Wskazano mu jedynego „Figara* wło= 
skowego, gdzie mąż stanu zastał dzba- 
nek wody, młednicę i sofę, na której... 
musiał się położyć do operacii. Trwała 
długo i była nieprzyjemna z powodu 
wyszczerbionej brzytwy, która porzo. 
stawiła ślady na obliczu klijenta. Po 
skończonym zabiegu, Giolitti, zaintrygo 
wany swoją pozą, zapytał: „Dlaczego 
pan każe klijcntowi kłaść się de gole- 
nia? — Zaraz wyjaśnię — brzmiała od 
powledź. — Mieszkańcy tutejsi gołą się 
wszyscy Sami, to też ja wyspecialłzo= 
wałem się w goleniu nieboszczyków...* 

g 

W jednem z pism paryskich opowi?« 
da Henryk Duvernois o łóżku, wynale- 
zionem przez zegarmistrza Sszwaicar- 
skiego, które zastępuje instrument mu- 
zyczny, Wynalazca przeznaczył le dla 
ludzi cierpiących na bezsenność, którzy 
mogą mieć z niego dwojaką korzyść, 
Albo ukołyszę ich muzyka dọ snu, al- 
bo też, ieśli sen mimo wszystko nie 
nadejdzie, w przykrej bezsenuości znaj 
dą ulgę i rozgrywkę. Położywszy się do 
łóżka — pisze Duvernois — wystarczy 
nacisnąć guzik, a usłyszy się kołysan. 
kę, arię operową, nawet symionię Bee, 
thovena, gdyż repertuar można sobte 
kazać ułożyć według swego gustu. Tak 
że modlitwy mogą rozbrzmiewać z tē- 
go osobłiwezo łóżka a Duvernois twier- 
dzi, że i budzik może zmaleźć miejsce 
w tym ciekawym mebiu. 


tarasów, wobrażających trzy świa» 
ty. żałobna łąka przedstawia Maj- 
nouma, t.j. Romea ws 
podczas gdy Leila — jego Jı 
ucieleśniona jest w posłac 
wodnej. Czasami Majnouma 
stawia cyprys, a Leilą—krz. 

ży. Dwa drzewa owocowe 
cytrynowe i pomarańczowe 
snące pośrodku kwietnika, 
czają, że ta para zakoch 
którą w życiu dzielił zły lc 
łaczyła się w raju 
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LZ 


HARIAN PIECHAL 


ANALIZA ESTETYCZNA 


zrozumiała. Dlatego Mickiewicza 
wałkują w gimnazjum cały rok — 
i jeszcze go nie rozumieją. Dla- 
tego Norwid aż dotąd jest nie- 
znany, bo większość inteligencji 
polskiej wobec niego, to to sa- 
mo, co uczniowie klasy siódmej 
wobec Mickiewicza. Teraz dopie- 
ro zrozumiałą się staje tragedja 
Norwida, noszącego w sobie typ 
czytelnika, który się jeszcze nie 
narodził. 


Drugim powodem odczuwania 
czy nieodczuwania utworu jest 
jego bezpośredniość lub pośred- 
niość. Wiemy, że Sienkiewicz, Le 
nartowiez, Tuwim czy Wierzyń- 
ski zawsze nas wezmą swoją bez- 
pośredniością wypowiedzi. Tu 
wszystko zostało wyłożone jak na 
talerzu. Niczego nie trzeba się 
domyślać, niczego nie dopowia- 
dać, Jeśli weźmiemy Krasińskie- 
go, Żeromskiego lub Lechonia — 
to już sprawa będzie trudniejsza. 
Jeśli zaś weźmiemy Norwida, Mi- 
cińskiego czy Wyspiańskiego — 
to przepadniemy z kretesem. 


„Wspomnieniach z Bengalu" pew- 
nemu czytelnikowi, który po prze 
czytaniu jego utworu stwierdził, 
że nic nie rozumie, kazał pową- 
chać rozkwitłą różę i odpowie- 
dzieć, czy co rozumie, 

— Nie, nie rozumiem — odparł 
zdziwiony czytelnik, 

— A czuje pan? 


— Otóż tak samo jest z utwo- 
cem poetyckim. Tu niema nic do 
rozumienia, Tu jest tylko zapach. 
I nic więcej. Tu tylko odczuwać 
potrzeba. I nic więcej. Czyżby dla 
odczucia piękna kwiatka potrze- 
ba aż odrywać mu płatki i pręci- 
ki od jego kielicha? : 

Zdarza się jednak i to bardzo 
często, że czytelnik odpowiada, iż 
nietylko nie rozumie danego u- 
tworu, ale go nawet nie odczuwa. 
Olbrzymiej większości ludzi skąd 
inąd dość inteligentnych utwory 
Valery'ego, Appolinaire'a, Ce- 
drars'a, Marinettiego, Pasterna- 
ka,- Norwida i Micińskiego są 
przynajmniej obojętne, jeśli już nie 
całkiem obce, co nie wynika wca 
le z trudności nabywczej dzieł 
tych autorów. A przecież wymie 
nione nazwiska należą do epoko- 
wych miemal filarów literatury za 
śranicznej i polskiej, są znane sze 
roko nietylko przeciętnej, lecz 
nawet mniej niż przeciętnej inte- 
ligencji Czemże więc wytłoma- 
czyć, że nazwiska tych twórców 
więcej są popularne, niż ich dzie- 
ła? 

Trzeba tedy specjalnie zrozu- 
mieć głęboko ukryty sens powie- 
dzenia  Rabindranath'a Tagore. 


Czemże to wytłomaczyć? Chy- 
ba tem, że autorzy ci, tworząc, 
albo nie myśleli o specjalnym ty- 
pie czytelnika swego dzieła (a 
więc mieli jednego tylko idealne- 
śo czytelnika swych dzieł — sie- 
bie), albo myśleli o takim, który 
był tworem ich wyobraźni, a za- 
tem należał do fikcji, nie znajdu- 
jącej marazie odpowiednika w 
świecie rzeczywistości konkret- 
nej. 

Mamy dwa zasadnicze i zasad- 
niczo przeciwne sądy co do war- 
Mówiąc © czytelniku odczuwają-| pierwszy EAA 
cym utwór, miał na myśli czytel-| tem poezji jest prostota, której 
nika, jakiego zwykle ma przed | wyrazem jest bezpośredniość. Dru 
oczami poeta, tworząc dzieło. — 
Żeromski, tworząc  „Przedwio- 
śnie”, podświadomie nosił w du-} minimum 
szy określony typ czytelnika) wyrazów. Z punktu tego drugie- 
swego dzieła i dla mego pisał. Poi go widzenia forma doskonałego 
dobnie było z Mickiewiczem 1 Z| utworu, to jakby tylko ziarno, z 
Norwidem. Podobnie jest z każ-|vtorego idee, to znaczy korzenie, 
dym. Poeta świadomie lub pod-|łodyga, liście i kwiaty, mają doj- 
świadomie tworzy tylko dla po-|rzęć i rozkwitnąć u czytelnika, 
krewnego mu typu czytelników. | dzięki jego współpracy intelektu- 

Dlatego narodowa demokracja,|alnej z autorem. Utwór takiego 
kler i cała ówczesna „ortodoksyj| poety, to tylko plan, wedle któ- 
na" Polska „Przedwiośnią” niejrego czytelnik ma dopiero wzno- 


gi sąd mówi, że szczytem poezji 
jest maksimum treści, zawartej w 
ini dyskretnych i skąpych 


JAN OSTASZEWSKI 


|" AT ME AL |INNE” O "ZB | 
Nie czytaj, jeśli nie domyślasz; Światło pali się martwo, 
się, jak mi bez Ciebie żle, | A może to bursztyn. Bardzo 


wielki. Taki jak pokój. i 

Swiatło pali się niepotrzebnie, 
Na nic nikomu. Nie. To myśli 
człowiek. Człowiek częka. 

Wiesz o tem, że chełbie Pacy- 
fiku płoną wszystkiemi barwami 
niby lampiony losziwary, niby 
przejrzyste akwarele oceanu, któ- 
ry jest artystą wszechmocnym. 
Przez odpływ na brzegu porzlico 
ne są oślizgłe i białe jak galareta 
na salaterce. 

Taka właśnie jest myśl czeka- 
jąca. Pleśniejąca ostryga, Woda w 


Tyle już dni listu | 
od Ciebie. 

Czekam, a Ty wcale nie wiesz, 
¿o znaczy czekać. Jakże Ci wytło 
maczyć czekać? Jest może trochę 
podobne do twych ulubionych ka 
mieni. Na zimnem, prawie prze- 
zroczystem czole mgławią się ka- 
mienne dymy ametystowej zadu- 
my. Nieruchomieją delikatne kame 
je wspomnień o linjach rozwiej 
nych 1 milczących. 

Wszełkie poznanie jest wtedy 
jak kryształ kwarca o ścianąch go- 


wyglądam 


A A M A O a A 1 TRA W 


tyckich. szklance, 
Szukasz czegoś w bezbarwnemj| Czy chciałabyś, aby myśli mo 
s<kliwie? je przypomniały Ci te rzeczy naj 
Ale tam nic chyba niema. gorsze? 
Albo, Jest wielki opuszczony Ty nie wiesz widocznie co 
pokój, w którym zapomniano zg4a-|znaczy czekać, 
sié światło, Dawno wszyscy wyje Czekać to być zatrzymany. 


chali. Dwa dni. Dwa lata. 


Swiatło pali się niepotrzeb-i zaklęciem wstrzymuje lunatyka. 


nie, 


Ale to cień seledynowy. To nie takłsię w ciemności 


sić uciążliwy, lecz wspaniały, bo z 
głębi własnej psychiki dobyty, 
gmach konkretnej budowy. 

Nie wielu jest chcących podjąć 
się owej uciążliwej pracy, której 
jedyną zapłatą jest nie złoty, 
lecz bezcenna tylko rozkosz arty- 
styczna. 


Na tem tle jeszcze bardziej sta- 
je się zrozumiała popularność ta- 
kiej Mniszkówny i osamotnienie 
takiego Norwida . 


Jeśliby teraz chodziło o sto- 
sunek powyższych spraw do utyli- 
taryzmu sztuki, o czem w osta- 
tnich czasach tak wiele się mó- 
wi, to niewątpliwie odrazu się 
zorjentujemy co do wartości dwu 
z tych typów twórczości. „Trę- 
dowata' Mniszkówny, szerząca 
kult tępej bezmyślności, zdobę: 
dzie z pewnością 20-te wydanie*) 
jeszcze przed rokiem 1930. „Pro- 
methidion'* Norwida nie wiadomo 
czy zdobędzie je w roku 2030. 


Należałoby więc utwory w ro- 
dzaju Norwidowego  „Promethi- 
diona', które wymagają współpra 
cy czytelnika z autorem dla wy- 
dobycia z nich idei, specjalną me- 
todą reklamować. Reklamą taką 
może być tylko analiza estetycz- 
na danych utworów, lecz analiza 
rozumiana jedynie jako odnalezie 


+) Obecnie wyszło z druku wydanie 
czternaste. 


KAZIMIERZ SOWIrSKI 


nie odpowiedniej perspektywy, 
czy punktu, z jakiego należy spoj- 
rzeć na dzieło, aby ogarnąć całą 
jego wartość. Tu już nie będzie 
oddzielania płatków i pręcików 
od jego kielicha, o czem mówi Ra 
bindranath Tagore. Tu tylko bę- 
dzie żmudna, lecz rozkoszna i 
wzbogacająca naszą psychikę pra 
ca dochodzenia do idei utworu 
drogą, jaką dochodził do niej sam 
autor. Wtedy czytelnik zmuszo- 
ny jest ideę tę przyjąć jako wła- 
sną i zacząć wcieląć „słowo w 
ciało", lub, jak nieodpowiadającą 
mu, z całą nieubłaganą konse- 
kwencją przeciwstawić jej ideę 
własną, wypracowaną przez sie- 
bie samego. Oto na czem polega 
rola utylitarystyczna( nie mó- 
wiąc już o wychowawczej, dzie- 
ła sztuki typu „Promethidion”. 

Takiego właśnie charakteru czy 
tania, „odczuwania i „rozumie- 
nia" wymagają we współczesnej 
literaturze francuskiej dzieła Va- 
lery'ego, Ceudrars'a i Appolinai- 
re'a — we włoskiej Marinetti' ego 
— w rosyjskiej Borysa Pasterna- 
ka. 


U nas do dzieł takich, prócz 
dzieł Norwida, należy zaliczyć 
twórczość Wyspiańskiego, Miciń- 
skiego — z powojennej literatury 
utwory Stanisława Ignacego Wit- 
kiewicza i Jana Lechonia. Wśród 


najmłodszych zaś podobny cha- 


LUDZIE BEZDOMNI 


Grzegorzowi Timotiejewowi. 
Samotni ze stron różnych 


zdążamy do celu, 


Dźwigając ciężar cierpień strudzonem ramieniem, 
Wreszcie po trudach drugich i zawodach wielu 
Prosimy, byś nas w drzewa przydrożne zamienił, 


Gdy myśl rozsajza czaszkę, a wargi nas bolą, 
Wymawiając jedynie wyrazy najlichsze, 

Myślimy, że już lepiej spokojnym topolom 
Cieniem zasnęć ua ziemi, nie wiedząc o niczem. 


Właściwie nic nie wiemy tak samo jak drzewa, 

Ale wiecznie szukamy w nieustannej męce 

Czegoś — co wiatr po drogach nieznanych rozwiewa — 
Aż padniemy na ziemię, by nie powstać więcej, 


Jest w tem raptownem zatrzy- 
maniu jakieś dziwactwo cudu i 
cud zawsze przecież wydaje się 
nieporozumieniem. Biblja hebraj- 
ska albo film współczesny tylko 
mają tę przykrą niesamowiłość. 
Bo czekanie wstrzymuje huczą 
cy cwał wyobraźni, jak komar e- 


wangielickiego drzewa, które po-|w 


rwało za włosy Absalona jeźdźca 
i cudzołożniła. a 
Albo raptowne pęknięcie 


za ostre, Bezładny zgiełk. 

To jakby czekanie? 

W hali fabrycznej. W nocy. O 
drugiej godzinie nocy. © drugiej 
godzinie nocnej pracy, Niewiado- 
mo dlaczego, 

Zgasło światło. Niewiadomo 
dlaczego ktoś złamał miedziany 
trójząb kontaktu na białej tablicy, 

Niema białych lamp. 

Niema białych kul. 

Nie są żółte szklane grzbiety 
okien w stropu. 

Niema spoconych ludzi, 

Nie widać zielonych i 


taś- 
my filmowej. Swiatło we 


białych 


Czasem księżyć niewysłowionem talerzy nad blachami traserni. 


Jak cukier w ukropie roztopiły 


Nawet pracy nie przerwano, — 
Zgasła. 
Wcale nie jestem. Czekam. 


rakter noszą próby Stefana Flu- 
kowskiego (z „Kwadrygi') i Mili 
Elinówny**) (z „Meteora”), 


Jednakże musimy umięć od- 
różnić utwory powyższego typu, 
będące dziełem inspiracji twóre 
czej, od utworów,  noszącęych 
wszelkie pozory pierwszych, a 
klecone mozolnie w myśl zgóry 
powziętych założeń i teorji. Licz- 
ne przykłady podobnych wierszy- 
deł znajdziemy właśnie w „Zwro- 
tnicy”, w elukubracjach, t. zw. 
„łormistów' krakowskich i licze 
nych w Polsce jednodniowych ko 
ryłeuszów „Nowej. Sztuki”. Co- 
prawda obłędowi teorji i nowych 
niesamowitych koncepcji ulegają 
czasem poważni autorowie, jak 
np.: Leon Chwistek („formizm”), 
Stanisław Ignacy Witkiewicz 
(„czysta forma"), Tadeusz Peiper 
i inni, Pamiętać jednak zawsze 
należy, że teorje są dła idjotów, 
lecz nie dla poetów. Poeta stwa- 
rza teorję taką, jaka mu w danej 
chwili potrzebna jest do napisa- 
nia utworu, Krytyk wysnuwa teo- 
rję z utworu, a nigdy odwrotnie, 
Dzieło sztuki, to zawsze dzieło 
natchnienia. 


Chcę zgóry zapobiec nieporozu- 
mieniu między mną, a Tytusęm 
Gorzeniem, który dwa razy prze- 
mawiał ze szpalt „Głosu Pol- 
skiego” i za każdym razem mówił 
o „konstruktywnym  metaforyz- 
mię". Mało tego, nawet mierzył 
tem pojęciem jak łokciem omawia 
ne przez siebie kwestje 4 anto- 
rów. Otóż pozwolę sobie zauwa- 
żyć, iż twórcy teorji nie są wa- 
rjatami tak jak odbiorcy tych te- 
orji. Przykładem może być Ein- 
stein ze swą „teorją względno- 
ści", Newton ze swą „teorją gra- 
wizji, Marks ze swą „nika 
klas", no i oczywiście Tytus Go- 
rzeń ze swą teorją „kanstruks 
tywnego metaforyzmu *... 


++) Porównaj wiersze Mili Elinówny 
w mr. 11 „Zwrotnicy“ p. t. „Wnętrze © 
zmierzchu”, w nr. 12 „Zwrotnicy* p. t. 
„Kalendarz“. i „W kłasztorze” oraz w 
nr. 111 „Głosu Prawdy“ (literackiego) 
p. t. „Martwa natura”, 


Rybacy nie lubią wspomnień 


Dla łyków są sardynki z blæ 
szanych puszek, Oni kochają wie 
czory wigilijne. 


—Mnie wtedy zimno na wie- 


Przy palenisku maszyny cen- | (rze. 


tralnej rude światło, gęsta pokrwa- 


a. 
Widać: Niedorysowane sylwety 
żelaza, niedokończone łuki, czar- 
ną watę kokosu, plywające tarcze, 
słupy pociosane przez ciemność, 
Czekanie jest niby ciemność 
za kręgiem paleniska. (Czerwony 
palacz zemdlał). Wtedy. Myśl 
wtedy jest szkicem. Wnętrze móz 
gu futurystyczną dekoracją. 
Czy pamiętasz nasze rozmo- 
wy iglaste? 
Czy pamiętasz nasze kłótnie 
cierniowe? 
Czy pamiętasz nasze rozmowy 
o naiwnej serdeczności fijołków? 
To są wspomnienia. 
Wspomnienia są zimne. 
Wspomnienienia są jak solone 
yby. 
Ja jestem rybak. 
Rybacy nie lubią ryb. Bo mają 


metalowe góry. |smak morza i lez. 


Ale powtarzam: Nie zmarnujesz 
nasżych spraw i uczuć ani przez 
strach, ani przez bierność, ani 
przez przesąd, ani przez gnuśność 
domową ani przez zapomnienie. 

Ale powtarzam litanję miłosną 
i słyszę Twe amen, jak westchnie- 
nie muszli, którą całował Eol, jak 
szmaragdowe echo. 

Gy to jest list miłosny? 

„ może magazyn galanterji li 
terackiej. 

A może dworzec berliński © 
północy. 

Czeffże jest myśl? 

Nie zobaczysz iej przecież, do 
póki wielką siecią na rzeczach nie 
spocznie 

Ale to jest bardzo smutne, 

Czy mnie widzisz teraz? 


RENE PUJOL 
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Wspomnienia młodości 


(„Godzinka źródła” 
Nieszczęśliwcy różnego wieku 
objętości wypróżniają szklanki z 


letnim płynem. Trudno sobie 
wyobrazić tak wielką ilość 
chorych na wątrobę i nerki, 


Między dwoma łykami spacerują 
tam i napowrót po wycemento- 
wanej alei... Tega dama z obwi- 
słymi policzkami obserwuje przy 
każdorazowem przejściu z nad- 
mierną ciekawością długiego, 
szczupłego pana o pożółkłej ce- 
rze. anewr ten został przez 
niego zauważony, lecz nie zrobił 
na nim żadnego wrażenia, ponie- 
waż dama była mało ponętna). 

Ona (decyduje się na rozmowę): 

Auguście!... 
t wię (przerażony): Szanowna Pa 
ni?.., 
Ona: Pan jest przecież Augu- 
stem Durand?,.. 

On: Tak, łaskawa pani... Z kim 
mam przyjemność... 

Ona (złośliwie): Pan mnie nie 
poznaje ?... 

On: Przepraszam panią... Cho- 
roba cukrowa osłabia mój wzrok.. 
Zdaje mi się, że już gdzieś panią 
spotkałem. 

Ona: Nie myli się pan. Poznał 
mię pan w swoim łóżku. 

On (osłupiały): Panią?... 

Ona: Jestem Ratapon. 

(Po tem  wynurzeniu, długi 
szczupły pan zupełnie jest przy- 
bity. Z rozwartemi oczyma obser 
wuje twarz grubej matrony. Rata 
pon była miłą blondynką, delikat 
ną i pisklrwą, jak ptaszek. W ja- 
ki sposób mogły się jej małe, jędr 
ne piersi zamienić w te ciężkie 
worki, które ta dama nosi na 


żołądku?) 
"ów (zadowolona): Nie zmieni- 
M się, prawda? 


(uprzejmie): Jest pani 
zawsze ta sama. 
Ona: Tak, ja się pielęgnuję... 


Ale ty, mój biedny Auguście ze- 
starzałeś się... 

On (mający złudzenie co do 
swojej młodości): Ale tyś mię od- 
razu poznała ?..:s' 

Ona: Poznałam cię po twoich 
wadach. 

On (zły): Po jakich wadach? 

Ona: Przedewszystkiem twoje 
ramiona... Masz prawe wyższe od 


lewego. 
On (sucho): Tego nigdy nie za- 


em. 
_ Ona (bez tości): Następnie 
twój chód... ciągle jeszcze wyrzu- 
i jak daw- 


dziennym życiu? 

On (pewny rewanżu): Nic. Ciot 
m ią umarła, jestem bogaty... 

ty 

Ona: Podróżuję. Zimą jestem w 
Egipcie, na wiosnę w Wenecji, la 
tem w Vichy i Deauville... 

On: Do djabła., Czy żyjesz 
renty ?... 

Ona: Jestem zamężna... z Stylo 
Otarie... to przedstawia wartość 
trzech miljonów rocznie. 

On (zły, gdyż jego efekt poszedł 
na marne): Miałaś powodzenie... 

Ona: Tyś mi przyniósł szczęś- 
cie, gdyś mię opuścił. Zostawiłeś 
mię na koszu, kiedy trzeba było 
zapłacić komorne. 

On (zażenowany): Rodzina mo- 
ja pozbawiła mnie wszelkich środ 
ków do życia. 

Ona: I ja ci się przestałam po- 
dobać..  chowałeś się wówczas 
jak ordynarny brutal, ale nie 
gniewam się z tego powodu. Po 
ośmiu dniach znalazłam Stylo O- 
terie.. 

On: Nie utonęłaś we tzach! 

Ona: O, wiesz... żałoba po ta- 
kim nicponiu nie trwa długo... A 
ty, czy jesteś żonaty? 

On: Naturalnie. 

Ona (jak gdyby pytała o coś 
zupełnie naturalnego): Rogacz?... 

On: Ależ niel... — Dlaczegóż 
miałbym nim być?... 

Ona (uśmiechajac się): Bez po- 
wodu... Dzieci masz?... 

On: Jednego syna i jedną cór- 
kę. 

Ona: 
bie?... 


On (rozdrażniony): 
że są do mnie podobni!,.. 
ezy masz potomków?... 


Ona: Jedną córkę. Byłam w od 


z 


Czy są podobni do cie- 


Naturalnie, 
A ty, 


w Vichy.|miennym stanie, 
i| ściłeś, 


Amoi byli uparci i surowi... 
że gdybym wie-i 


On: Niemożliwe... 


gdy mnie opu-|dopiero w ostatnich czasach? 


Ona: Zaczęłam już w pierw- 
szym tygodniu... Mam powód wie- 


Ona: Tak, mój stary... Poważ-|rzyć, że córka moja pochodzi od 


nie, w odmienym stanie. 


On: Powinnaś była napisać mi,| go wieczoru 


cyśana, którego wykryłam pewne 
w Cafe de Paris i 


Nie wiedziałem o tem... Gdybym który miał taki sam nos i brodę, 


był wiedział. 


„Ona (ironicznie): Cóżbyś uczy- 


nil /.. 


On: Spełniłbym obowiązek, 
djabłal,.. 


u 


Ona: Czy uznałbyś dziecko za 


swoje?... 


jak ty... 

On: Czy ja byłem obecny, gdyś 
go wykryła? 

Ona: Byłeś obok mnie i nic nie 
zauważyłeś, 

On: To jest czysta historjal... 

Ona: O czystości nie praw mi 


On: Może nie, ale płaciłbym w|morałówi.. Zapominasz o swoim 


każdym razie mamce. 
Ona: Brawol... 


udziale, mój dzielny Auguście.,. o 
komornem.. Zresztą wszystko jest 


On (nagle purpurowy): Rodzicejmożliwe... Może córka moja po- 


praysiogam ci, 


Ale! chodzi od ciebie... 


On: Zbytecznie starasz się mnie 


ział o twoim stanie... (poważnie); pocieszyć.. (Nie może się pozbyć 


Źle postąpiłaś, bardzo źlel 
Ona: 
żadnych wyrzutów... 
domiłam cię, gdyż... 

On: Gdyż? 

Ona: Gdyż nie byłam pewna, 
czy dziecko to było twoje. 

(przerażony): Ty... ty mnie 
oszukiwałaś? 

Ona: Codziennie i ciąśle, mój 
drogi. Od pierwszego dnia prze- 
konałam się, że jesteś wstrętnym 
egoistą. I dlatego też trochę się 
bawiłam... 

On (nie przestaje 

oraz lepiejl.., 

Ona: Wygladasz zagniewany.... 
Przyjdź do siebie, Auguście... gdy 
by kobiety nie zdradzały mężów 
twojego pokroju, należałoby zwąt 
pić w sprawiedliwość. 

On: Lecz.. Tyś mię oszukiwała 


Nie zawia- 


się dziwić): 


Błagam cię, nie rób mi 


_ 
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męczącej myśli): Oprócz cyśana... 
z kim mnie jeszcze zdradzałaś?., 

Ona: Z twoimi przyjaciółmi. To 
było najpraktyczniejsze. 

On: Ze wszystkimi?... 

Ona: Tak, To było ich przyzwy 
czajenie. 

Ora: Za każdym razem, kiedy 
wziąłeś sobie nową kochagkę, o- 
ni dzielili się nią z tobą... 

(Ciężka chwile spokoju). Szczu 
pły pan podaje jej ozięble dłoń). 

On: Otóż moja żona... Adieu... 

Ona: O, mój drogi, co do niej 
możesz być zupełnie spokojny. 
Tej nikt ci nie weźmie... 

(I pozostawia go same$o, zroz- 
paczoneśó ze zóarbionemi ramio- 
nami pod cieżarem przeszłości, 
która dotychczas wydawała mu 


sie tak lekka). 
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Nobile w ojczyźnie 


m r N 


był na stacjach kolejowych przedmiotem ilicznych owacji. 
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Z liryki leKKoatletycznej 


P, Halina Konopacka, która nie wyrosła ani z roli, ani 


z soli, 


jeno.. z dyskobolji, nietylko zdobywa rekordy Światowe, ale zajmuje 


się i poezją. W poezji nie opiewa 
bieg”, lecz w ciche struny liryczne 


„Serca, co maratoński wytrzymuje 
uderza.. Oto wiersz, którz przyta 


czamy ze zbioru jej utworów poetyckich: 


OGRóD w 


STOLICY 


Nic przekreślić, nic zmienić już tego nie może, 
Jedno tylko zostało—rozstać się nareszcie, 
Każde słowo dotyka tkwiących w piersiach noży, 
Jak cień—nienawiść stąpa za nami po mieście, 


Zapach ziemi wilgotny, jak jęk cichy woła 


Szelest liści nieśmiały— prosto 


w serce godzi, 


Nie mam siły podźwignąć schylonego czoła, 
Boję się sama z Tobą żegnać w tym ogrodzie, 


Łzy nabiegły na nisko opuszczone oczy, 

l wiem, że w twoich także naklęsły źrenicach, 
Ktoś dobry nas ramieniem olbrzymiem otoczył, 
Nienawiść w pustych miasta została ulicach. 


Wszystko zapomnieć każe ta woń wrzosowiska, 


Wszystko przebaczyć muszę w 


bezbronnej słabości, 


Znów z serca maleńkiego radośnie wytryska 
Niewyczerpana, jasna krynica miłości. 


g - 
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„Jestem syne 
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ańskiego“ 


Don Louis de Bourbon oskarża swego brata 


Węzierskie pisma przyniosły wiadomość, iż Don Loms de Bourbon, 
który mieszkał w Pradze więcej niż rok, został stamtąd wydałony, ponie- 
waż podpisywał fałszywe czeki, pożyczał pieniądze i ich nie oddawał i 
podawał się fałszywie za syna zmarłego króla hiszpańskiego, Alfonsa XII. 
Don Louis pisze obecnie z Aten i przedstawia cały ten fakt ze swojego 
punktu widzenia, a więc zupełnie jednostronnie. (Redakcia). 


Jestem synem króla hiszpań- 
skiego Alfonsa XII. Ojciec mój po 
zostawił mi znaczną część swego 
majątku i jestem w posiadaniu 
wszystkich dokumentów i niezbę 
dnych dowodów prawnych. Stara 
łem się dojść do porozumienia z 
bratem moim, królem hiszpań- 
skim Alfonsem XIII, lecz bezsku- 
tecznie. Zwróciłem się z prośbą o 
polubowne załatwienie sprawy 
do kolegjium kardynalskiego w 
Rzymie, lecz otrzymałem odmow- 
ną odpowiedź. Apelacja moja do 
ligi narodów została odrzucona. 
Ten sam rezultat osiągnąłem w 
sądzie rozjemczym w Hadze. Ża- 
dna z tych instytucji nie chciała 
brać na siebie odpowiedzialności 
za rozstrzygnięcie naszego sporu 
rodowego. Jedynem wyjściem, 
mającem widoki powodzenia dla 
mnie, byłaby egzekucja mająt- 
ków brata mego we Francji, lecz 
na to nie pozwalają mi środki 
materjalne. Brat mój jest bardzo 
mądry. Jest on dobrze znany w 
'Nicei i Biarritz. Nie jestem jego 
pierwszą ofiarą. Przed wielu laty 
został wezwany do Madyrtu wuja 
szek mój Don Antoine de Bour- 
bon, nieszczęśliwy małżonek ín- 
fantki Eulalji, siostry mojego ojca 
itam zamknięty w domu dla o- 
błąkanych. Cały jego majątek 
przypadł w udziale królowi. Bie- 
dny książe musiał uciekać i prze- 
dostał się do Włoch przez Por- 
tugalję. Następną ofiarą był Don 


żonek został uznany za niepoczy- 
talnego. Obecnie tuła się on o 
Europie, 

Don Louis de Bourbon, syn 
ciotki mojej, infantki Eulałji, po- 
siada majątek w Hiszpanii. Chło- 
piec ten został wydalony, pozba- 
wiony tytułu i majątku i przeby- 
wa obecnie gdzieś w Europie. Na- 
stępną z kolei ofiarą byłem ja. 
Prawa moje zostały nieuznane 
poselstwa otrzymały rozkaz prze- 
śladowania mnie. Nie wszędzie im 
się to udało. W Grecji za pano- 
wania króla Konstantyna, królo- 
wą zażądała od posła hiszpańskie 
go zaprzestania tych nierozsąd- 
nych prześladowań. W Ameryce 
prasa stanęła w mojej obronie. 
Również w Pradze zostałem zaa- 
takowany przez posła hiszpańskie 
go. Ostatnio udało się królowi 
zdobyć nowy atut przeciwko mnie. 
Rząd hiszpański, nie on, popiera 
moją kuzynkę, byłą cesarzową Zy 
tę. Nieograniczony spryt mego 
brata zwęszył okazję napaści na 
mnie i rząd węgierski został zmu- 
szony, chcąc być uprzejmym dla 
króla Hiszpanii, do wydalenia 
mnie, obywatela amerykańskiego. 
Obecnie powracam do Ameryki i 
poruszę tę sprawę w senacie. 

Zaprzeczam, że prawdą jest, ja 
kobym sobie pożyczył od portje- 
ra hotelu „Hungaria”* 10,000 pen- 
sów oraz podpisywał bezwarto- 
ściowe czeki, Nigdy nie podpisy- 
wałem czeków, gdyż jest to 


Fernando de Bourbon. Poślubił | wbrew moim zasadom, nie poży- 


on najbogatszą pannę w Hiszpa- 
nji, młoda księżna była damą dwo 
ru, cały jej majątek został powie- 
rzony memu bratu, a młody mał- 


Dwutysiąclecie miasta Carcassone 


JARE PRE TN 


Zamek w Carcasspnę 


! czam sobie nigdy pieniędzy i mam 


ich dość na pokrycie moich ra- 
chunków. 

Osakrżenie ze strony hiszpań- 
skiego posła, jakobym fałszywie 
podawał się za syna Alfonsa XII 
są kłamliwe. Nie jest on w stanie 
dowieść, że ojciec mój nie brał 
ślubu kościelnego. Nie może on 
również zaprzeczyć, że jestem w 
posiadaniu dokumentów, stwier- 
dzających prawa moje do części 
majątku, pozostawionego przez 
mego ojca. Jeśli za lat czterdzie- 
ści, syn Karola rumuńskiego i 
Żiri Lambrino będzie jeździć po 
Europie i dochodzić swych praw, 
spotka go ten sam los, co i mnie. 
Jestem wytrwałym i odważnym 
bojownikiem, ale nienawidzę wal- 
ki tchórzliwej. 

Niechaj brat mój wystąpi sam 
do walki ze mną, a niepozwala 
swoim dyplomatom walczyć. Oto 
moja cała historja. 


(podpis Don Lonis de Bourbon. 
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Od „zdrajcy stanu“ do ministra [e 


Burzliwe życie zmarłego przywódcy 
kroatów, Stefana Radicza 


Gdy jeszcze Węgry były pa- 
nem Kroacji, do sejmu kroackie- 
go należał wykształcony chłop, 
który każdego baną rządu wę- 
gierskiego z wściekłością zwal- 
czał, był bowiem niewzruszonym, 
upartym fanatykiem. Ale jedno- 
cześnie ten Stefan Radicz był 
przyjacielem Austrii, brutalizowa- 
nej i wpędzanej w europejskie 
konflikty przez żelazną pięść 
Tiszy. Czy był to szczery zwo- 
lennik domu Habsburgów? W 
1903 roku, przy wstąpieniu na 
tron nowego króla serbskiego, 
Piotra Karagieorgiewicza, czło- 
wiek ten pojechał do Białogrodu i 
wołał: „Niech żyje król jugosło- 
wiański!* Ale gdy wybuchła woj- 
na światowa, ułożył on nowy 
kroacki tekst do hymnu „Gott 
erhalte” dla kroackich pułków, 
które wyruszały na wojnę z Ro- 
sją. 

Był synem chłopa. Jako absol- 
went prawa Radicz pojechał do 
Paryża, do szkoły nauk politycz- 
nych, w której wykładał Emil De- 
schanel, ojciec prezydenta. Znał 
on, obok niemieckiego i francu- 
skiego, wszystkie słowiańskie ję- 
zyki, Potem redagował w Zagrze- 
biu gazetę „Słoweński Dom“ i zo 
stał właścicielem składu papieru. 
Okrągły, niski, zewnętrznie za- 
niedbany mężczyzna, . krótkowidz 
w wysokim stopniu, bardzo zaro- 
zumiały i kapryśny, a przytem 
alkoholik. W 1905 roku utworzył 
swoją kroacką partje chłopską; 
masy były mu oddane na ślepo. 
Jego prośram? Przedewszystkiem 
„radykalna reforma agrarna“, Po- 
zatem „wiara w Boga i solidar- 
ność chłopów”. Był urodzonym a- 
giłatorem; nie sprawiało mu żad- 
nych trudności kończenie przemó 
wień na kolanach słowami modli- 
twy. 

W 1918 roku, przy upadku mo 
narchji habsburskiej, był dla ser- 
bów jednym z najważniejszych 
przedstawicieli  bratniego ludu 
kroackiego. Pasicz przeoczył go. 
Radicz myślał o tem, by zostać 
posłem jugosłowiańskim w War- 


wiść. Manifest protestacyjny, zad- 
patrzony w 167 tysięcy podpisów, 
który żądał samodzielności Kroa- 
cji w ramach królestwa jugosło- 


wiańskiego, wysłał Radicz do Wil|daru zw. leg. pol. ok.r wil. na pla 
sona; ale paryska konferencja po-|cu przed katedrą i 
kojowa nie zwróciła nań uwagi. ks. biskupa Bandurskiego. 


Pienił się przeciwko białogrodz- 
kim  „zinzarom*,  „pasożytom”, 
„serbskim oberwańcom*, a jako 
republikanin z pogardą odrzucał 


prokuratora podsłuchiwałi, Nie 
można jednak było Radicza zna- 
leżźć,  Zaaresztowano pewnego 
chłopa, który pod wsią Petałow 
pomógł mu przeprawić się przez 
rzekę. Doniesiono, że uciekł do 
Rzymu, czy też na Węgry. A tym 
czasem Radicz ukrywał się w 
Kroacji. Nagle zjawił się w Lon- 
dynie, gdzie chciał rokować z an- 


gielskimi politykami, Z Londyna 
pojechał do Wiednia, z Wiednia 


do Moskwy, jako gość rządu so- 


resztu, Skonłiiskowano wiele li- 
stów. Ale Radicz milczy i z upo- 
dobaniem gra na tamburizzy, 

Akt oskarżenia zarzuca mu 
związek z III międzynarodówką, 
Jeszcze raz sensacja: senat umo- 
rzył proces przeciwko republikań 


skiej partji chłopskiej, jako nieu- | | 


zasadniony. Radicza natomiiast nie 
zwolniono i dopiero w lipcu sko- 
rzystał on z dobrodziejstw amne- 
stji. Natychmiast pojech=! do 
Veldes do króla. On, zdrajca sta- 


"|witanie na dworcu kolejowym p. 


wieckiego, by poruszyć kwestjejnu, został w Białogrodzie owa- 
agrarne i zagadnienia słowiań-/cyjnie przyjęty i objął tekę oświa 
skie, Wtedy właśnie obalono w/ty w gabinecie swego wroga, Pa-; 
Białogrodzie 80-letniego Pasicza.!sicza. Stało się to w pazdzierni-, 
Groźny emigrant pojawił się zno-!ku 1925 roku. Jego pierwsze prze- 
wu w Zagrzebiu, Powrócił do do-;mówienie w skupczynie było pró- 
mu, ibą pojednania „W lutym już na- 
Znowu przemawiał do swej par- | stąpiło przesilenie. Wywołała je 
tji na wielkich zgromadzeniach.| POdTÓŻ agitacyjna Radicza po Bo- 
Twierdzono, że powiedział, iż kró-|Śnii i Dalmacji, Podał się do dy- 
lowi nic się nie stanie; w uaigor- misji, aby od tej chwili zostać po- 
szym wypadku zostanie z honora- dejrzanym adherentem gabinetu 
mi odstawiony do granicy. Te po- Uzunowicza. Siostrzeniec Paweł 
głoski Radicz zdementował. Wódz zabiegał o wyrównanie krańcowo- 
opozycji przechodził metamorfo- | SC* 
zę, Zniósł bojkot belgradzkiego| Tragedja z dnia 20 czerwca 
parlamentaryzmu. Kroacka par-|1928 roku, krwawy czyn czarno- 
tja chłopska postanowiła wziąć|górca Punki Rakicza, była koń- 
czynny udział w pracach gabinetu|cem na demagogji opartej karjery 
Dawidowicza. Radicz odwiedził w {Stefana Radicza. Sam król przy 
Belje króla, który tam bawił najłożu ciężko rannego w sali opera 
polowaniu. Potem, w marcu 1925| cyjnej. Walki uliczne w Zagrzebiu, 
roku, nowy zwrot, niby w po vie-|wywieszającym czarne chorągwie. 
ści kryminalnej: rozkaz aresztowa| Wymarsz chłopów przed Dom 
nia Radicza, Policja wkracza do| Chłopski z trumnami posłów kro- 
domu chłopskiego w Zagrzebiu i|ackich. Przez dwa miesiace wal- 
do mieszkania sekretarza partji, czy ze Śmiercią silny organizm 
dr, Kosuticza. Pani Kosuticz i a-f Stefana Radicza, W nocy z sobo- 
weł Radicz, siostrzeniec Stefana, |ty na niedzielę kroat Sunicz zabi- 
siedzą przy herbacie. Ale trzy fi-|ja na placu Jellacic dziennika'»a 
liżanki stoją na stole, więc poli-|serbskiego. Wojna domowa rozwi 
cjanci opukują ściany i znajdują |ja się. Stefan Radicz umiera, a 
Stefana Radicza za dywanem wjjego śmierć wstrząsa państwem, 
ciasnej skrytce na materacu, Pod|którego chwiejnym podstawom za 
czas ģdy na schodach pani Radicz|graża pozatem poważnie faszy- 
wśród spozmów ciska obelgi, po-|stowski imperjalizm, 
licja odprowadza agitatora do a- 


Zjazd legjonistów w Wilnie 


Program dzisiejszych uroczystości 
Niedziela -—— godzina 8,10: Po-|kochanka* Fijałkowskiego. 


W kinie miejskim, nr. 5, w nie- 
dzielę zostanie wyświetlony film 
„Szaleńcy“ z cyklu I Brygada. 


marszałka i gości. 

Godz. 10: Nabożeństwo w ka- 
tedrze, 

Godz. 10.30; Poświęcenie sztan- 


rzemówienie 


nych biletów za okazaniem imien 
nej karty wstępu. 


Moja bielizna jest 
zawsze śnieżno-biała, 

bo w wyborze mydła 
jestem bardzo ostrożna. 
Używane przezemnie mydło 

musi oszczędzać bieliznę, być wy- 
dajne i tanie. Dlatego też zawsze kupuję: 


Ze 
+ 


BP 


a A € a A | 
Ulgi komunikacyjne i paszportowe 
dla udających się na Targi Wsc:odnie 
W myśl decyzji dyrekcji pol-, Wiednia do Lwowa na targi 
skiej linji lotniczej „Aerolot”, u-| wschodnie i z powrotem, zniżkę 
dzielany będzie uczestnikom tar-|25 proc. Zniżka ta dotyczy rów- ' 


gów wschodnich na wszystkich|nież stawek przewozowych za 
jej linjach w czasie od 31 sier-| eksponaty. 

pnia do 15 września b. r. 25- gn 

procentowy opust od pełnopłat-| Ministerstwo spraw zagranicz- 


nych zarządziło, aby uczestnikom 
tegoroczncyh targów wschodnich, 
legitymującym się kartą stałego 
oddział „Aerolotu' udzielać bę-| wstępu, urzędy konsularne wyda- 
dzie wystawcom austrjackim, u-| wały wizę za opłatą zniżoną o 75 
dającym się w czasie między 15]proc. wysokości normalnych sta- 
sierpnia do 20 września b. r. zi wek. | 


Niezależnie od tego wiedeński 


EMENPUDOPZ ZE ZIE OPERY PORZE E PRAD EDLER O ZOZ OBIE EDDIE) 


Godz. 11: Pochód na górę Zam- 
ową. 

Godz. 11.15: Złożenie wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza 
(po złożeniu wieńca zamiast mi- 


dynastję Karafgieorgiewiczów. W |nuty ciszy — śpiew unisono jedna 
roku 1920 został oskarżony o zdra|zwrotka „Śpij kolego w ciemnym 
dẹ stanu i skazany na dwa i pół|Śrobie . 


roku robót przymusowych. 
„Niech żyje republika kroacka! 
Precz z królem Piotrem!“ wo- 
łał w Sizaku, Następnie partja je- 
go odniosła zwycięstwo przy wy- 
borach do jugosłowiańskiej kon- 


stytuanty, stanęła u boku dynastji|szałka Piłsudskiego 


Godz. 11.30: Pochód z góry Zam 
kowej do sali miejskiej, 

Godz. 12.30: Akademja w sali 
miejskiej. 

Godz. 14.30: Współny obiad w 
ogrodzie Bernardyńskim, 

Godz, 17.45: Odczyt pana mar- 
w teatrze 


i opowiedziała się za jednością| „Reduta”, 


państwa. Radicz został zwolnio- 


Godz. 20.30: Fragmenty „Suł- 


ny i powszechnie mówiono, że wyj kowskiego” w wykonaniu zespołu 


chylił toast na cześć regenta Ale- 
ksandra, W kroackim bloku zje- 
dnoczył wszystkie partje opozy- 
cyjnę, 

W 1923 roku, w dzień irancu- 


„Reduty' na dziedzińcu pałacu 
reprezentacyjnego. 
Godz. 21: Wieczerza, wydana 


przez miasto dla uczestników zjaz 
du w ogrodzie pałacu reprezenia- 
cyjneśo. W casie wieczerzy stary 


skiego święta narodowego, miał|zespół teatru polowego 1-ej dyw. 
być wydany sądom. W jednej zjleś. odegra sztukę „Leśun w nie- 


restauracji w Zagrzebiu mówił on 
o możliwości rewolucji i porów- 
nał przytem królową Marję z pa- 
nią Pompadour,  Stenograłowie 


lie 


ie" (w razie deszczu program 
uroczystości wieczornych prze- 
niesiony zostaje do sali miejskiej. 
W teatrze „„Lutnia” w niedzie- 
zostanie odeśrana „Wierna 


Uroczyste pożegnanie pułkownika Faury 


grae 


A Painin 


przez grupę oficerów sztabu generalnego i uczniów szkoły wojennej. 


5 


Wiadomości bieżące 
osobiste 


Łodzianin, p, P. Agiński licen- 
cić és sciences, inżynier J. E, G,, 
uzyskał dyplom inżyniera Ecole 
Superjieure d'Elęctricitć w Paryżu. 


Oficerowie rumuńscy 


w Łodzi 


W dniu dzisiejszym przybywa 
do Łodzi wycieczka 22 oficerów 
rumuńskich z wyższej szkoły wo- 
jennej, jako rewizyta oficerów pol 
skich w Rumunji. Wycieczka po. 
dejmowa będzie przez władze woj 
skowe i zwiedzi zarówno miasto 


i jego urządzenia, jak i objekty 
wojskowe. i 
Jutro goście wyjeżdżają do 


Warszawy na kilkudniowy pobyt. 


Sfo lokali szkolnych 


magistrat odrestauruje 


W roku bieżącym magistrat 
przeprowadza w okresie ferji let- 
nich remont przeszło stu lokali 
szkolnych, przyczem w większości 
robiony jest remont kapitalny. 

Rozpoczęcie remontów zostało 
wskutek długotrwałego strejku ro- 
botników budowlanych bardzo zna 
cznie opóźnione, jednakże dzięki; 
energicznym staraniom władz miej- 
skich prace remontowe zostaną | 5 
prawdopodobnie we wszystkich 
lokalach ukończone przed rozpo- 
częciem roku szkolnego, 


Wakujące nosady 


terenie budowy kolonji mieszka- 
niowej na Polesiu Konstantynow- 
skiem odbyła się piękna uroczy- 

stość wmurowania pierwszych ce- 
gieł w fundamenty domów miesz- 
kalnych, W uroczystości tej wzię- 
li udział: urzędujący prezydent dr. 
E. Wieliński, ławnik — przewod- 
niczący wydziału budownictwa, R., 


= K, U Izdebski, sekretarz komitetu buda 
w Ania WE AA u-|wy domów mieszkalnych, W. Bu- 
zupełnień na terenie O.K. nr. IV, | słakiewicz. 


jest natychmiast do objęcia 18 po 
sad II! kategorji (uposażenie X-XII 
kategorji płac urzędników państwo 
wych). Kandydaci, posiadający 
kształcenie conajmniej w zakresie 
ukończonych 3 klas szkoły śre- 
dniej, mający poza sobą odbytą 
służbę wojskową, a zwłaszcza fron 
tową i reflektujący ma powyższe 
posady, zechcą składać natych- 
miast podania do DOK. nr. IV. 
referat personalny (Al. Kościuszki 
67). 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
ace apteki: 

Pawłowski— Piotrkowska 307 
‘S, Hamburg—Główna 50, B, Głu 
chowski —Narutowicza 4, Sitkie 
wicz—Kopernika 26, A. Charemza 
Pomorska 10, A Potasz—Plac Ko- 
'ścielny 10. 


Po dokonaniu aktu wmurowania 
cegieł w fundamenty rozpoczyna- 
mych budowli, obecni złożyli swe 


Ogłoszone przed kilkoma dnia- 
mi orzeczenie okręgowego urzędu 
ubezpieczeń w Warszawie w spra- 
wie zatargu farmaceutów z kasą 
chorych likwiduje ostatecznie dłu- 
śotrwały spór, który wynikł na tle 
zarządzeń kasy w sprawie maso- 
wego sporządzania lekarstw w o- 
kresie szalejącej podówczas epide- 
mji grypy- 
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Wczoraj o g. 2 po południu na|podpisy w dzienniku budowy, za- 


wierającym szcześóły uroczystoś- 
ci Okolicznościowe przemówienie 
do zebranych robotników wygło- 
sił wiceprezydent dr, Wieliński, 
podnosząc m, in, że dotychczas 
łódzcy robotnicy budowlani wzno- 
sili domy i pałace jedynie dla moż 
nych i bogatych, obecnie zaś kla- 
sa robotnicza Łodzi, dzięki inicja- 
tywie i staraniom magistratu, roz 
poczyna wielkie dzieło budowy 
zdrowych i tanich mieszkań dla 
najbardziej ich potrzebujących —-- 
dla proletarjatu Przemówienie 
«we zakończył wiceprezydent dr. 


Włókniarze wypowiedzą umewę 


jeszcze przed 15 sierpnia 


Dowiadujemy się, iż w związku z możliwością ponownej akcji podwyż- 
kowej w przemyśle włókienniczym, odbędą się w dniu jutrzejszym nosie» 
dzenia zarządów głównych wszystkich trzech związków zawodowych na te- 
renie Łodzi t. j. Klasowego, „Praca“ i Chrześcijańskiego, na których to no» 
siedzeniach powzięte zostaną decydujące uchwaly. 

Posiedzenia te odbędą się w dniu jutrzejszym dlatego, by związki mo- 
gły mieć możność wypowiedzenia umowy jeszcze przed 15 bm., gdyż jak 
wiadomo w myśl obowiązującej umowy z chwilą, jeśli umowa ta nie jest 
wypowiedziana przed 15, któregokolwiek miesiąca, to moo jej przedłuża się 
automatycznie na miesiąc następny. 

Po wypowiedzeniu umowy związki zainicjują wiece w fabrykach w ce 
ju przygotowania ogółu robotników do akcji. Zwołane też zostanie wspólne 
posiedzenie wszystkich trzech związków w celu ustalenia jednolitych żądań 
podwyżkowych, które następnie wysłane zostaną do przemysłowoów, 


Wmurowanie pierwszych cegieł 


na Kolonii mieszkaniowej na Polesiu 
Ńonstantynowskiem 


EE przedstawiciele związków i 


Wieliński okrzykiem ną cześć kla- 
sy robotniczej m, Łodzi, podchwy- 
conym przez zgromadzonych. 

Z polecenia wiceprezydenta dr. 
Wielińskiego wszyscy robotnicy, 
zatrudnieni w dniu wczorajszym 
przy budowie w liczbie około 300, 
otrzymają jednorazową śratylika- 
cję zwyczajową. 

W dniach najbliższych projekto- 
wane jest założenie na kolonji mie | 
szkaniowej kamienia węgie!lnego, 
w której to uroczystości wezmą 


organizacji oraz prasy. 


ZSEE IEC 1 CZ TR IC Z ZZOZ ZK 


Do wyborów do kasy chorych 


szykują się pracownicy umysłowi 


Społeczny charakter kasy chorych 


nie pozwala jej traktować narówni ze- 
zwykłym pracodawcą 


mowanie ich pogarszało stan zdro 
wia pacjentów. Lekkomyślny za- 
miar pozyskania opinji publicznej 
dla siebie nie powiódł się ` farma- 
ceutom. 

Opinja publiczna niemal jedno- 
myślnie stanęła po stronie władz 
kasy, której zarządzenia podykto- 
wane były wyłącznie i jedynie 
troską o dobro chorych członków 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
rady okręgowej pracowników u- 
mysłowych, na którem omawianą 
była sprawa zbliżających si wy- 
borów do kasy chorych m, Łodzi. 

dyskusji uchwalono, 
że rada okręgowa zgłosi do wy- 
borów swą własną listę kandy- 
datów. Ponieważ jednak rada 
jest członkiem międzyzwiązkowej 
komisji porozumiewawczej pra- 
cowników umysłowych, przeto na 
najbliższem posiedzeniu komisji 
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Przekształcenie kursów 


gimnazjalnych 
A. Wierzbickiego na 


|gimnazjum wieczorowe 


Jak się dowiadujemy, kursy wieczoro- 
we p. A. Wierzbickiego zostaną z dniem 
1 września r. b. przekształcone na gim- 
nazjum wieczorowe, z prawem wyda- 
wania świadectw. Stanie się to na sku- 
tek zabiegów. kierownictwa tych kursów 
i zasadniczo przychyłnej opinii miejsco- 
wych władz szkolnych. 


Gimnazjum to ma oblać klasy do VIII 
włącznie, przyczem poczynione zostaną 
starania celem umoćliwienią zdobycia 
wiedzy ludziom starszym, aby mogli bez 
Kkrępowania oddać się wysiłkom mad zdo 
byciem cenzusu naukowego 

Zapisy przyjmuje kancelarja (Piatrkow 
ska 25) codziennie od 6 — 8 wiesz. 


Podziękowanie 


Komisja loterji fantowej przy 
komitecie dochodów  niestałych 
syndykatu dziennikarzy łódzkich 
wyraża podziękowanie: 


Pp. Helenie Piecz kiej, związ 
kowi przemysłu włókienniczegn w 
państwie olskiem, firmom: S. Bar 
ciński, Schweikert, K. Ben- 
nich, Hirszberg i i Birnbaum, J. Kin 
derman, K. T. Buhle, R. Bieder- 
man, Krusche i Ender, L, Mandel 
tort, „Widzewska Manufaktura", 


Taodor Ender, „Natawis*, L. Fi- 
szer, L, Kantor, Grędziński, Ko- 
sel, „Plutos”, „Granit', Akawie, 


S, Kubiak, Jaworski, M. Berman, 
Gentlemen, Radio - Lloyd, „Ti- 
voli", Rudolf Prusse, Emil Hof- 
aag „Violette”, A. J. Ostrowski, 

Tyber oraz teatrowi miejskie- 
mu i polskiemu związkowi tea- 
trów świetlnych w Łodzi za łaska 
we przyczynienie się do pomyśl 
nego rezultatu „Letniej Redu‘ 
prasy”, 


rądą okręgowa wniesie sprawę 
akcji wyborczej i o ile poszcze- 
gólne związki nie wniosą sprzeci- 
wu, to rada okręgowa pozostanie 
przy koncepcji listy własnej. W 
rązie sprzęciwu którejkolwiek or 
penizacj rada zrezygnuje ze swej 
isty na rzecz komisji porozumie- 
wawczej tak, iż lista objęłaby 
wszystkie organizacje pracowni- 
ków umysłowych, wchodzące w 
skład tej komisji. (p) 


Wyjaśnienie 


związku z podaną przez nas 
w „Głosie Polskim” z dnia 5 
mies, wzmianką o działalności 
iBanku polskich kupców i przemy 
,słowców chrześcijan w Łodzi, 
wyjaśnić należy, że straty we- 
dług sprawozdania rocznego wy 
noszą nie 13 miljonów lecz 13. 037 


złotych. : 
Do strat tych zaliczyć należy 
nie sumę około 3 miljonów zło- 


tych, jak podano, lecz 14,436 zł, 
jako odpis z rachunków „Należ- 
mości wątpliwe". 


Komunikaf 


Stowarzyszenie b. więźniów 
golitycznych oddzia: w Łodzi ul, 
Kopernika 46 zwołuje na dzień 
15 sierpnia r, b. środa o godz, 10 
rano ogólne zebranie członków. 

Porządek dzienny: 

1) Sprowadzenie zwłok bojow- 
wników i męczenników w walce z 
caratem poległych w 1906 r. pod 
Aleksandrowem. 

2) Wolne wnioski. 


Placówki Dyplomatyczne 


zagraniczne w Polsce 1 polskie za- 
granica wszystkie nabywają 


„PRZEWODNIK PRZEMYSŁU 
i HANDLU POLSKIEGO" 


Nie chcemy powracać wobec zli 


kwidowania strejku do rozstrząsań 
;|po czyjej stronie była słuszność i 


kto ponosi winę za wybuch strej- 
ku. Uważamy to za bezcelowe, 
zwłaszcza, iż na mocy rozstrzyś- 


nięć departamentu zdrowia i okrę- 


$owego urzędu ubezpieczeń zatarg 
zlikwidowano bez „zwycięzców“ i 
bez „zwyciężonych”.l 

Chodzi tylko o zanalizowanie 
stosunku farmaceutów do kasy 


chorych, której ze względu na jej| robków nie jest bynajmniej prze- 
społeczny charakter nie wolno ni-istępstwem, nie należy jednak w 


komu traktować jak prow 
prywatnego. 

Tymczasem farmaceuci pracow- 
nicy aptek kąsowych, nietylko nie 
poczuwali się do obowiązku spe- 
cjalnej pieczy w stosunku do in- 
stytucji, w której pracują, ale na- 
wet lekkomyślnie usiłowali odez- 
wą swoją podważyć zaufanie mas 
ubezpieczonych do instytucji lecz- 
niczej, która właśnie przez ten jej 
charakter cieszyć się winna spe- 
cjalnem zaułaniem. 


Farmaceuci w odezwie swej po- 
szli jeszcze dalej: postawili w niej 
zarzuty, które, jak orzekł okręgo- 
wy urząd ubezpieczeń, nie zostały 
ani udowodnione ani stwierdzone. 


kasy i ich rodzin. 


Dobrze się stało, iż orzeczenie W l 
okręgowego urzędu ubezpieczeń O ne 
jasno i wyraźnie stwierdziło cha- 
rakter odzewy farmaceutów, 

To orzeczenie dowodzi, że akcja 
farmaceutów nie była naogół spo- 
wodowana względami ideowemi, 
że nietyle chodziło o dobro ubez- 


pieczonych, ile o zdobycie jaknaj- 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi (Kilińskiego 52) po 
szukuje 
świadectwami i referencjami do 
obsadzenia następujących posad: 

NA MIEJSCU: 


większej ilości nadgodzin. 4 5 zawał kę służby domo- 
Dążenie do powiększenia za- "ý óddriaje dla Jawalidów wór 
jennych: 4 


kwalifikowanych. 
W oddziale dla robotników i 


art ng 3 stolarzy mebla- 


w 

y oddziale dla pracowników 
umysłowych: 1 nauczycielkę do 
ćwiczeń 


NĄ WYJAZD W KRAJU: 


tym celu chować się za parawa- 
nem ideowości i narażać na 
szwank dobre imię instytucji spo- 
łecznej, na której ciążą tak po- 
ważne zadania, 

Chcemy wierzyć, iż smutne do- 
świadczenie ostatniej akcji strejk- 
wej skieruje ruch zawodowy far- 


czworokątnych  płotów  drucia-| sy 
maceęutów na nowe tory. 


nych, 15 trykociarzy, 10 szw1- 
czek trykotów, 10 kotlarzy do ro 
bót kadłubowych statków rzecz- 
nych, 100 robotników do tłucze- 
nia kamieni, 2 czeladników cera- 
micznych, 1 garbarza do wypra- 
wy skór kożuchowych, 4 majstra 
do prowadzenia cegielni, wymaga 
na jest znajomość pieca Hoffma- 
nowskiego i polowego, 10 suczki 
lifikowanych  odlewników, 

robotników do wyrębu sg j 


2000000000000 


tataii | 


esz Baba 


posady 


przez łódzki P. U. P. P. 


do apteki, 1 inżyniera - chemika 
specjalisty w tłuszczach i sma- 


kandydatów z dobremi| rach. 


W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 6 robotników niewykwa- 
lifikowanych. 

NA WYJAZD DO FRANCJI, 

30 tkaczek kobiet spaotych 
od lat 21 do 40 do wyrobu jed- 


robotników  niewy-|wabnych materjałów. 


== ="zmi 


17 iys. bezrobofnych 


w Łodzi i okalicy 


Na terenie państwowego urzę: 
du pośrednictwa pracy w Łodzi 


W oddziale dla rzemieślników 
i robotników: -2 pletników siatek (giast Łódź i powiaty łódzki, ła 


sieradzki, łęczycki i brzeziń” 

ski) w dniu 11 sierpnia 1928 ro 
ku było w ewidencji zarejestro- 
wanych 17.277 bezrobotnych, w 
tem w samej Łodzi 11.199, w Pa- 
bjanicach 1513, Zgierzu 1,850, 
Zduńskiej Woli 657, Tomaszowie 
Maz. 1.746, Konstantynowie 158, 
Aleksandrowie 92, Rudzie Pabja- 
nickiej 63, 


Z zasiłków korzystało w ubie- 
po|ś?ym tygodniu 8.100. 


W samej Łodzi brało zasiłki 


Mylnem bowiem było twierdzenie 


Rocznik Il-gi, jakoby wydawano lekarstwa kilka 
uważając go za najlepsze źródło || dni przedtem przygotowane, a 
wszelkich OR KWYPOCKTCZACH więc zupełnie zepsute! Mylnem 


było również, że lekarstwa te u- 
legały. łatwo zepsuciu i że przyj- 


Redakcja: Warszawa, Sto-Krzyska 15 
Reprezent: Łódź, Piotrkowska 56, 


goa 


GJOOQOGGOGGGG!:: 


moro | "owych i chromowych z ukończo|robotnych, 


własnemi narzędziami pracy (piły| 5.699 bezrobotnych, 

i siekiery). Pracowników umysłowych bra 
W oddziale dla pracownikówiło zasiłki 841, 

umysłowych: 1 kierownika, tech-| W ubiegłym tygodniu straciło 

NA | nicznego do garbarni skór podeszjpracę na terenie Łodzi 785 bez- 

otrzymało pracę — 


szkołą garbarska. 1 nrowizoral 1.345, 


NT. 225 


TEATR LIG.= ART. 


GONG” 


w Ogródku, Cegielniana 16 
pod dyr. Walerego Jastrzębca, 


> > Dziś i codziennie. 


<P 4am_ Cybulski. Kapelmistrz 


Prezydent Rzeczypospolitej w Piotrkowie 


Zaszczyci swą obecnością wyścigi Konn 


Jak wiadomo w dniu 11 bm, 
kowie wyścigi konne, urządzone|zawiadomienie, że p. prezydent 
przez  piotrkowskie towarzystwo | przybędzie na wyścigi 
zachęty do chodowli koni, 


tej z prośbą o zaszczycenie obec-|czystego przyjęcia dostojnego go- 
nością swą wyścigów. ii s ścia, (p) 


Tragiczna śmierć kłusownika 


Wypadek spowodowało nieostrożne 


obchodzenie się z bronią 


Onegdaj w nocy do wsi Zdzieru-|ku pomocy lekarskiej ranny po 
szewice, gminy Bełchatówek w wo każ kę godziny, zmarł. 
jewództwie łódzkiem wydarzył się uk wystrzału zaalarmował wła 
tragiczny wypadek. Do sądu nale-|ściciela sadu, który stwierdziwszy 
żącego do Franciszka Piotrow-| tragiczny adek powiadomił po 
skiego zakradli się, Antoni Kiroś|licję. Przybyli na miejsce krewni 
i Antoni Niedzielski, mieszkańcy | Kirosia usiłowali nadać wypadko- 
wsi Kiroś zaopatrzył się ma tę|wi pozory zabójstwa dokonanego 
wyprawę w fuzję pojedyńczą ——|przez Piotrowskiego, jednakże do- 


kapiszonówkę, którą zawiesił so-|chodzenie policyjne kazało nie- 
bie na szyi. Fuzję tę Kiroś nabił. | zbicie śmierć wskutek nieostroż- 


W pewnej , fuzja wskutek u-|nego obchodzenia się z bronią 
derzenia o drzewo wystrzeliła ijprzez zabitego. Kiroś był zawo- 
kula trafiła Kirosia w prawą nogę|dowym kłusownikiem i broń po- 
powyżej pachwiny. Wskutek bra-'siadał nielegalnie. (p) 


„S 
~ spids, 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


do opery Dizewczę z fijołkami. 6. a) 
L. Delibes: Pieśń hiszpańska, b) Per- 
golłese: Czemuż nie jestem  pastusz- 
kiem, e) Strauss; Odgłosy wiosny — 
op. Sabina Szyńmanówma. 7. G. Pier- 
ne: Serenada: 8. Massenet: Fantazja z 
op. Herodjada. 9. Moniuszko: Mazur 
z op. Straszny Dwór. 

22,30. Muzyka taneczna z rest. Oaza, 

Kilonja (254)  Kónigswusterhausen 
(1250) i Langenberg (468) — 

20.00 — Koncert (5ymfonja C-moll i 
Pieśni Brahmsa, Koncert skrzypcowy 


AUDION 


Traugutta l, tel. 53-71 
(gmach Grand-Hotelu) 


poleca 
ODBIORNIKI 


własnej konstrukcji, oraz świa- 

towych. firm zagranicznych 

SCHAUB i LOEWE 

Bezwzgiędna selekcja. Idealna czy- 

stość tonu, —Części składowe. Po- 
rady techniczne, 


Sabiny Sawickiej, 


PROFESOR STEINACH w ŁODZI 


Próba odmłodzenia w Il zastrzykach pióra Toma, Hemara, Białego, Lela, Bel—ki i innych. 


Udżłiał biorą: S, Sawicka, H. Buczyńska, Cz. Skonieczny, G. Cybulski, St. Sielański, M. Danecki, orąz zespó! baletowy; Bargielska, Zurow= 
ska, Zmijewska, Palczyńska, Sozanowicz i Liszewska, z J, Cesarskim na czele. i 


e|_ W tych dniach wies Jeziory pod 


W dniu wczorajszym komitet |nurej zbrodni. 
tj. wczoraj rozpoczęły się w Piotr-|wyścigów otrzymał telegraficzne | gospodarzami 


za Spały |kami jego 50-letnim Janem i 18- 
rezesjwraz ze swą świtą w niedzielę dn .||enim Stanisławem Balcerzakami, 
towarzystwa hrabia Karol Skarbek |,19 bm. o godz. 4 po poł. Czynio- |wynikł ostry spór o to, 
zwrócił się do p. prezydenta Rzpli|ne są już przygotowania do uro- |sprzątać 


12.VTI — GŁOS POLSKI — 192% _.___ 


ulub, 


Heleny Burzyńskiej Łodzi Czesława Okoniecznego 


VW EEIL. EA R EEWVJ A 


niezró- 
wnanej 


Zapowiada St. Belski. 


D, Kleid. Baletmistrz J. Cesarski, Dekoracje art. mal. Frasiaka, Codziennie 2 


Straszna zbrodnia 


pod Sieradzem 


Prezydent Ziemięcki 


W magistracie odbyło się posie! 
dzenie komitetu honorowego woje 
wódzkiej wystawy ogrodniczej, któ 
ra w dniu 15 września otwarta 
zostanie w parku Źródliska. 

Obrady zagaił inż, Szostak, po" 
czem tąpił z referatem p. Kr- 
czorowski. Referent wskazał na 
doniosłość wystawy, która w pierw 
szym rzędzie będzie miała na ce- 
u spopularyzowanie ogrodnictwa 
warzywnego, wśród mieszkańców 
Łodzi. Mówca podkreślił też, że 
wystawa będzie rewją sił ośrodni- 
czych województwa łódzkiego 


Sieradzem stała się widownią po- 
Pomiędzy dwoma 
ienionej wsi 34- 


etnim Józefem Płąchtą i krewnia- 


kto ma 
pola  żytem zasiane 
rzez Balcerzaka, a należące tytu- 
ydeą dożywotniego władania do te- 
ścia Józefa Płachty i Stanisława 
Balcerzaka. Gdy Józef Płachta, wi 
dząc, że Balcerzak sprząta żyto 
chciał załadować je na swoje fur- 
manki, ten ostatni wraz z ojcem 
rzucili się na niego i zadali mu 
szereg uderzeń w fewe widłami, 
tak, że Płachta padł i po paru mi- 
nutach zmarł. 

Powiadomiona o wsrząsającem 
morderstwie policja w Sieradzu 
niezwłocznie aresztowała spraw- 
ców, którzy odstawieni zostali do 
więzienia. (p) 

QDOD GD GUYGDCIOCIGD GD GD QD D 


jową w Poznaniu, Prace p 
wawcze są w pelnym to 
lonów o łącznej przestrzeni 
metrów długości na 10 metrów 


TEATR i 
Bezpłafny koncert 


w Parku im. Staszica 


Trzeci koncert ludowy z cyklu 
organizowanych przez wydział ọ- 


dzi, odbędzie się dziś w niedzielę 
dnia 12 sierpnia r. b, o godz 3 
po poł. w parku im, Staszica (ul, 
Narutowicza nr. 70) w wykonaniu 
łódzkiej orkiestry filnarmonicznej 
pod batutą prof, Kazimierza Wił- 
komirskiego. Solistka: Helena Fo- 
tygo (śpiew). 

Program koncertu jest następu- 


jący: 

Część |: 1, R. Wagner — U- 
wertura „Polouja*, 2. P. Mascagni 
—Fantazja z opery _„Rycerskość 
Wieśniacza*, 3. P. Czajkowski — 
„Kaprys Włoski“, 

Część II: 4 A. Rubinstein — 
„Taniec dziewic z Kaszmiru“, 5. 


a LJ e 
„BLASKO 
stkie 


dj 


T 


WYSTĘPY znakomitej artystki teatru miejskiego w Katowicach, b. wodewilistki teatru „Morskie Oko“ w Warszawie 


oraz znakomitego ba- 
letmistrza i 


Jana Gasarskiego 


tancerza 


Reżyserowali: Cz. Skonięczny i @. 
przedstawienia o godz. 8 i 10 Wiec: 


WEZ 


WystawaogrodniczawŁodzi 


prezesem Homitętu 


szerokości. Już obecnie zgłosił 
akces swój do wystawy cały sze- 
reg firm z terenu województwa, o- 
raz Lwowa, Warszawy i Torunia. 
Komitet wystawy postanowił 
zwrócić się do magistratu z proś- 
bą o udzielenie subwencji w kwo- 
cie 14.000 złotych z funduszów ay 
spozycyjnych. 

Po reieracie dyr. Kaczorowskie- 
go prayetāpiono do wyborów za- 
rządu komitetu honoroweg3, w 
skład którego weszli: jako prezes 
PORA m. Łodzi Ziemięcki, ja- 

o wiceprezesi biskup Tymien'ec- 


przed Powszechną Wystawą Kra-iki oraz inż, Szostak, jako członko 
rzygoto-| wie: hr. Chrystjan Ostrowski, prof. 
u. Przy-| Heser, 
stąpiono do budowy trzech pawi-| Świętochowski, p. Rajski oraz p. 
260| Wojciechowski. (p) 


inż. Leon Grohman, 


p. 


ynan 


MUZY KA 


Wieikì festyn ludowy 
„Bożynki” 


Z inicjatywy biskupa Tymienięc 
kiego powstała w roku ubieg 


światy i kultury magistratu m. Ło-|jnowa  parafja „Zeronie” w pow. 


piotrkowskim, djecezji łódzkiej, 
Powołany komitet parafjalny za- 
krzątnął się energicznie, aby mo- 
żliwie w najkrótszym czasie wy= 
stawić niezbędne budynki. 

Komitet postawił plebanję z 
drzewa, która iednak z brąku 
funduszów nie może być wykoń- 
czona, Ostatnio zaś wznięsiona 
tymczasowy kościół. 

Parafja „Zeronie”* powstała na 
terytorjum czterech parafji djece- 
zji łódzkiej, dłutowskiej, tuszyń- 
skiej, krzepczowskiej i srockiej. 

Chcąc wkorzystać okres letni 
r. b, do zebrania jaknajwiększej 
sumy na budowę kościoła, komi- 
tet parafji „Zeronie”* zamierza dn. 


Ładowanie akumulatorów. 


Najtrwalsze ET; Katodowe 
ORION - ECHO 


Warszawa (1111) — : 

930—11.15. Transmisja z Wilna, a) 
9.30—10.00 Transmisja uroczystości na- 
bożeństwa z okazji VII zjazdu legjoni- 
stów w Wilnie; b) 10.00—10.15 bicie 
dzwonów katedralnych, c) 10.15—11.15. 
uroczystość poświęcenia sztandaru 
związku |legjonistów polskich okręgu 
wileńskiego ma placu Katedralnym w 
Wilnie, Mowę wygłosi biskup Bandur- 
ski. 

22.00. Sygmał czasu, 


Marjackiej w Krakowie. 

17.00—18.00. Koncert orklestry filhar- 
monji warsz. Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. A. Jumowicza, oraz Tola Man- 
kiewiczówna (śpiew). 1. a) Ogiński — 
Noskowski: Pożegnanie ojczyzny, b) 
Kurpiński; Uwertura do op. Jadwiga — 
wyk, orkiestra. 2. a) Komorowski. Ka- 
lina, b) Żeleński: © Jaśku z pod Sącza 
— odśpiewa p. Tola Manidewiczówna. 
a) Moniuszko: 
Straszny Dwór“; b) a) Moniuszko:! 
Piosnką Broni z op. Hrabina, b) Hal- 
pety: Lipowe kwiaty, c) Niewiadom- 
ski; Śmieją się nam złote łany — od- 
śpiewa p. Mankiewiczówna. 5. a) Mo- 
niuszko: Muzyka baletowa z op. Hra- 
bina, b) Nowowiejski: Kujawiak, c) Na- 
mysłowski; Oberek i dwa mazury — 
wykona orkięstra. 


18.00. Transmisja z gmachu Reduty 
w Wilnie odczytu pierwszego marszał- 
ka Połskł Józeia Pilsud. jego. 


20.15. Koncert orkiestry  filharmoaji 
warszawskiej, Wykonwacy: orkiestra 
pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i Sa- 
bina Szytmanówna (śpiew). j 


héja? z wieży 


% 
u. 


L 


a) Fantazja 2 OP:; Mendelssohna, 


Mendelssohna, Arja z op. „Wolny strze- 
lec“ i uwertura „Oberon* Webera). 


Kolonja (283). lizn=. 
P BLASHOLEN“ pierze Í czyśc! naj- 
a e e z} reke Kalmana „Księżniez ać delikatniejsze aae dag A wełniane, 
ka = sf: bawelniane i jedwabne biale i kolo- 


Monachjum (535) — 

16.00 — Opera Wagnera „Zygfryd“ 

Norymbergja (241) — 

12.00 — Kwartety smyczkowe: ters“ 
doria D-dur, Tocha i Honeggera C-moll. ; 

Daventry Exp. (491) — j 

21.00 — Utwory klasyczne na kwintet 
instrumentów dętych. 

Mediolan (526) — 

2050 — Opera Verdiego „Rigołetto”, 

* Rzym (447). 

21.00 — Koncert (M. in, Symfonja VIII 
Beethovena, Fragmenty z op. „Śpiewa- 
cy Norymberscy* Wagnera, Uwertura | 
do op. „Sprzedana narzeczona" Smeta- 


niny i koloru, 


zapach rozpuszczalników, wchodzą 
cych w jego skład; zapach ten jed- 
nak nie udziela się wcale prany m 
tkaninom. s kę 
|„BLASKHOLIN* jest najoszczędniej- 


W wypadkach bardzo zatłuszczone; 
bielizny należy ją namoczyć w gęstych 
mydiinach Blaskolinu nazajutrz prze» 
prać zwykłym sposobem mydłem Blag- 
kolin Kto raz spróbuje mydla Blasko- 
linu, zarzuci na zawsze wsze.kie inne 
środki do prania! 


|Wieikopolska Wytwórnia Chemiczna 
w: | BLASK“ 
Ryga (526) — Spółka Akcy;na 


19.00 — Utwory Mozarta (Uwertura 
do op. „Uprowadzenia z Seraju*, Kon- 
cert fortepianowy D-dur, Uwertura do 
op. „Don Juan“, Symfonia Es-dur, Pieśni, 
Uwertura do op. „Flet zaczarowany”) 

Wiedeń (517) — 

1100 — Koncert („Sen mocy letniej“ 
„Rosamunda“ Szuberta, 
„Arlesicioge* Bizeta, Sześć motywów lul 
dowych Liadowa, „Kaprys hiszpański“ j 
Korsakowa). 

18.00 — Trio fortepianowe Q.moll Sme 
tany i Pieśni Szuberta. 

20.00 — Opera Mozarta „Cosi fan Sut- 
te“ (Transmisja z Salzburga). 


asa E 
Audycje radiofoniczne 
przez gicantofony w par 

ku Poniatcwskiego 

Na dzisiejszym koncercie gigan 
tofonicznym w parku Poniatowskie 
go nadawana będzie m. im. audy- 
cja radjofoniczna ze zjazdu legjo- 


Poznań Aleje Marcinkowskiego 3 
Przedstaw ciel J. ORDON, 
Łódź, Lipowa 47. 


MIŁOSTKI 


g. utworu 
Reinholda SŚchnitziera. 
W rolach głównych 
Evelin Hold i Vivian Gibson 
Najbliższa premiera 


KINA SZŚÓLSZIELKNI. 


BIBTEYC TEPETEJETE) EKMEN IYER NOCHICI 


ARENG 2 IQIS j 
Taczność 7. T. Febry anci i Gospodarze! 
Nadszedł świeży transport Pasty 
na szczury i myszy z cębuli more 


m oacć i rad skiej. Pasta nie szkodli zi 

Część I E. Humperdinck: Uwertu-| nistów w Wilnie. POZ ta s ae MEVO A NEI 
ta Królewskie dzieci. 2, Musoruski:| W przyszłym tygodniu ze wzglę ye CE olała UAA = e 
Tańce perskie. 3. Moniuszko: F utazia zidu na przyp PPr ŻIEJ ba, vagis NSI. 

act skie, 3. Moniuszko: Fantazi rzypadające święto Wniebo z j 4 CHG + y 
Halki. 4. Rimskij Korsakow; Szeliere-| w zięcia N.M.P, audycie radjofoni- skład apteczny EPSTEI h NZYDWSKA b. 
zada. czne nadawane będą 'we wiorek 1) 707" tarbe ansielska Ww kawalkccn 


Część IL 5. Hellinesberger; Uwertura | środę, 


do wlosów, 


rowe bez żadnego uszkodzenia tka 


szem mydłem 2/5 kg. Biaskolinu ARE 
zastępuje 1 kg. najlepszego mydła|w parku „Zródliska" przy ul. Ro- 


C, Saint-Saens—Arja z Il aktu o- 
pery „Samson i Dalila”, 6. E, 
Grieg — 2 pieśni: a) „Łabędź“, 
b) „Kocham Cię*, 7. Gounod — 
Bach — „Ave Maria" (medytacja 
na temat Bacha) 8. R. Wagner 
Uwertura do opery „Tannhiu- 


15 sierpnia r. b. urządzić w prze- 
pięknym lesie p. Karola Eiserta 
na t. zw. „Smolarni* pod Dłuto- 
wem (dojazd z Pabjanic na miej- 
sce zabawy autobusami) wielki że 
styn ludowy p. n. „Dożynki. 


ZABAWA W MARYSINIE, 

Stowarzyszenie urzędników pafistwa- 
wych admiryjstracji wojsk, O, K. IV, u- 
rządza w dniu 15 sierpnia b. r. zabawę 
leśną. 

Wielce urozmaicona impreza ta, prołą- 
czona między innemi z tańcami, lotərją 
fantowa i t. p, odbędzie się w Marysi- 
nie, w ślicznym I miłym lasku p. Lange. 

Dochód z zabawy przeznaczony zosta 
nie na cele kulturalno - oświatowę sto- 
warzyszewia, które ostatnio w tym kie- 
runku przejawia bardzo żywa działal- 
ność. ; 

Przypuszczać należy, że tak cel, jako- 
też i chęć spędzenia kilku bszt”uskien go 
dzin na łonie przyrody. ściągnie duże 
zasiępy łodzian na zabawę. 

Dojazd tramwajami pabjanickiemi 
rudzkiemi, Powrót zapewniony. 

Bilety wejścia w cenie 1 złoty dlą do 
rosłych, 50 groszy dla dzieci. 


+8 
DZI $ 
każdy tokea y pam p: SA 
KSIAZKI . rd, 
BIBLIOTEKI-DOAV-POLSKTEGQ 


KWARTALNIE 9 TONZW ZA ŁOT AE GR * 
ZZ AD A "| 4 PK = 
NGO WISKO WATÓW IÓWEUUWW WAADCOG 


NIE JAKO LEKARSTW 


lecz jako środek zapobiegawczy 
uważać należy Sól do nóg Jana, 
Stosować codzień ranog, rmocząc 
inogi w ciepłej wodzie z dodamiem 
| łyżki Soli do nóg Jana. Orygi- 
nalne tylko z marką wchronną 
„Słom*. Ządać wszędzie, 


|„BIL.ASKOLIN" posiada specyficzny | ser*, 


Wejście bezpłałne. 


Nastę pny koncert w wykonaniu 
orkiestry symfonicznej TUR odbe- 
dzie się dnia 19 sierdnia 1928 r. 


kicińskiej. 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 


Dziś, z powodu wyjazdu artystów na 
urlop, ostatnie przedstawienie widowi- 
ską ręwiowego D, t. „Sami gramy”. Do- 
tychczasowe przedstawienia cieszyły się 
dużęm powodzeniem, zarówno dzięki 
dobrze złożonemu programówi jak i do- 
skonałemu wykonaniu, 


Widowiska uświetniają pierwszorzęd- 
ne atrakcje taneczne w wykonaniu So» 
boltówny i Wojnara, którzy równocześr 
nie żegnają się z publicznością łódzka, 
przed wyjazdem zagranicę, Uprzyjemnię: 
njem wieczoru są audycje  radjows, 
kwiaty i cukry rozdawanę przez artyst- 
ki wśród publiczności. 


Początek o godz. 9 wiecz. 


Kasa czynną od godz. 7„więcz, w par. 
ku S:aszyca, 


i 


„GONG“. 

Rewją „Profesor Steinach w Łodzi” 
już tylko przez krótki czas bawić bę- 
dzie publiczność, która tłumnie odwie- 
dza letni „Gong“ i oklaskuje swoich u- 
lubieńców na czele z Buczyńska, Sa- 
wicką, Belskim, Cybulskim, Sielańskim 
i Skonięcznym. Zwłaszcza podobają 
się piosenki w wykonaniu Buczyńskicj, 
Sawickiej 1 Cybulskiego, znakomite nie 
porozumienie weselno Pogrzebowe 
„A gdzie to cialo", arcyzabawny „Pro- 
fesor Steinach w Łodzi*, oraz tańce i 
ewolucje w układzie | z udzialem Jana 
Cesarskiego, 


„GLOS POLSKP" 
Łódź 
12 sierpnia 1928r. 


Turyści dziś rozgrywają zawo- 
dy rewanżowe 7: Warszawianką w 
Warszawie. 

Jak wiadomo pierwsze spotka- 
nie przyniosło brawurowe zwycię= 
stwo fioletowym w stosunku 3:0. 
Warszawianka w ostatnich czasach 
załamała się i odnosi same poraż- 
ki, nasuwa się przeto Turystom o- 
kazja zdobycia na obcym terenie 
pierwszych dwu punktów. 

Zwycięstwo fioletowych jest 
niewykluczone, uzależnione jest 
jednak od taktyki, którą zastosują 
fioletowi, a która jest niezbędna 
wobec lotności ataku warszawianki. 

Fioletowi występują w składzie: 
Michalski, Lass—Karasiak, Al, Ku- 
bik—Hinc Kulawiak, Kahan—Fran 
kus, Bałczewski, Hermans, Węglow. 
ski, Michalski l. 


Piefkiewicz powraca 
do Polski 


Dowiadujemy się, że świetny 
biegacz łotewski Pietkiewicz, polak 
z pochodzenia, zamierza wrócić do 
Polski na stałe, Pietkiewicz osiąg- 
nął ostatnio świetne czasy na 5 
klm. (około 15.10) a na olimpja- 
dzie zakwalifikował się do fi- 
nału. 

W roku ubiegłym Pietkiewicz 
zdołał pokonać w Warszawie mi- 
strza Polski śp. Freyera. Jeśli 
więc Pietkiewicz wróci rzeczywi- 
ście, to opróżnione przez tragicz- 
ną śmierć Freyera miejsce najlep- 
Polski 


szego długodystansowca 


Bliminacyjne 
okręgowe zawody strze 
leckie 

A zatem dzisiaj w niedzielę od 
bywa się drugi ostatni dzień elimi 
mnacyjnych okręgowych zawodów 
strzeleckich do mających się od- 
być IV narodowych zawodów strze 
łeckich w Toruniu (17—28. 8. rb. 

Dzisiaj zawody odbędą się na 
strzelnicy garnizonowej z broni 
myśliwskiej (pocz. o 9 rano); na 
strzelnicy 31 p. S. K, (ul. Zakątna) 
z broni krótkiej (początek o 9 ra- 
no) i na strzelnicy ŁKS. (Al. Unji) 
nr. 2) z broni małokalibrowej (po- 
czątek o godz. 9). 

Rozdanie nagród nastąpi na 
strzelnicy ŁKS. (Al. Unji 2) o g. 
18-8j. 

Wojewódzki komitet organiza- 
cyjny EOZS. przygotował szereg 
cennych nagród dla zwycięzców. 

Udział w zawodach bezpłatny. 
Broń własna, Zgłaszać się można 


w dniu zawodów. 
Dziś pozatem w Raduczu od- 
będą się zawody eliminacyjne z 


broni długiej wojskowej. 

Wątpić nie należy, że Łódź i 
na zawody strzeleckie do Torunia 
wybierze doskonałą reprezentację. 

rr” ERN na E 


LOGÓW 


 olimpiiski 


"Znicz 


Wysmukła wieża  maratońskie 

na szczycie której płonie ogań'* 

który zapalono na znak otwarcia 
olimpiady w Amsterdamie. 


wreszcie znajdzie godnego następ 
cę b. mistrza Polski. 


GAZETA SPORTOWA 


Skład Turystów na 
mecz z Warszawianką 


„GŁOS POLSKI 
Łódź 
12 sierpnia 1928 r. 


_OLIMPJADA w AMSTERDAMIE 


lustracje nasze przedstawiają: (Od góry na dół po lewej stronie) 1) Tłumy publiczności cisnące się u wejścia do stadjonu pod 
wieżą ze „Zniczem olimpijskim“; 2) przemarsz zawodników szkockich z malowniczymi kobzistami na czele; 3) „odcinek samo- 
chodów“ przed stadjonem; (w Środku); 4) nasza znakomita dyskobolka p. Halina Konopacka w momencie historycznego już 
dzisiaj rzutu krążkiem, który przyniósł sławę jej i barwom polskim; (poniżej) 5) „Brama maratońska, którą wchodzą na 
stadjon zawodnicy; (po prawej stronie, od góry) 6) młędzyaarodowy tłum ciśnie się do kas stadjonu; 7) fiński olimpijczyk 
Ritola, zwycięzca Nurmiego w biegu 5000 m. 


Echa skandalu Iwowskiego 
Chwalebna interwencja oficerów 
w. szkoły wojennej 


Jak wiadomo, rewanżowe zawojw głowę gracza Karasiaka. 


dy Turystów z Pogonią rozegrane 
we Lwowie zakończyły się skan- 
dalem. 

Juź podczas gry gracze fioleto 
wych obrzucani byli kamieniami 
przez niesforną galerję, a zainter- 
pelowany w tej sprawie sędzia p. 
Krukowski z Warszawy już w 
pierwszej części zawodów wyraził 
swą bezsilność. Po zawodach na- 
tomiast drużyna Turystów pozba 
wiona zupełnie opieki ze strony 
gospodarzy, stała się objektem na 
paści ze strony rozwydrzonej i 
przepojonej fanatyzmem publiczno 
ści, która chciała się „zrewanżo- 
wać* za przegrane przez lwow- 
skie drużyny mecze w Łodzi. 

Jak się dowiadujemy jeden ze 
sprawców zajścia został przytrzy 
many dzięki interwencji obecnych 
na zawodach pp. oficerów wyż- 
szej szkoły wojennej w Warsza- 
wie ppłk. Wendy, mjr. Paszkow- 
skiego, mjr. Dobrzańskiego, oraz 
mjr. szt. gen, Szeligowskiego i od 
dany w ręce policji. 


Jednocześnie pod adresem kluj 


bu Turystów nadszedł list następu 
jącej treści: 

„Będąc Świadkiem wraz z pp. 
ppłk. Wendą, mjr. Dobrzańskim, 
mjr. Paszkowskim brutalnych zajść 
jakie miały miejsce po meczu Tu 
ryści—Pogoń w dniu 22 lipca b.r. 
na boisku Pogoni we Lwowie, po 
zwalam sobie podać do wiadomo 
ści WPanów co następuje: 


Wskutek naszej interwencji zo- 
stał zatrzymany niejaki Kubiak 
Matjan, zam. we Lwowie ul. Wro 


nowskich 15, który uderzył kijem" 


Ki; 
prży uderzeniu pękł. 

Karasiak otoczony wrogim tłu 
mem nie mógł widzieć napastnika 
ja jednak wraz z wymienionymi 
punapti stwierdzam jego identycz 
ność. 


Sprawa jest w rękach policji 
a napastnik odpowie sądownie z 
oskarżenia publicznego, gdyby jed 
nak p. Karasiak zechciał wytoczyć 
sprawę z oskarżenia prywatnego 
chętnie wraz z kolegami służymy 
jako świadkowie. 


Kreślę się z szacunkiem 
(—) Szeligowski, 


Poniżej podane są adresy 
wszystkich pp. oficerow. 


Należy z wielkiem uznaniem 
powitać wystąpienie ludzi zupełnie 
niezainteresowanych w obronie 
drużyny przyjezdnej zdanej na ła- 
skę rozwydrzonej publiczności. Pi 
smo to dobitnie i w sposób nie- 
dwuznaczny przedstawia sytuację 
w jakiej znalazła się drużyna 
fioletowych po skończonym me- 
czu. 


Odezwanie się sędziego p. Kru 
kowskiego: „coby to było, gdy- 
byście mecz wygrali” —skierowane 
do drużyny Tarystów, dopełnia 
obrazu „gośćinności* lwowskiej, 

Może nauczka jaką otrzyma 
krewki napastnik posłuży wreszcie 
widzom za przestrogę jak należy 
zachowywać się w stosunku do 
graczy i sędziego. 


Wyścigi Konne w Piotrkowie 


Wyniki pierwszego dnia 
Gonitwa I. Dystans około 800]|homet, 2. Lejla, 3. Branka, 4, Jan< 


mtr. 1. Elborus, 2. Aksamitna Po|czar, 5. Bej. Czas 1 m. 22 sek. 
olmodie, 3. Fierie. Czas 50 sek.| Tot. zw. 14, fr. 13 i 16, 
Tot. 22. Gonitwa VI. Dystans około 1300 


mtr. 1. Droga, 2. Moorwind, 3: 
Ostatnia Siekierzyńska, 4. Zbroja, 
5, Anarchja, 6, Gavroche, 7. Era, 
Czas 1 m. 25 sek, Tot. zw. 98, fr. 
22, 17 i 15. 

Gonitwa VII. Dystans ok, 2.100 
mtr. 1. Byle Jaki, 2. Erica, 3. Kin 
mal, 4, Mamuszka. Czas 2 m. 18 
sek. Tot. zw. 46, ir, 11 i 10. 

Następne wyścigi dziś o godz. 
3 po poł. A GG 


Gonitwa III koni arabskich. Dy- 
stans około 1.400 mtr, 1. Koral, 2. 
Hegiera, 3. Czajka, 4. Figiel, 5. 
Floks. Czas 1 m. 41 sek, Tot. zw. 
15, fr. 12 i 23. 

Gonitwa IV z płotami. Dystans 
około 2,400 mtr. 1. St. Bronchit, 2. 
Tuhaj Bej, 3. Prędzej Maleńka, 4. 
Pamiątka, Czas 2 m. 49 sek. Tot. 
zw. 16, fr. 10 i 10. 

Gonitwa V koni arabskich. Dy- 
stans około 1.200 mtr. 1. Ibn Ma- 


5 Dr. med. 
Dr. med. . az é 
KOTZIN S. Niewiażski 
W. Specjalista l. chore CY pz) 
PE. cz i moczopłci 
powrócił. rran pd 5 sy Aka 
PROW: 71 Sienkiewicza 34, tel, 59-40, 
el. 29-09, i "a. 


Sprawy handlu, eksportu, obróbki, kupna i sprzeda- 
ży lasów i drzewa, Informacje z rynków drzewnych 
całego Świata, Rozporządzenia władz w sprawach 
leśnych i drzewnych. Całokształt leśnictwa, przemysłu 
drzewnego i leśnego traktuje tylko 


„GŁUS POLSKT "=; r RYBĘ: 
Lódź A 
12 sierpnia 1928 s, Mes P a 


A BANDLOW4 


-GŁOS POLSKI: 
Łódź 
12 sierpnia 1928 r. 


Tylko trzy państwa w Europie Rejestracja przedsiębiorstw 


na terenie województwa łódzkiego 


miały bilans handlowy dodatni 


Wedlug danych statystycznych, opublikowanych niedawno przez departament handlu w Wa- 
szyngtonie, ogólny obrót handlu eksportowego 23 A an europejskich, Ameryki Północnej i rejonu au- 
stralijsko-azjatyckiego wynosi w roku 1927— 23.740" miljonów dolarów, handel zaś importowy wszystkich 
tych państw wyrażał się cyfrą 26.284 miljonów dolarów, : 

Eksport z Ameryki Północnej (Stanów Zjednoczonych i Kanady) posiadał w roku 1927 war- 
tość 6101 milionów dolarów, import 5178 miljonów dolarów. U państw rejonu australijsko - azjatyckiego 
. ogólny eksport posiadał w roku 1927 wartość 3.980 miljonów dolarów, import zaś — 3,746 miljonów 

dolarów. : 

Handel 14 największych państw europejskich przedstawiał się w roku ubiegłym, według sta 
tystyki amerykańskiego departamentu handlu następująco: eksport—13658 miljonów dol., import 17.265 
miljonów dolarów, zatem deficyt 3,607 miljonów dolarów. Dla ilustracji stosunków handlowych państw 
»oszczególnych podajemy poniżej tabelę statystyczną (w miljonach dolarów): 


Eksport import Bilans handi owy 

w roku 1927 1927 1926 

Angfja 4045 5932 — 1887 2264 
Niemcy 2426 3362 — 936 32 
Francja 2158 2065 — 193 13 
Włochy 803 1034 — 2831 277 
Holandja 702 1023 — :261 278 
Belgja 728 Sr — 78 109 
Czechosłowacja 599 532 — 67 77 
a 432 423 — 9 20 
Danja 413 443 — 3 29 
Szwajcarja 386 483 — OT 103 
Austrja 287 432 — 145 150 
Polska 281 314 — 43 79 
Norwegja 178 a e ZW 79 63 
Finlandja 159 160 1 


— 1 

powyższego wynika bilans aktywny miały w roku ubiegłym tylko 3 państwa europejskie 
a mianowicie Francja, Szwecja i Czechosłowacja. Wszystkie pozostałe w statystyce powyższej przytoczo- 
ne państwa zamknęły swój zeszłoroczny bilans handlowy większym lub mniejszym deficytem. W roku 
poprzednim aktywny bilans handlowy miała Polska i Czechosłowacja. o 
Statystyka waszyngtońskiego departamentu handlu podaje dalej ciekawe cyfry, ilustrujące 

wartość eksportu z poszczególnych państw w stosunku do ich ludności. Okazuje się, że w Danji wartość 
eksportu na jednego mieszkańca wynosi 121,5, dolarów, w Holandji—100, w Szwecji—96,5 w, Belgji 92, 


w Anglji 88,9, w Szwajcarji 70,9, we Francji—53,1, w Finlandji 45,5, w Austrji 43,5, w Czechosłowacji 


42,1, w Niemczech —38,2, w Italji—18,4 i w Polsce 3,3 dol. 


Rynek precy w Niemczech 


ujawnia poważne pogorszenie 


Ostatni zeszyt wydawanego 
przez niemiecki instytut badania 
konjunktur gospodarczych komu- 


nikatu informacyjnego przynosi |poszukujących wzrosła już o 52|w tym roku okazała się mniejsza,| - 

szereg refleksji na temat sytuacji| procent. Da się to wytłumaczyć | niż w roku poprzednim. Gdyby SY| a) Odnośnie rejestracji rzemio- 

na niemieckim rynku pracy. podkreślonym już przez nas spad- | tuacja rozwij się normalnie na| sta; CYRK 

Według danych liczbowych in-|kiem produkcji i pogorszeniem | terenie poszczególnych gałęzi, 

stytuta badania konjunktur gospo-| konjanktur we włókiennictwie nie-| wówczas można by było liczyć na przedsiębiorstwa w celu otrzyma- 

darczych — liczba poszukujących |'mieckiem, t je w samym przemy-| zmniejszenie zapotrzebowania sił| ;, twierdzenia zgłoszenia 

pracy w Niemczech była w okre-|śle włókienniczym i spokrewnio- | w przemysłach sezonowych do względnie karty rzemieślniczej 

sie lipca po raz pierwszy większa|nym z nim przemyśle odzieżowym | końca września o 149.000 osób. 3 


niż w lipcu roku ubiegłego, pod- 
czas gdy dotąd posżczególne mie- 
siące 1928 r. dawały cyfry bezro- 
bocia niższe w porównaniu z ana- 
logicznetmi miesiącami roku 1927. 
Coprawda przemysł budowlany i 
przemysły z tą gałęzią spokrewnio- 
ne wykazały poważne  zmniejsze- 
nie bezrobocia (około 12 pro- 
cent. 

Zmniejszenie ilości poszukują- 
cych pracy ujawniło się również 
w rolnictwie i kilku pokrewnych 
grupach produkcji. Pogorszenie sy- 
tuacji zanotowano natomiast w 
dziale włókiennictwa. Pozostaje to 
niezawodnie w ścisłym związku 
z poważną depresją w niemieckim 
przemyśle i handlu włókienniczym 
oraz z pogorszeniem się konjunk- 
tur produkcyjnych w tej gałęzi, 
której sytuację szczegółowo przed 
kilku dniami zanalizowaliśmy na 
łamachy „Głosu Polskiego", Po- 
gorszenie to wywołane zostało 
kryzysem zbytu, który zwolna, lecz 
systematycznie opanowywać zaczy- 
na rynek niemiecki. Pogorszenie 
się sytuacji na rynku pracy, ogar- 
nęło wraz z przemysłem włókien- 
niczym cały szereg grup z nim 
ściśle związanych, a w pierwszym 
rzędzie — przemysł konfekcyjny, 
zatrudniający kilkaset tysięcy ludzi, 
przeważnie pracowników  umysło- 


rynkowej i sezonowej — wśród 
bezrobotnych mężczyzn wzrosła o 
86 procent, to liczba kobiet pracy 


i konfekcyjnym, w którym siły 
kobiece zatrudnione są w bardzo 
znacznej ilości. 

Ta analiza obecnego stanu ryn- 
ku pracy w Niemczech pozwala 
wysnić pesymistyczny wniosek, iż 
najbliższe miesiące przynieść mu- 
szą dalszy wzrost bezrobocia, jak- 
kolwiek zapotrzebowania w nie- 
których gałęziach produkcji o cha- 
rakterze ściśle sezonowym ulegnie 
niznacznemu powiększeniu. Tłoma- 
czyć to należy tem, że na jesieni 
cały szereg gałęzi przemysłu liczy 
się ze spadkiem zapotrzebowania 

wewnętrznego. W okresie 
dotychczasowych miesięcy zapo- 
trzebowanie w przemysłach sezo- 
nowych z 1.278.000 zmniejszyło 
się na 557.000 czyli o 721.000, pod- 
czas gdy w analogicznym okresie 


czasu roku ubiegłego zmniejszenie 
to wyniosło 841.000. Zdolność pro- 
dukcyjna przemysłów sezonowych 


Mogłoby to jednak nastąpić tyl- 
ko wówczas, o ile w okresie tych 
dwuch miesięcy, t.j. sierpnia i 
września spadek soau nie 
nastąpił zbyt gwałtownie. Od paź- 
dziernika poczynając liczyć się 
trzeba z poważniejszym wzrostem 
bezrobocia. Dotychczasowe obli- 
czenia spodziewanego ostu 
liczby, bezrobotnych w okresie 
miesięcy zimowych pozwalają 
przypuszczać, iż liczba bezrobot= 
nych w Niemczech w okresie do 


końca grudnia tego roku i począt- 


ków stycznia 1929 roku wzrośnie 
o minimum 800.000 do 850.000 o- 
sób. Zima tego roku może być 
przeto, dla gospodarstwa nie- 
mieckiego na tle tego zagadnienia 
bezrobocia dość ciężka, 


OOGBOOOGOGOGOOJSOGOOGOGOEOOGOOEOGĆ 


Środek światowej sławy ! 


Zicta 
moczopędne 
Są najlepszym środkiem 


„ihe Vichy“ 


przeciw 


chorobom merek, pęcherza 


gonorrhei i td. 

Wobec zawartości kwasu krzemionkowego są również nieocenio- 
ne przy zwapieniu naczyń krwionośnych i zastępują kurację wodami 
mineralnemi. Prócz tego posiadają właściwości bakterjobójcze. Skutek 
nadzwyczajny. Cena pudełka 2.50, Labor, chemiczne Herba Paris. 

Ządać we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


| GO iii Ki) (5 GG WOGCCGE DIT WYG OWOWGE 
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wych. odl ubraniowy ujaw- Lekarz-Dentysta M AAAĄAAĄCĄAKAKAAĄĄ 
nia spadek produkcji jeszcze na- H ka 

włókłecniczy W podobny spodób| SZNAJCEr Ratuicie włosy 

włókienniczy, podobny sposób Ter a 
rozwija się bezrobocie w prze- pow rócii 


myśle górniczo-hutniczym Niemiec, 
w którym wzrost bezrobocia w 
ostatnich tygodniach lipca wyraził 
się normą około 15 procent. 
Szczególnie dotkliwie wzrost 
bezrobocia daje się odczuć w 
Niemczech kobietom. Podczas gdy 
liczba poszukujących pracy od koń- 
ca września 1927, — punktu koń: 
cowego. pomyślnej konjunktury 


r 


Kilińskiego 49, tel. 53-08. 
WOW GCHCACYJYCUUWPURODOGOSO 


Doktór 


M. Rubinlicht 


Ordynuje przez sezon letni 


Nawet zupełnie łysi mogą od 
zyskać piękne włosy, używając 
balsamu na porost włosów, który 
zapobiega wypadaniu, niszczy łu- 
pież, usuwa swędzenie głowy ipo- 
budza do życia obumarłe cebulki 
włosów. Cena flakonu zł. 3. 


w Szczawnicy (H. Hermaiina, rose U: 
WILLA „Trzy Róże G$$$OOOPOOCLOGY Dzis, o godz. 11.15 przed poł. 


Na mocy reskryptu minister= 
stwa przemysłu i handlu z dnia 
12.5 1928 r. wojewoda  Jaszczołł 
zarządził na terenie województwa 
łódzkiego rejestrację wszelkich 
przedsiębiorstw, będących przemy» 
siem w rozumieniu rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 7 czerwca 1927 roku o pra- 
wie przemysłowem (fabrycznych, 
rzemieślniczych, handlowych, usłu- 
gowych), a powstałych przed 
dniem wejścia w życie tegoż roz- 
porządzenia, t. je 16 grudnia 
1927 r. 

Rejestrację przeprowadza 
według następujących zasad: 

Kto prowadzi przemysł ze stałą 
siedzibą, powstały przed dniem 16 
grudnia 1927 roku, winien donieść 
o tem najpóźniej do dnia 1 wrześ- 
nia r. b. władzy przemysłowej l-ej 
instancji (w powiatach — staro- 
stwu, a na terenie m. Łodzi — ma- 
gistratowi m. Łodzi), która po- 
twierdzi bezzwłocznie odbiór zgło 
szenia, 

W doniesieniu (zgłoszeniu) nale- 
ży podać w myśl art. 7 rozporzą- 
dzenia prezydenta Rzplitej z dnia 
7 czerwca 1927 roku o prawie 
przemysłowem (Dz. U. R. P. Nr. 
53, poz. 468); > 

1) imie, nazwisko, wiek, przy- 
należność państwową i miejsce za 
mieszkania prowadzącej prze- 
mysł; 

2) rodzaj przemysłu z możliwie 
dokładnem określeniem przedmio- 
tu przedsiębiorstwa; 

3) miejsce prowadzenia przemy- 
słu (siedzibę, lokal); 

4) firmę przedsiębiorstwa; 

5) nadto dołączyć należy do 
zgłoszenia świadectwo przemysło- 
we za rok 1927, a w razie zagu- 
bienia tegoż — zaświadczenie od 
nośnej władzy skarbowej, że takie 
świadectwo było wykupione na 
rok 1927, ewent. odnośny zakład 
zwolniony był wogóle od wyku- 
pienia świadectwa przemysłowe- 


się 


przed dniem wejścia w życie prae 
wa przemysłowego. 

b) Odnośnie rejestracji innych 
poza rzemiosłem przemysłów: 

Zgłaszający podaje władzy 
przemysłowej I. instancji oprócz 
danych wyszczególnionych pod p. 
p. 1—5 ponadto dane, stwierdza- 
jące fakt posiadania pozwolenia 
na urządzenie względnie urucho- 
mienie zakładu (datę Nr, pozwole- 
nia i przez jaką władzę wydane), 
o ile przepisy dotychczas obowią= 
zujące wymagały uzyskania takie« 
go pozwolenia, 

c) Odnośnie rejestracji prze- 
mysłu koncesjonowanego art. (8 
prawa przemysłowego). 


Zgłaszający do rejestracji przes 
mysł koncesjonowany winni do» 
łączyć do zgłoszenia oprócz da» 
nych wymienionych pod p. 1—5 
nadto pozwolenie (koncesję) wła- 
dzy, uzyskane na podstawie po- 
przednio obowiązujących przepi- 
sów (np. przedsiębiorstwo handlu 
bronią i amunicją, przedsiębior- 
stwa informacyjne o zdolności 
kredytowej kupców i przemysłow= 
ców it. p) 


Osoby prawne winny podać 
dane powyższe wskazane za wy: 
jątkiem punktu 1. 


O ile przemysł prowadzony 
jest przez zastępcę lub dzierżawcę 


należy podać także dane, tyczące 
jego osoby. 
Uwaga: doniesienie (zgłosze* 


nie) o prowadzeniu przemysłu ze 
stałą siedzibą wolne jest do opta- 
ty stemplowej. 


Niestosujący się do powyższe= 
go zarządzenia ułegną na mocy 
art. 126 wyżej cytowanego rozpo* 
rządzenia karze grzywny do 1009 
złotych lub aresztem do 14 dni. 


URE OSMEE=NT 


Ostatnie 2 dni! 


„Niedrano' 


Rzemieślnicy, zgłaszający swe pozostaje w Łodzi jeszcze tylko dziś 


winni oprócz wyżej wyszczególnio 
nych danych pod p. p. I — 5, do- 
łączyć do doniesienia jeszcze za- 
świadczenie urzędu  śminneg 
względnie magistratu, 
jąc fakt i okres czasu (datę) roz- 
poczęcia samoistnego prowadze- 


1 jutro 
DZIś W NIEDZIELĘ 
odbęda się 
2 jednattowe przedstawienia. 
o godz, 4 pp, 1 o godz, 8.30 wiecz. 
Dzieci płacą po południu połowę cen 


l 0,| za miejsca siedzące, na galerję 50 gr, 
stwierdza-| Jutro w poniedziałek o 


g 8.50 
ostatnie przedstawienie 


nia danego rzemiosła, powstałego EPTIEZETTTAN ET] 


RGBEZZABZZANE 
24 X < 


Jarby lakiery, 

i przybory małarikia 

AEEEMILLERIJZ 
Łódź, Pzejazd M, 

L aa 


żółte plamy, öópaleniznę usuwa w 
ciągu kilku dni pod gwa- 


American Wringer Gompany 


PIOTRKO WSKA 40, tel 70-80 
Sprzedaje za gotówkę i na raty 


Oryglnalne Amerykańskie Maszyny do 
prania „MAJESTIC” 


PE 
rancją za skuteczność krem „ADA oraz Amerykndekie Wyżymaozki 


cena słoika 2 zł., do naby- 
cia w składzie aptecznym 


K. Hermalina, Piotrkowska ff. 


ks O $ s EEBERM 


Poranek Muzyczny 


Orkięstry symfonicznej 


pod dyr. R. Tólga. 


ANONS Koncerty popularne. 
czwartki, 


soboty, i niedziele, 
godz. 6-€ei po poł 
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| A Parku | Stasżiva 


Teatr Letni 
(Dcjazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7)» 


Teatr I Letni 
w Parku Staszica 
(Dojazd tramwajami Nr. Nr. 2 i 7) 


Rewja w 2 ezęściach, 16 obrazach. 


CZĘŚĆ L CZĘŚC m 
W ogrodzie, scena baletowa. Bal. Szmarowna i Girlsy 9) Suchara — Szmarówna i Girisy 
Na Rybkach, sketch, — Kiporski, Winawer i Skorasiński i ort atak, ZN wodne 7 
Na trawce, Szmarówna i Tartakowicz j 12) Dziecko ulicy, melodekl, — Kubiński 
Salwa—Blues, Soboltówna, Wojnar i Girlsy 13) Walc — Szmarówna 
Instytut śmierci — Kubiński, Winawer, Niemirżanka, Tartakowicz 14) Kawał nieboszczyka, sketch Kiedrzyńskiego, muz. Boczkowskiego, Kubiń 
Walentowa — monolog, Dąbrowska ski, Puchniewska, Winawer, Kijowski, Niemirzanka, Tartakowicz Dąbrowska 
Amerykanka — Soboltówna i Wojnar 15) Czma—czma, 'Soboltówna, Szmarówna i Wojnar, 
Finał — de noc zie — Akisi 


16) Finał, Sami gramy — wszyscy 
Nim». „PANI NIE CHCE DZIECI“ |. „maiti iim 


è ź dz. najlepszych sił scen polskich: 
W rolach głównych: Szampańska MARJA CORDA w roli modnej żuneczki. Pełna pikanterji ZE 
Dina Gralla. Bajeczna Trude Hesterberg jako roztańczona teściowa.  Niezrównany hoc godz. 6.50 7.30 powpzadnte 


HARRY LIEDTRE w najlepszej swej sise W niedzielę o 3, 4.30, 6, 7.50, 9.30 


 oooooo+* 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


| z. a E 
KINO w OGRODZIE 
W razie niepogody— na sali! 
Od wtorku 7 sierpnia do poniedział- 
ku 15 sierpnia włącznie 


Najkosztowniejszy film europejskiej 
produkcji obecnego sezonu! 


Kursy Kierowców Samochodowych ręoczegoh 
° » . E ra w Łodźi, 
W. Woyna i 9. Sieprawski (eat 


tynowskiej 5, na za 


Łódź, Piotrkowska Nr. ill tei. 49-1, B | sadzie art. 1050 U. 


P, C. ogłasza. że 


4 M |w dn. 22 sierpnia dk 
Sone erzzycznj a Apr BE Tia Miłości 
; w Fo ie po 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów codziennie od 8 rano do 8 wiecz, AW Tuszynem o (ORŁOW) 


Golgata niedoświadczonego dziew- 
częcia w 10-ciu aktach. Wystawa 
filmu tego przechodzi wszystko 
widziane dotąd.—W rolach głównych: 
lwan Petrowicz, jako porucznik 
Orlow. Vivian Gibson, Ewi Ewą, 
Brino Kastner i Aleksander Georg, 


Śpiewy w wykonaniu ulubieńca 
pabliczności Zygmunta Ullasa, 
który wykona z towarzyszeniem or- 
kiestry szereg romansów rosyjskich 
T EOT ZE TC Z 


Kurs normalny 95.— zł. Oplata ratami po zł. 20.— tygodniowo. | odbędzie się * 
( i ? "Raj |sprzedaż z prze- 
2 mii i | targu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do Leona 
Weinerta i Majera 
Feina 
i składających się 
mebli, nakryć sto- 
łowych i innych 
przedmiotów, 
oszacowanych na 
sumę zł. 5.163.— 
Łódź, å. 17,V1I.28 r. 


Komornik: 
T. Chorzelski. 


0006000000606 


Każdy może sam 
przefarbować 
B. obuwie 

sa oraz wszelkie 
Z wyroby skórzane 


Następny progr:m' 


„Miłostki'ć 
pg- Reinholda Schniitziera. 


pa OE. OAK 2. 
Z powodu remontu ya PZA E 
się będzie tylko DWA SEANSE 
dziennie, W OGRODZIE. f -szy © g. 
7.50 i 2-gl o g. 9.50 W. POSIN 
od dnia 7-go sierpnia r. b. 


miejski Kinematograi Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej), 
Tel 1826 Dojazd tramwajami 16 1 10, 


Od wtorku, dn. 7-go do ponie- 
działku dn. 15 sierpnia 1928 r.wł. 


Dla dorosłych: 


La kulisami ekranu 


Dramat osnuty na tle sławy i nędzy 
aktorów. — W rolach głównych: s. 
MY i sztuczne CEerl= 


Iwan Mozżuchin i Natalja EE RAJ 
Nad program: z Wszystko wykonuje się w najkr. cząə 


PAMIĘTAJ RAZ NA 
ZAWSZE TYLKO TEL. 36-69 

„Szybka Pomoc HKrawiecka” 

ul. Piotrkowska 110 (w podwórzu) 

m odświeża: garnitur 
4 za zt.2 „80, suknię 
za zł, 2.60,z odebra. 
niem i odesłaniem. 
Farbowanie, praa 
nie chemiczne, re- 
peracje, przeróbki 


a orea eea aee e a ae a a 
`x r an ee 


(Sza! tilmowy) sie. Na każde telefoniczne żądanie 
Dla młodzieży: wysył, gońca, — Zakład czynny od 5 
rano do 1 w nocy. 


AQOJOOOGOOOGE 


Delfiin Francji 
Dramat w 8 aktach 
NAD PROGRAM; 22 


NA RATY TERA ; 

285 CEMENTJE"T 

brennabor”" ; 

3 3 [71 

BARI sławy wagornowo i beczkowo E „PRACA R || W poczekalniach kina codziennie 
© Tow. Szerz, Pracy Zawodowej R/]] P ogodz. 22 audycje radjofoniczne 

Wima |GIPS, SMOŁĘ 4 wśród Kobiet żyd. w Łodzi, Ę 


Zdolni ślusarze 


K_4*% R - Č na budowlane i gięte rob i 
oraz sEGlKi inne ainé i zagra- gazową i drzewną 3 Wólczańska 21. Tel. 67-15 E EE pa, 


: SAREN : KUPIMY chłopcy do terminu mogą się zgłosić 
zez gó i RARBOLiINEUM o Przyjmuje zapisy na 5 R. BE Kapp" WZI 


mie MokKoszko i Borysewicz a 


Bi ia 3a najtaniej zakupić można w firmie 3 | Ą » a 
- morezeżny —'|A. GOLDMAN, Łódź tie, _ |HPrZEDIETZENIE 


5 A D 4, Ondulacje i Manicure; Ę 
ŻE ode dęty ord Ne 130 gj 5 Maszynowy haft artystyczny biurowe 
Skład: Konstantynowska NM 112 Ë Informacji udziela sekretarjat : oszklone w dobrym stanie, 
46 warsztatów: riechanicznych — tel. 24-11. $H od godz. 9—i r. i od 3—7 wiecz, |: Oferty do administracji „Głosu 


$| Polskiego“ sub TEREA p” 
drzewnych. Zgłaszać się: Targo- 


wa 2, Łódzka Fabryka Kapeluszy.| Cac CAEC Fenennnaczane GEECELEECECEE| PAL k : 
FOTO i KINO-APARATY |- emmim 
oraz wszelkie preyon, tj na dogodnych JE TE 


(GI i | NJ Piotrkowska 47 umeblowane, w śródinieściu od 
Uei [ ng eri, UZ, (róg Zielonej) tel. 20-63 zaraz. Telefon konieczny. Oferty 


sub. „Inżynier“ do admin. pisma, 


jesteś załtłopotaną? 


Sukienka zniszczyła się pod 
Partami? ręce masz wilgotne, Nogi 
ci; się poca. Nie martw się stosuj 

SINGH « pany mezawodny 
: środek od POTU 
Opateriowany (ży Urząd Wynalazków Rzeczypospo- 
litej Polskiej za Nè 6944 jako ostatnie słowo chemii 

kosmetycznej w dobie, vbecnej. 

Żądać wszędzie. Ząuać wszędzie, 


Choroby skórne 
i WENErYEZNE 


al. Hawrot ? 


przyjmuje do 10 r. 

od 1—3 i 
Dla pań spec. od 
godz, 4—5 po poł. 
dla niezamoych 


Ceny Iecznit. 


Dr. meod, 


LUBICZ 


Cegielniana 43 
Tel. 41:32. 
powrócił, 
Specjalista chorób 
skórnych, wene- 
rycznych | moczo- 
płciowych. Naświe 
tlanie lampą kwar- 
x cową, 
ga | Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 
5—+ wiecz. 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 
kalnia. 


) yracja. Państwowej Szkoly Włtiamiczej 
PRZE ene WE 


przędzalniczego, tkackiego, farbiarsko-wykończalniczego i me- 
chaniczaego i eż ph 
W a) z egzaminem jedynie z rysunków odręcznych D yoman 
* kandydatów, posiadających świadectwa ukończenia 5-ciu klas 
i se szkół średnich ogólnokształcących; arynor 
b) æ egzaminem z jezyka pełskiego, matematyki i ry- § Gator nocek; DR: 
sunków odręcznych cherza i dróg mo- 
kandydatów, iadających świadectwa ukończenia 4-ch klas P czowych. 
szkół p ogólnokaztakcących albo 7-iu klas publicznych Frane: oa 


szkół powszechnych oraz kandydatów, posiadających świa- $ 
j dectwa zeby szkół rzemieślniczo -przemysłowych. 


Piramowicza 11 
dawn. Olgińska). 


Sekretarjat szk ny codziennie, prócz niedziel i E 
5 świąt, od 12—2 po z RZE P 6513-12.8 M! Tel. 48-95. 
DR. MED. 


RAPEPOAT 


(Urolog) 
Pr, Narstawicza 25 


Szkoła Przemysłowa 


Twa Szerz. Qów. i Wiedzy Teche. wśród Zydów 
Łódź, Pomorska 46 | 48. tel. 63-80. 


Dzielna 
Wyiztały: Mechaniczny, Elekirotechniczny, Tkacki Choroby nerek p 
M Kancelarja szkoły Amp Przy Raj sa kars || owe 7 


Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8w. 


Uwaga od 20 sierpmia kancelarja czynna codziennie od 10—2. 


Dr. med. 
Z prawami giumaszjów państwowych 99 Zeligson Owa 
Żeńskie Gimnazjum Twa „Kultura praktgksje priz 
Piotrkowska 85 CIECHOCINKU 
(dom Wolmana, 
Cn sE at 
Ch k obiece 
wewnętrzn,e 


Dr. 
SEE | EZ RER AIESEA | OOIOWIEJCZJA 
| Prawidłowa Droga piion wene 


sę: skórnych i wene- 
rycznych 


Do przywrócenia zdrowych nerwów p gg 
Chore, wyczerpane nerwy czynią ży- IotrkOWSKA 
Ñ cie gorzkiem, sprawiają dużo cierpień, Tel. 44-92 
Ñ jak naprz. bóle kłujące, rwące, zawro- Przyjmuję od 1—4 
| ty, uczucie lęku, szum w uszach, za- pp. i od 8—9, w. 


3 burzenia, trawienia, bezsenność, nie- 
chęć do pracy oraz oraz przykre objawy 
a Wszystkich tych cierpień 
8 pozbędziecie się, stosując tylko praw- 
se dziwe Kole-Lecithin, środek odżywczy, 
33 obfitujący w witaminy. Stał się on dla 
4 ludzkości źródłem dobrodziejstwa, po- 
Sp tęguje w sposób zadziwiający czyn- 
M9 ności organizmu, wzmacnia rdzeń pa- 
BM cierzowy i mózg, wzmacnią mięśnie i 
ka stawy, przysparza sił, daje radość ży- 
a cia. Prawdziwa Kola-Lecithin często 


l-sza Lecznica Le- 
karzy Specjalistów 
Piotrkowska 17 


IE sokołowski 


choroby oczu 


BY |przyjmuje w lecz 
m |nicy od 450—5,30 


Doktór 


Klinger 


Choroby wene- 
ryczne skórne 
i włosów 
4| Leczenie lam- 
JjpąKkwarcową 
Andrzeja nr. Z 
Tel 32-38. 
uodziny przyjęć 
od 1.30-2,50 dla Pań 
od6=8 dla Panów 
W niedziele i świę- 
ta od 10—12 


Raj Driecieoy' 


7 


Proszę się przekonać osobiście KA 

że nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych HE 
2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto do mnie napisze, 
Zupełnie gratis i, 

franco małą paczkę ola-Lecithnin oraz książkę, napisaną przez $ 
lekarza z długoletnią wielostronną praktyką, który sam musiał 
walczyć z takiemiż cierpieniami, Proszę mi napisać wyraźnie swój $ 

kij adres, i ja prześlę natychmiast bez żadnych kosztów obiecane. FH 
Ernst Pasternak, Berlin S. O. #2 

Michaelkirchplatz Nr. 18, oddz. 346, $ 


ze w! 
DATY 


LEJ 
Pd AE 


m w wielkim wyborze, również 
samochody, rowery, drezyny, 
mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek; mnostwo gier towa- 

rzyskich poleca 
po cenach najniższych 
UWAGA; Klinika latek na miejscy 


á Ul, Na? 


Dr. Heller} 


Š | kons 


Dr. 


Henryk Garewicz 


roentgenolog 


powrócił 


KRYNICA 


Dr. 


med, MIKOŁAJ BORNSTEIN 


ordynuje w willi Belmonta 
ul. Ebersa, 


> Froszok 
J potu nóg 


„ZMIJRA” 


msuwa nieprzyjemną woń. 


Apteka S: Bartoszewskiego 
Piotrkowska 164, tel, 71-15, 


Dr. med. 


Grzegorz Rozenberg 


Spec. chor. żołądka, Kiszek, 


wątroby i wewnętrzne. 
Gdańska 44 (Długa) telefon 24-44 
Przyjmnje od 10.30—12,30 i od 7—8.30 


EPOOOOOCEFOCE 


Dr. B. DONŃCHIN 


Specjalista chorób ocza 
powrócił do Kraju 


przyjmuje: poniedziałki, wtorki, 
środy i czwartki od 10—1 i od 4—7 


uli, Moniuszki i. 


tel. 9-97, 


RROPODOPOROYOPOPOŁOANNONOR | 


Ur. med. H. Hammer P Hi | IY, 


Akuszerja i chor. kobiece 


powrócił 


Wschodnia 38, tel. 28-39, 
przyjmuje od 3—5. 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy Górnym Rynku 
PiotriiowsKa 294, tel. 22-89 
przy przystanku (tramw. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- 
kich specjalności od g 10 rano do7-ej 
po poł. Szczepienie ospy analizy (mo- 
czu, kału, krwi, piwacin ʻete.) operacje 
opatrunki. 
Porada Szłote. Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 
świetine, klektryzacja,  Naświetiania 
lampą Kwarcową. Roentgen. Zęby 
sztuczne, korony złote platynowe I mosty 
w niedziele | święja do gedz 4po poł 


AŻCEJEJEJEJEJEJEJEJEJE 
Institut de Deautś 


Anna Rydel 

(Diplomće de I*Universite de Beaute 
Paris, 

Cegielniana 19, m. 

iel uY-V2. 
P elęgnącja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy : ciała. Masaże odtłu 
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda 
wek, piegów, wągrów i wszelkich defe 
któw cery, Usuwanie włosów elęktrolizą 

Elektroterapia solux, 
Przyjm, ad1Q+ej do 8-ej wiecz 


Dr. mad. Z, RAKOWSKI 


specjalista chorób uszu, nósa, gardła | ” 


i płuc, > wa pna 
TANTYNOWSKA 3, Tei. anst E | 
Brzyjmuje od 12—42 Í 5—4 


WSZELKICH KŁOPOTÓW | 


i parowania w domu, pozbędzie się 


KAŻDA GOSPODYNI 


oddając wszelkiego rodzaju brudną 
bieliznę do prania bez szkodliwych 
———-—- substancji, 


PRALNI PAROWEJ „SŁOŃCE”, 
PIOTRKOWSKA 238, tel. 1-36 
którą po wypraniu odsyłamy do 
domu czystą jak słońce, podług 
następującego cennika: 

Za klg. prana i maglowana Zł, 1— 

maglowana 


———— 


zę 
RE r 4 


i prasowana . . „ 1.30 
„ Koszulę dzienną . . „ 0.80 
„ Kołnierzyki . wię a OR 


Uwaga: instytucjom, hotelom, restauracijom, 
fryzjerom i t. p. służymy specjalne” 
mi ofertami. 


Odbiór i dostawa zupełnie bezpłatnie. 26-3 


FARBA EMALIOWA „ALBALIN" 


\, najlepsza do malowania podłóg 


FARBA MINERALNA „SILEX” 
o malowania frontów 

FARBY DO CEMENTU i WAPNA 
„PREDOLIT* DO IZOLOWANIA 


przeciw wilgoci 
poleca: wytwórnia farb i lakierów 


EROSEL.. i S-Ka 


ul. Przejazd 8, filja ul. Piotrkowska 98. 


WiELKI WYBÓR 


LAMP ELEKTRYCZNYCH 


po cenach niskich połeca 
fabryka lamp i wyrobów z bronzu 


M. Burakowski 


Figtrkowska Gł, — Teicon 2-25 
Konsumentom Elektrowni na spłatę 
ratami miesięcznemi 


mydłą toaletowe, wody koloń 
skie, pudry, wszelkie kosmetyk 
krajowe 1 zagraniczne polecą 
po cenach konkurencyjnych — 


Perfu mera J. Drukera 


AWADZRA 11. „AUS m4 
LJ 


Dr. med, 


A. Uryson 


chor. wewnętrzne 


Na raty 
Wszelką damską garderobę oraz roboty 
futrzane w ala gw intniejszyma wyko: 
naniu przyjmuje z własnych i powierza: 
nych materjałów po cenach konkuren- 


jnych 
Konstantynowska 20 ; cyjnyc 
tel SE M. ROZENBERG 
s - 3 CEGIELNIANA 86. TELEF, 63-97 
powrócił Lewa oficyna, il-gie pioto, 


Przzyjm, od 3-5 pp, 


Lekarz=dentysa 
l j 
A Szmukler (ih ODYŻURY PRZEZ €AŁĄ DOBĘ s 
Główna 47 | UIAPOMOC NATYCHMIASTOWA 
powrócił. RY OrGYWYYPYOOOGYOWETĘPTY WY 7 a 
Hallo Halla! Dzwoń fal. 63-30 
Wystrzegaj się nieudols 
Dr. med, nych nasladownictw. 
ax Nie oddawaj garderoby [wej do titm 
po nietąchowych! 


rnach 


ifa „Pogotowie krawieckie 
Pomorską 10 | MIERSZA”, „eromskiego nr. SI. 
tel. 48-89, P Odświezamy 5 
garnitur uknia 
Chor. nerwowe | fi , . za zł, 280 
i wewnętrzne, ; oat 
przyjmuje od 4 do (z ode- braniem 
G pp. braniem " i odesła- 
i odesła- niem} 
Diem) nicowa- 
gą A nie, prze» 
> CH) Pranie róbki. 
j %; | chemicza ceperacjo 
| ue tiara sztuczna 
bowanie cerowa- 
nie. 


Zakład czynny od 5 rano dę 1 w nocy, 


DLi$ i dni nastepnych! 0x0 Wielki podwójny program  szlagierów 1 


2 I. e 


Potężny dramat obyczajowy z życia naiwnych dziewczyn i doświadczo- 
nych uwodzicieli pod tyt. 


KOBIETA do ZABAWY 


W roli głównej fascynująco piękna FLORENCE VIDOR. 


2 IL o 
Szampańska komedja, iskrząca się perłami dowcipu pod tyt. 


Małżeństwo bez ślubu 


W roli głównej; MARY PREVOST 100 proc. uwodzicielka, 


Orkiestra pod Kier. p. L. Kantora — Pocz. seansu o godz. 3 pp. 
Od godz. 3-ej cena wszysikich miejsc 50 gr. i 1 zł. 


WO. = ty 7 o 7, 


Do akt. 


D h AE a 


T 
E ni 


E E E A E E © SET a T a ERS 
WŁAŚCICIEL ZAKŁADU KRĄWIECRIEGO 4 Ogloszenia, 
i OPOCZYŃSKI suw: Owe. 


wym w Łodzi, To- 
masz Chorzelski, 
zamieszkały w Ło- 
8 |dzi, przy ul. Kon- 
Æ |stantynowskiej 5, 
na zasadzie art, 


ŁODZ, PIOTRROWSRA 43. © TEL, 10-58 
powrócił 


i POLECA NA NADCHODZĄCY SEZON JESIENNY i ZIMOWY NAJ. 1050U. P. C, ogła: 
i NOWSZE MODELE. sza, że w dniu 22 

e tai sierpnia 1928 r. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA z WŁASNYCH i POWIERZO- Š |od godz 10 rano 


we wsi Górki Duże 
gm. Kruszów 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do Tadeu- 
sza Skalskiego 
i składających się 
ze stodały drewnia- 
nej z desek o ż-ch 
zasiekach z 2-ma 
wrotami krytej sło- 
mą długości około 
11 szerokości 6 i 
wysokości około 5 
metrów z drewnia- 
ną przystawką w 
średn m stanie — 
znajdującej się na 
osadzie Franciszka 
Krakowiaka która 
podlega sprzedaży 
na rozbiórkę oces 
nionej 450 złotych 
Łódź, d, 18,VIi 28 r, 
Komornik 
T. Chorzelski 


OTY KUSNIERSKIE. 


Nie wysyłajcie pieniędzy zagranicę, gdyż 
najtaniej kupić można radjoaparaty i części 
tylko w firmie 


ELEKTROS“ 


Cegielniana 26, tel. 56-59, 


«|» POTEN p 
AZ TAA PR Br: 


Willa w Poddębiu *, Poszukuie 


3 od 1-gọo września 2-ch komfortowo 
Sucha i słoneczna, wśród lasu sosno- umeblowanych pokoi z całodziennym 
wego, składająca się z 7 mieszkań | atrzymaniem lub prawem używania 
jednopokojowych z kuchnią z powodu | kuchni, w okolicy parku Poniatowskie- 
poran natychmiast do sprzedania, 

i 


chmia ć go najchętniej na Al. Kościuszki Ofert 
adomość: Kilińskiego 216, w sklepie | sub „B. D.s do Administracji SGi 
galanteryjnym 286—2 


OŁ A 


Polskiego* 


Qgłoszenia drobne liczą Sie po 10 
gros za wyraz. Pierwszy wyraz 
czy się podwójnie, Najmniejsze 


ogłoszenie 50 groszy, 


do szycia 


NAUKA | WYCHOWANIE 


STUDENT 
mdziela korepetycji w zakresie 8 klas, 
Gdańska 46 m. 12 9—2 


KUPNO i SPRZEDAŻ £ 


SPRZEDAM 
powozik kryty skórą 
Przejazd 62, tel. 51-80. 


I 


Wiadomość: 
290—2 | skiego. 


SKLEP 
spożywczy w dobrym punkcie wraz z 
pokojem do sprzedania. Chojny, Wierz- 
bowa 15 Kazimierski, 1 í 


LOKALE i MIESZKANIA erz: 


ż 


MIESZKANIA PLAC ROGUOWY 


21D 


| DONIESIGNIA ROZM. 


12.VIII — GŁOS POLSKI — 192% 


o akt. 
Nr. 555-1928 r. 
Ogłoszenie. 
Komornik przy 
Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, 
Tomasz 
Chorzelski, 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Konstantynow- 
skiej 5, na zasa- 
dzie art, 1030 U. 
P, C. ogłasza, 
że w dniu 20 
sierpnia 1928 r. 
od godz. 10 rano 
we wsi Zarzewie, 
gm. Chojny, 
odbę- 
dzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości nale- 


$ | żących do Józefa 


Bartoszewskiego 
i składających 
się z krowy, 
oszacowanej 

na sumę zł. 800 
Łódź, d 10,VII 28r. 
Komornik 
T. Chorzelski. 


Do akt. 
M 241-1928 r 
Ogłoszenie, 


Komornik przy 
Sądzie  Okręxo- 
wym w Łodzi, To- 
masz Chorzelski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul. Kons, 
stantynowskiej 5, 

na za- 
sadzie art. 1050 U. 
P. C, ogłasza, że 
w dn, 22 sierpnia 
1928 r- od g., 10 


r. 
w Konstantynowie, | EEKE 


przy ul. Łaskiej 7 
udbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego rucho» 
mości, należących 
do firmy: Fabryka 
Wyrobów Metalo- 
wych „łgeska* 
iskładających się 
z 2 tokarni 
oszacowanych na 
sumę zł. 1500.— 
zgodnie z art. 1070 
U. P. C, niżej ceny 
szacunkowej 


Łódź, dn.<0.VHL.23 r | 33 


Komornik: 
T. Chorzelski. 


DROBNE 


MASZYNA 
abinetowa Singera do Sprze= 
dania Przędzalniana MX 4 m. 4. —1 


MEBLE 
pojedyńcze i całe komplety, gwarancja 
kilkuletnia, Odświeżanie. Zamiany. Sto- 
larnia Lubelska 6 przy 


323— 1 


lokale, pokoje umeblowane poszukuje {przy ulicach Kościuszki i Rudzkiej KRYNICA — ZDRóJ 
i poleca Biuro Agenturowe „Polruch” | W Chojnach, przestrzeni 4125 [] łokci|Pepsjonat 4. Wójcickiej poleca na 
Piotrkowska 38, teleton 41-01. 7016—14]do sprzedania, Krause, Łódź. Pebja |miesiąc sierpień i wrzesień pokoje 


-ő 


„pnicka 47. 
2 POKOJE 


wraz Z utrzymaniem lub bez. Zamó- 


22 


CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 


Napiórkow- 


= = NENTE E TEN POTES ESAT 
P a N A GYZE Se R a ys 


f ; BT 
h NANA ydy 


Wzorem lat ubiegłych, 


aby sklady opróżnić dla zimowych fọ- 


K 
(46 


A 


ROR y 


warów, urządzam 


dawniejszych. 


taniego zakupu. 


Suknie damskie 


Suknie Krepp de chine 
48. — 


teraz 1.2, 


tanią wyprzedaż 


posezonową. Duże zapasy fowarów [eż 
nich będą sprzedawane, częściowe 


w połowie cen 


Wielka okazja 


Palta damskie dewnicjza cena ed T5— do ra 
teraz 48.—, 68.—;, 88.— 


teraz 7.59, 


500 metr. towarów letnich ik kreny 


kiepony, muśliny, etaminy, nadzwyczaj tanio 


Juljusz tozner, 


: Nr. 223 


dawmiej od 25.— do £5— 


15.—, 22.—, 32.— 


Obuwie letnie Pepege 
10*/, rabatu. 


1.5, 2 RB, A 4 . =. 
Piotrkowska 98, 


ABZZBEKZZKGNAKJ-JAAMZEOER 


Koks górnośląski 
marki „GOTTHARD“ 
dla kużni, motorów palinowych, ogrzewań 


poleca ze sHladu 


ELIBOR* Sp. Ate. Handloto-Przemystowa Ł. d. Borkowski 


w Łodzi, uł. Kilińskiego 70, tel. 173. 


Musisz ukończyć kursa fachowe kore» 
spoudencyjne prof, Sekułowicza, War» 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali- 
gratji. pisania na maszynach, towaro. 
znawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, Lortografji). Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro- 
spektów, 7022 = 


Ogłoszenia dla poszukujących 
bez względu a ilość paiaka 
zosztują 75 


roszy, dia ofiarujących 
1 z 00 groszy, 


OGRODNIK 

z dwudziestoletnią praktyką, z dobre» 
mi świadectwami, bezdzietny, poszt- 
kuje posady od 1.10. Oferty do „Gło- 
su Poiskiego* sub „A. M, Ogrodnik”, 
2 A 


1=: 


POTRZEBNY 
czytelny robotnik do składu 


węgla 
Aleja I Maja 45 asil 


WWGZAOGOGOGOBAODODAOOGOOOOOOGOOG 


F 


DTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tamio i dobrze 


z kuchnią w murowanym domku z 
ogródkiem do wynajęcia w Rudzie Pa- 
bjanickiej, Wiadomość: Wyścigowa Il. 
N 2, u Drabarka do dnia 25,8, później 
w Łodzi, Złota 7. m. 10, 246 — 


POSZUKUJĘ 
mieszkania 2—5 pokoje z kuchnią i 
wygodami najchętniej w rejonie X ko- 
misarjatu albo w pobliżu tegoż. Zgło= 
szenia do portjera Wólczańska 195 | 200 


DO SPRZEDANIA 
część domu trzypiętrowedo w centrum 
miasta. Wiadomość: Kiłińskiego 204, 
m, 4 243—2 


PLAG 
do sprzedania przy ul. Zgierskiej 
(przystanek tramwajowy ma miejscu: 
Front 151 metrów i 50 cm. glębokość 
72 mtr. 20 cm, skanalizowany, nada- 
jący się na każdy przemysł, Wiado- 


wienia przyjmuje się: Orla R 
o 


TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotogratów“ 


Lódź, ul. Narutowicza 16. © Telefon 25-00. 
Ceny konkurencyjne: 
2 
d 


MŁODA 
inteligentna biuralistka, pisząca biegle 
na maszynie, przyjmie od zaraz poSa- 
dẹ, Oterty proszę do admin. „Głosu 
Polskiego” pod „Skromna“, 272—2 


POSZUKIWANE 


od zaraz zdolne krawcowe do gardero- 


12 Fotografi m, biust Zł. 


1187—5]|mość: Łódź, Wysoka 12, F. Pawlicki |by dziecinnej, magazynowej do wyda - 5 Pozztówe retuszowanych 
106—5|nia do domu. Zgłosić się „Szyk Dzie, Gi 4 isl 29 
2 POKOJE | cięcy* Nowo-Cegielniana 5. 272—2 6 roiograiji a Jaro ja 10 
umeblowane do wynajęcia dla 1 lub 2 . MASZYNY JE =. amn ta 
panów. Oferty sub „Do wynajęcia" |do szycia „Biłrgera" na dobrych wa- 1 żerireł duży z nat, cała figura 39 10 
do „Ułosu*. 280—2 | runkach. Piotrkowska 82 w podwórzu p RACI z 
POKÓJ 556-119 8 GIEŁDA PRADY : © UWAGA: 
aa biuro do wynajęcia Oferty do „Gło- MASZYN »|0d Amatorów przyjmuje się wszelkia ro 
su* sub „Uiłówna* 09—1 | Singera, otomanę, fotele: klubow, ma- AZ o - „alfa pozy 
terace, kozetkę, stól, lóżka sprzedam CHŁOPIEC 3 p 


PRZYJMĘ 
panów na mieszkanie ul. Wodna 15 
m. 51 511—1 


Frenumerzaia 


VADEDE "NAŃ AAAA Er DAMA 


Redaktor: Gustaw Wassercus, 


tanio, Glówna 55 m. 46, oficyna prawa |qą posyłki z wykształceniem szkoły 
554—! | powszechnej może się zgłosić 


parter, 


| zaa NADE ARA + ZAC RZE A a M e e a a 
miesięczna „Głosu Polskiego“ ze wszystkimi dodatkami wy- | 7 
nosi w Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; z prze” 
tylka pocztową w kraju — zł. 5,—; zagranicę — zł. 7,20, 


Wydawca: 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Wie. |Zakład czynny bez przerwy od 9-ej do 7-:ej wiecz. 
x Agentów firma nasza nie wysyła. 


| nm A a aa 

Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy ZW Tr A 
1 strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt, -= Nadestana 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajna 10 groszy str. 10 szpalt. = Qdłoszsnia zarę 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczana są o 50 proc, zaś bi 
zagranicznych o 100 vrocent drożej. 


dza* Piotrkowska 1351, pom, 5—7, 


„Wydawnictwo Powszechne*, sp. z ogr. odp. W drukarni „Głosu Polskiego“. Piotrkowska 86. 


